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E Nr. 


Sobota, 1. Listopada 1903. 


Kok 923. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Mta JG hal. — Biura Redakcpi i Administracyi 
Mea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
p śgoncyi dzienników St. Sekołowekiega. Pasaż 
Msmanna |. 8. -— Lisiy należy frankować. 
Reklamacyo oiwarte wolne ed opłaty 


Felefon Redakeyi 


> RP. 2%. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował kanceli- 

Mw Namiestnictwa: Piotra Hoffmana, 
Kyarda Sehamsch ulę, Aleksandra 8 oł- 
WĘ a, Anlonjege Nowakowskiego i Ka- 
imierza Miączyńskiego sekretarzami 
bowistowymi, oraz asystenta rachunkowego 
© k. krajowej Dyrekcyi skarbu, Ignacego 
laskiego i kancelistow sądowych: Karo- 
'Diuvugoszowskiego, Gwidona Domi- 
zka, Jana Miezina i Alfreda Stankie- 
Wieza kaneelistami Namiestnietwa. 


Podaje sie niniejszem do wiadomości. że 
Be. Trybunał państwowy zbierać się będzie 
Wy. 1903 na regularne kwarialne posiedze- 
lą w dniach 17 stycznia, 2! kwietnia, 6 
Ipea "i 19 października. 

Wiedeń, £3 października 1902. 


60 DZ 
Z e. k. Prykuzala państwowego. 
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Kueiacya Mónsrsza 


W schroniska w Mayerling dla ubogich nie- 
tdolnych do pracy strzelców i robotników le- 
śnych. 

W zalożonem przez Jego Ces. i Król. 
Apostolską Mość schronisku w Mayerling dla 
Ubogich i niezdolnych do pracy strzelców i 
3 
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lajamniczy śród w Osik, 


Fatalnym w następstwa dla Polski był 

dzień I1 kwietnia 1079 r. 
(„W duiu tym, padł z ręki Bolesława 
Śmialego biskup krakowski Stanislaw ze 
zezepałowa, z smierć jego wstrząsnęła do 
Posad młode, bo zaledwie od lat stu isinie- 
dąee państwo i na diugo potem pogrążyła je 
W ctchłsń upsdru i domowych zamieszek. 

Od lat już kilk», przed tym dniem nie- 
SZezęsnyjm. który pozbawił Bolesława Smia- 
ego korony zieinskiej, a koronę męczeńską 
Włożył na czoło zamerdewanego biskupa, 
twaa pomiędzy nim, a królem głucha walka, 

tórej przyczyny dotąd są vieznane i bodaj 
Gzy kiedykolwiek z braku Źródeł, zostaną 
Wyjaśnione. 

Jedni przypuszczają, że pobudką do tak 
Strasznego czynu Bolesława, był zatarg po- 
między nim, a biskupem o wyjęcie majątków 

ościelnych z ped wiadzy państwowej, na co 
król żadna mierą zgodzić się nie chciał, gdyż 
Jak wszyscy jego poprzednicy dążył do jedro- 
władztwa i wolę swoją stawiał po nad wszel- 
ie prawo: drudzy utrzymują. źe okrutne po- 
Stępowanie króle z rycerstwem, które go ¢pu- 
Scilo w wyprawie kijowskiej, ściąguęło nań 
klątwę biskupa, za czem poszła tak streszna 
Żejnsty ; — ainni wreszcie, jak w najnowszych 
czasach Gurmylewicz, robią ze św. Stanislawa 
Tzecznika obrządku słowiańskiego, którego 
sról mieł być zaciętym przeciwnikiem : ale 
S} to tylko hipotezy, na żadsem historycz- 
hem źródle nie oparta. 

. Bądź co bądź, zbrodnia została speł- 
Mong, wywołsła powszechne oburzenie i król 
Musjał uchedzić z kraju. I tu znów napróżne 
docjekamy przyczyn tego kroku, niepewni 
zy zmusił go do tego bunt własnych pod- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wudażk' prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


i robotników leśnych opróżnione jest jedno 
miejsce fundacyjne, z którem połączone jest 
wolne pomieszkanie, zupełny wikt i ubranie. 

Ubiegający się o przyjęcie do tego schro- 
niska muszą się wykazać : 

1) austryackiem lub węgierskiem oby- 
watelstwem ; 

2) dawniejszem zajęciem w charakterze 
strzelców lub robotników leśnych, przede- 
wszystkiem w lesie wiedeńskim ; 

3) świadectwem niezdolności do zarobku; 

4) świadectwem ubóstwa ; 

5) nienaganną przeszłością, wreszcie 

6) że są kawalerami, względnie wdowca- 
mi, a w tym drugim wypadku, że są bez- 
dzietnymi. 

Ubiegający się o to opróżnione miejsce 
fundacyjne mają wnosić swoja podania do 
ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najwyższych 
prywatnych i familijnych funduszów w Wie- 
dniu i zaopatrzyć je w należycie uwierzytel- 
nione dokumenty na dowód, że posiadają 
wszystkie powyższe warunki, dalej w metry- 
| ke chrztu i świadectwo zdrowia. Podania mea- 
! ją być wnoszone najpóźniej do końca listo- 
pada 1902 na ręce przełożeństwa schroniska 
w Maya irg. 


Nadesiane po tym terminie podania lub 


niezaopatrzone w wymagane dokumenty, nie ` 
x I 


| będą uwzględniene. Nadmienia się przytem, 
| że osoby, które w skutek fizycznych lub umy- 
powa uiomności potrzebują  bezustannej 
szezególniejszej pieczy, nie mogą być w ogóle 
przyjęte do zakładu. 
Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Nat- 
i wyżsayeb prywainych i familijnych funduszów. 
I 


Prenemerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie i6K., zwartalnie 8 E. 
miesięcznie 2 K. 70 n. — W miejsen: rocznie 24 K., późłrocznie iż K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 E. -~ Pranumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy | Meraki“, dodatek miesięczny do „(azety Lwowskiej“, otrzymaja eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, Którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 59 h., drudzy 60. h. „Przą- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal, 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
tiiową, ogłoszenia zaś tabełaryczne | liczbowe po 
20 hal. oć Jjednega wiersza miary potitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w binrze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 3; we Francyi w Pa- 

łu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
AareNNA. 


Lwów, 31 października. 


Przyboczna Rada robotnicza obradowa- 
ła w ostatnieh dniach pod przewodnictwem 
szefa sekeyi dr. Mataji nad sprawozdaniem 
swej komisyi przemysłowej o szeregu spraw 
wielkiej doniosłości socyalno-politycznej. By- 
ły to zmiany i uzupełnienia ustawy o spoczyn- 
ku niedzielnym i świątecznym w zawodach 
przemysłowych, dalej uzupełnienia i zmiany 
ordynacji przemysłowej a wreszcie kwestya 
służbowych umów pomocników handlowych, 
orsz innych osób powołanych do spełniania 
ważniejszych czynności w przedsiębiorstwach 
kupieckich i przemysłowych. 

Co do pierwszej ustawy, przedłożenie 
rzadowe proponuje, aby w artykule 6 usta- 
wy w sprawie spoczynku niedzielnego w za- 
wodach przemysłowych dodać po pierwszym 
ustępie następujące słowa: „również tym ka- 
tegoryom przemysłu, których proceder ro- 
boczy z natury tego przemysłu ograniczony 
jest do pewnego oznaczonego okresu, może 
być przyznane prawo do pracowania przez 
pewną liczbę niedziel na ten okres przypa- 
dających". Dalej według artykułu 9 przed- 
łożenia rządowego, w przemyśle handlowym 
może być dozwolona praca w niedzielę co 
najwyżej przez sześć godzin, praca zaś W 
kantorach i w biurach eo najwyżej przez 
dwie godziny w ciągu przedpołudnia a przez 
jeszcze jedną godzinę tylko wtedy, jeżeli wa- 


iżdy z fuskcycnacyuszy co najmniej ce dru- 


gą niedzielę ma zupelnie wolią. Natomiast 
wiiosek mniejszości komisyi przemysłowej 
domagał się, sby spoczynek niedzielny w 
bandlu wygosił co najmniej 36 godzin a 
tylko sklepy, handlujące artykułami żywno- 
ści wolno było trzymać otwarte co majwy- 
żej przez 4yodzizy; od 6 do 10 przed poiu- 
dniem. Dr. Philippovich wniósł do artykułu 
6, shy w niedzielę praca w handlu trwać 
mogła co najwyżej 4 godziny; do artykułu 
9 zaś, aby praca w kantorach w przemyśle 
handlowym mogła być dozwolona co najwy- 


danych czy inne jakie, nieznane nam bliżej | paru tygodniami udając się w podróż do 


pobudki ? 

Wiemy tylko tyle, że po ucieczce z Pol- 
ski, sehbronił się Bolesław na dwór węgier- 
ski, że przebywał tam czas jakiś, — lecz co 
się z nim dalej stato, zaowu jest osłonięte 
tajemnicą. 

Iw tym wypsdzu jedni twierdzą, że 
będąc niewygodny óworowi węgierskiemu 
dla swej buty i wsniosłości, zostal skrycie 
zamordowany ; inni, że wpadlszy w szał zgi- 
vgt samobójczą Śmiercią: slowem, domyslów 
nie brak, tylko brak na nie dowodów. 

Jest wszakże jedno jeszcze podanie, 
które mówi, że Bolesław dręezony wyrzuta- 
mi sumienia, starty w swej dumie, epuszczo- 
ny przez własnych poddanych, wziął kij 
pieigrzyrai w rękę i w dalekim klasztorze, 
gdzies na granicy Austryi i Karyntyi, na po- 
kucie zakończył życie. 

Jeśli to legenda tylko — powiada Szuj- 
ski, „to ma oma za sobą najwięcej prawdo- 
podobieństwa”. 

Leżało bowiem w duchu owego czasu, 
Że za wielkie zbrodnie nakładano na siebie, 
dobrowolnie wielką pokutę. Gale sredalowie- 
cze rei się od tego rodzaju pokutników, któ- 
rzy dla odkupienia grzechów, jażto odbywali 
pełną przygód i niebezpiaczeństw pielgrzymkę 
do Rzymu lub Ziemi świętej; już to na całe 
życie zamyksli się w klasztorach lub w samot- 
nych wieżach; już to — jak biskupi wygnani 
ze swoich dycecezyi, udawali się jako misyo- 
uarze do pogańskich krajów i tam ginęli 
nięczeńską śmiercią. 

Takim, dobrowolnym pokutnikiem, mógi 
być także sam Bolesław Śmiały. 

Podanie mówi, ża król po opuszczeniu 
dworu węgierskiego, udał się do klasztoru 
Benedyktynów w Ossiaku, gdzie w ukryciu, 
spełniając najniższe posługi „opłakiwał w bo- 
leści i żałobie czyn swój zuchwały”. 

Od dawna już było mojem pragnieniem 
poznać to miejsce pokuty i wiecznego spo- 
czynku nieszczęśliwego króla, to też przed 


Włoch, zatrzymałem się w jednem z większych 
miast Ksaryntyi, a mianowicie w Villach, 
a stamtąd, po kilkugodzinnym wypoczynku, 
pojechalem do pobliskiego Ossiaku. 

Deszcz lał jak z cebra; chłodny wiatr 
jesienny przejmował do kości; nad wieńcem 
gór, w których okoleniu rozlewa się wydiu- 
Żona zwierciadło ossisckiego jeziora, unosiła 
się mgla gęsta, zasłaniająca wyniosła ich 
wierzchołki, a fala jexiora, z głuchym szu- 
mem rozbijaly się o brzegi. 

W takis to dniu posępnym i dźdży- 
stym, przewiózłszy się łodzią przez jezioro, na 
którego zachodnim brzegu wznoszą się mury 
opustoszałego dziś klasztoru Bsaedyktynów — 
stanąłem u celu mojej pielgrzymki. 

Przez sklepiomą bramę dostałem się w o- 
bręb dawnych budyaków klasztornych, — lecz 
długo błądziłem niesgotkawszy nigdzie żywej 
duszy, zanim kierowany tylko instynktem od- 
szukałem wejście do kościoła. 

Lecz i tu doznałem zawodu. 

Dzień był powszedni, więe i kościół 
zamknięty, a ja nie wiedząc gdzie i do kogo 
sią udać, stałem bezradny na deszczu i 
chłodzie i dla zabicia czasu, rozgłądałem 
się po małem podwórkn przytykającem do 
kościoła. 

Błądząc tak wzrokiem de okoła, spo- 
strzegłem naprzód umieszczony na zewnętrz- 
nym murze jakiś odwieczny Kompas „dzwRo 
już z słońcem w niezgodzie”, bo skrzywio- 
ny jego indeks pokazywał, jak ów zegar w 
horeszkowskiue zamku „pałudsie o zacio- 
dzie“, a rozgłądając się dziej, ujrzałem drzwi 
wchodowe, a przy nich wiszącą rączkę od 
dzwonka, za którą machinalnie pochwy- 
cilem. 

Zanim mi jednak otworzono, upłynę/a 
znowu długa chwila nudnego oczekiwania, 
więe puściłam oko na dalszą wędrówkę, pra- 
gnąc zatrzymać w pamięci to, eo się odbiło 
na jego siatkówce. 


EEEE EIR NODZE AAE RD PZPS PDA SENEDE 


żej przez dwie godziny przedpołudniowe, 
pod warunkiem, że każdy funkcyonśryusz 
będzie miał co najmniej co drugą niedzielę 
wolną. — Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
wniosek mniejszości, a przyjęto wniosek ko- 
misyi z poprawkami dr. Philippovicha. — 
Przy artykule 12 wniósł dr. Philippoviech, 
aby w innych kategoryach przemysłu ani- 
żeli w handlu, praca biurowa i w kanto- 
rach nie była w niedzielę dozwolona. Wnio- 
sek przyjęto a tem samem załatwiono cały 
projekt ustawy o spoczynku niedzielnym. 

Następnie obradowano nad projektem 
zmian i uzupełnień w ordymacyi przemysło- 
wej i przyjęto wniosek komisyi, aby werk- 
mistrzów i werkfiirerów wyjąć z pod posta- 
nowień ustawy o ordynacyi przemysłowej. 
Załatwiono tskże inne postanowienia usta- 
wy, w myśl wniosków komisyi przemysłowej 
i przedłożenia rządowego. Następne posie- 
dzenie Rady odbędzie się w grudniu. 


LC k. krajowej Rady szkolnej. 


APN a a 


C. k. Rada szkolna krajowa zatwier- 
dziła w zawodzie nauczycielskim rzeczywi- 
stych nauczycieli: Maryana Burzyńskiego, w 
e. k. gimnazynm I. w Przemyślu; Juliana 
mustykowieza, w e. k. gimnazyum w Bro- 
dach: Walerego Biezyńskiego, w e. k. gi- 
mnazzyum w Drohobyczu; Jana Śnieżka, w 
c. k. gimnszyum św. Anny w Krakowie; 
Autoniego Waśniowskiego, w e. k. għinna- 
zyum w Tarnowie; Karola Bobrzyńskiego, 
dr. Aleksandra QCzuszyńskiego, w c. k. gi- 
maazyuin w Podgórzu; Aleksandra Demko- 
wicza, w c. k. gimaazyum w Nowym Sączu 
i nadała im tytuł c, k. profesorów. 

- C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: Bertolda Merwina, zastępcą nauczy- 


I szczególnym trafem, który dziś bło- 
gosławię, spostrzegłem zawieszony nad te- 
mi drzwiami podłużay obraz, w rodzaju supr- 
aportu, przedstawiający trzech, jak się na 
pierwszy rzut oka zdawać mogło, zakonni- 
ków. Gdym się mu jedak bliżej przyjrzał, 
odróżniłem po lewej jego stronie postać, 
która acz w zakoznych szatach, nie mogła 
wszakże być zakonnikiem. Przedstawiała ona 
zakapturzonego pielgrzyma, z długą, siwą 
bradą, okręconego od szyi do pasa łańcu- 
chami i trzymającego w ręku kij pątniczy. 
Przy pielgrzymie, stał utkwiony w ziamię 
miecz średniowieczny, którego rękojeść była 
zakończona główką orła. Obok, po prawej 
stronie obrazu, stali dwaj maisi z pastorała- 
mi w ręku, a więe widocznie jacyś zwierzch- 
nicy zakonni, zwróceni obliczem ku pielgtzy- 
mowi. 

I wnet mi przez myśl przebiegło, że 
obraz ten nie może przedstawiać kogo inne- 
go, tylko naszego Bolesława w ehwili, gdy 
szukał schronienia w tutejszym klasztorze. 

Zisinteresowany tym obrazem, na któ- 
ry nikt przedemną nie zwrócił uwagi, już 
nie sarkałem na los, który mi kazał tak 
długo czskać na deszczu, a gdy nareszcie 
klucz w zamku zszgrzytał i w drzwiach u- 
kazał się miejscowy proboszez ks. Lorenz 
Franta, to po odbyciu ceremonii wzajemne- 
go przedstawienia się. wręcz zagadnąłem go 
o znaczenie tego obrazu? 

— Przedstawia on portrety trzech na- 
ch opatów, — odparł uprzejmie; — ale 
proszę pana de środka, boś pan zmoczony 
do nitki. f 

— Wybacz księże proboszezu — odrze- 
kłem — że nim skorzystam z pańskiej go- 
ścinności, pierw muszę przyjść do ładu z 
tym ebrazem, który według mego widzenia 
rzeczy, zupełnie co innego przedstawia. 


(Dokończenie nastąpi). 
Władysław 


ciela w e. k. II, gimnazyum we Lwowie; | 
ks. Wenantego Łyszczarzyka, pomocnikiem 
katechety w c. k. IV. gimnazyum we Lwo- 
wie; Antoniego Strzeleckiego, zastępcą na- 
uczyciela w c.k. gimnazyum w Stryju; 

przeniosła : Tadeusza Borowiczkę, zastę- 
pcę nauczyciela w e. k. II. gimnazyum we 
Lwowie do c. k. IV. gimnazynm we Lwowie; 

zatwierdziła wybór: dra Feliksą Gry- 
zieckiego, Franciszka Próchnickiego i Tade- 
usza Romanowicza na delegatów Rady miej- 
skiej do c. k. Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej we Lwowie; Antoniego mieszka na de- 
legata Rady powiatowej do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Bialej; Jakóba Skulskiego 
na delegata Rady powiatowej do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Zaleszczykach; Jana 
Minticza, nauczyciela szkoły wydziałowej mę- 
skiej w Buczaczu, na reprezentanta zawodu na- 
uczycielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Buczaczu; Michała Kopczaka, nauczy- 
ciela w Tylawie, na reprezentanta zawodu na- 
uczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Krośnie; Franciszka Kozdrasia, nau- 
czyciela kierującego w Czarnym Dunajcu, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k, 
Rady szkolnej okręgowej w Nowymtargu; 
Ambrożego Knoblocha, nauczyciela starszego 
szkoły męskiej im. Mickiewicza w Jarosławiu, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu; 

zamianowała w szkołach ludowych: Wa- 
lentego Szarego nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Kuryłówce; Władysławę 
Kinasiewiezową nauczycielką 1-klasowej szkoły 
w Freifeldzie ; 

przeniosła: Helenę Aryszewską nauczy- 
cielkę 1-klasowej szkoły w Weleśniowie na 
równorzędną posadę do szkoły w Kowalówce. 

W myśl postanowień zawartych w $. 89. 
„Statutu organizacyjnego“ seminaryów nau- 
czycielskich, e. k. Rada szkolna krajowa usta- 
nowiła przy c. k. męskiem seminaryum nau- 
czycielskiem w Zaleszczykach komisyę egza- 
minacyjną dla nauczycielek kobiecych robót 
ręcznych w szkołach ludowych z językiem 
wykładowym polskim i ruskim. 

W skład tej komisyi wchodzą następu- 
jący członkowie: Tytus Słoniewski, dyrektor 
c. k. seminaryum nauczycielskiego w Zale- 
szczykach, przewodniczący komisyi; Korneli 
Qzerwiński, Włodzimierz Markowski, Józef 
Marczyński, nauczyciele główni c. k. semi- 
naryum nauczycielskiego; Erazm Starzyński, 
nauczyciel szkoły ćwiczeń w e. k. seminaryum 
nauczycielskiem ; Labicka Janina, kierowniczka 
szkoły 6-klasowej żeńskiej w Zaleszczykach ; 
Sękowska Łucya, stała nauczycielka szkoły 
6-kiasowej żeńskiej w Zaleszczykach. 

C. k. Rada szkolna krajowa zorganizo- 
wała orzeczeniami z dnia 27 października 
1902 roku: 4-klasową szkołę ludową żeńską 
w Wadowicach; 1-klasową szkołę w Furma- 
nach okręgu tarnobrzeskiego ; 1-klasową szkołę 
w Rehbergu okręgu jaworowskiego ; 1-klasową 
szkołę w Słobódce dolnej okręgu buczackiego; 
1-klasową szkołę w Pietniczanach okręgu stryj- 
skiego. 

O. k. Rada szkolna krajowa przekształciła 
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XVI. 
Miesiąc minął szybko w Royat; z wy- 


jątkiem małych przypadłości, coraz rzadziej 
się zdarzających, zdrowie Aniuty zdawało 
się zupełnie wzmocnione. Było w tej młodej 
istocie tyle siły i żywotności, że Dorgeval 
zachwycony, podziwiał ją jak jedno z pię- 
knych dzieł natury i zadawał sobie pyt: nie, 
co za brutalny proceder mógł zachwiać ró- 
wnowagę tego wspaniałego stworzenia, peł- 
nego życia, chociaż delikatnego i szezupłego 
na pozór. 

— Obdarzona jest rzadką konstytucyą, 
że oparła się tak ciężkim przejściom ~ mó- 
wil sobie. — Ale co to właściwie ma zna- 
czyć? Nieostrożność ?.. Wypadek ?,. Muszę 
wiedzieć. 

Przy końcu lipca, księżna oświadczyła, 
że może tak samo smarzyć się w upale w do- 
mu, jak gdziekolwiek indziej i że w razie, 
jeżeli doktor stanowczo temu się nia sprze- 
ciwi, wolałaby wracać do Białowy. 

Wszyscy się na ten projekt zgodzili; 
Motruna nie lubiła tego, jak mówiła, na pół 
barbarzyńskiego krsju, Iwan dzielił jej zda- 
nie we wszystkiem; Aniuta tylko pragnęła- 
by jeszeze tysiące rzeczy zobaczyć, ale chrze- 
stna matka uczyniła jej słuszną uwagę, że 
je można zdobyć całej Europy na jeden raz. 

o do Franciszka Dorgeval, spieszno | 


orzeczeniami z dnia 27 października 1902 r.: 
6-klasową szkołę ludową męską w Radziecho- 
wie okręgu kamioneckiego na 8-klasową szkołę 
wydziałową męską połączoną z 4 - klasową 
szkołą pospolitą; 4-klasową szkołę mieszaną 
w Sędziszowie okręgu ropczyckiego na 5-kla- 
sową mieszaną; jednoklasowe szkoły ludowe 
na %-klasowe: w Łysej Górze okręgu brzeskie- 
go; w Uszni okręgu złoczowskiego; w Łące 
okręgu samborskiego; w Słocinie okręgu rze- 
szowskiego ; w Butynach okręgu żółkiewskiego. 

C. k. Rada szkolna krajowa ustanowila 
osobne posady nauczycieli religii: Posadę na- 
uczyciela religii rzym. kat. w 5-klasowej 
szkole w Ózarnej Wsi okręgu krakowskiego 
zamiejskiego z obowiązkiem udzielania nauki 
religii we wszystkich szkołach ludowych do 
rzym. kat. parafii u św. Szczepana w Krako- 
wie należących; posadę nauczyciela religii 
rzym. kat. w 4-klasowej szkole w Pruchniku 
okręgu jarosławskiego z obowiązkiem udzie- 
lania nauki religii we wszystkich szkołach 
do rzym. kat. parafii w Pruchniku należą- 
cych; posadę nauczyciela religii rzym. kat. 
w 4-klasowej szkole w Bierzanowie okręgu 
wielickiego z obowiązkiem udzielania nauki 
religii we wszystkich szkołach do rzym. kat. 
parafii w Bierzanowie należących; posadę na- 
uczyciela religii gr. kat. w 4-klasowej szkole 
męskiej w Perehińsku okręgu dolińskiego z 
obowiązkiem udzielania nauki religii i w in- 
nych miejscowych szkołach ludowych. 


Rada Państwa. 


PPPOE 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z po- 
siedzenia Izby posłów w dniu 30 b. m.). 

Wiedeń, 31 października Wśród t. zw. 
wpływów na wezorajszem posiedzeniu Izby 
posłów odezytano między innemi wniosek 
pp. Ellenbogena i towarzyszy, domagający 
się, aby uwoluienie od podatku od biletów 
kolejowych rozciągało się także na zniżki ja- 
zdy dła robotników i ich rodzin. 

Interpelścya p. Krempy i tow. w 
sprawie dewastacyi lasów w Galieyi i po- 
mnożenia nadzorczych organów leśnictwa; p. 
Krempy i tow. w sprawie zarządzeń sta- 
rostwa w Tarnobrzegu, tyczących się ogię- 
dzin bydła. 

Interpelacya p. Giżowskiego i to- 
warzyszy w sprawie buaty więźniów w za- 
kładzie karnym we Lwowie. 

Interpelaeya p. Choca i towarzyszy. 
w sprawie, czy P. Minister obrony krajowej 
skłonnym jest interweniować u P. Ministra 
wojny, ażeby oficerom wspólnej armii zaka- 
zane było wyzwanie na pojedynek posła z 
powodu jego przemówienia w wykonywaniu 
mandatu poselskiego ? 

Interpelacya Alwina Hanicha i to- 
warzyszy z powodu konfiskaty kart korespon- 
dencyjnych z fotografią ks. Drozda. Ponie- 
waż, jak słychać, msgr. Drozd, ma być u- 
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ekimi, a sprawa jego ma być przekazana są- 
dom duchownym rzymskiej hierarchii do u- 
rzędowego traktowania, zapytują inierpelan- 
ci, czy P. Prezydent Ministrów Scierpi takie 
wyjątkowe traktowanie tego procesu ? 

Interpelacya Alwina Hanielia i towa- 
rzyszy w Sprawie pospiesznego nadania oby- 
watelstwa austryackiego zgitatorowi z Nie- 
miec, ks. Albanowi. 

W dalszej dyskusy: nad nagłością wnio- 
sków w sprawie strejków rolnych w Galicyi 
wschodniej, 

Poseł Mikołaj Wassilko zabrawszy 
głos, atakuje p. Gląbińskiego, utrzymując, że 
Rusini po prostu wydani są w moc Pola- 
ków, którzy stale zasłsniają się autonomią 
krajową. W imienin wszystkiech Rusinów o- 
swiadcza, że Rusini są największymi nie- 
przyjaciółmi obecnej aulonotnii galicyjskiej 
i dołożą wszelkich poważnych starań, aby 
raz wreszcie sprowadzić wyjaśnienie w sto- 
sunkach galicyjskich. Zejąć się bliżej roz- 
wiąvaniem kwestyi ruskiej, byłoby godnem 
pracy P. Prezydenta Ministrów, który chce 
uchodzić za męża stanu. W dalszym ciągu 
mowy bierze p. Wassilka w obronę przywód- 
ców stronnictw ruskich przed atakami, 
które przeciw nim skierowano z okazyi 
strejków. Omawia środki, które Polacy sto- 
sowali w swej walce przeciw Rusinom. Mowca 
powiada, że Polacy nia ograniczyli się w tej 
walce tylko na Galicyi, lecz usiłowali wpraw- 
dzie bez powodzenia, mieszać się do stosun- 
ków oku szczepów na Bukowinie. Zaciętość 
ich posuwa się tak daleko, że chcą zmusić 
swego Ministra-rodaka do dymisyi, ponieważ 
on nie mógł przeszkodzić temu, że Rusini 
dostają jedno gimnazyum. (Potakiwania u 
Rusinów). Mowca ostrzega Polaków przed 
dalszem zuchwałem prowokowanierm Rusi- 
nów. Mowca polemizuje szezegółowo z wy- 
wodami p. Głąbińskiego, którego mowę na- 
zywa „ryczaltową denuncyacyą", „szeregiem 
podejrzeń i obelg". 

Przychodzi do wzburzonej wy miany słów 
między inowcą a p. Głąbińskim. 

P. Wassilko powiada, ża p. Głąbiń- 
ski oczernił naród ruski w obec Dynastyi. 

P. Głąbiński żywo protestuje. 

P. Wassilko kończy mowę, oświad- 
czając: „Jeżeli nie zapawni się ustawom 
znaczenia i poszanowania, żadna siła nie 
będzie w stanie zatamować wulkanicznego 
wybuchu wzburzenia narodu ruskiego“. 

P. Włodz. Gniewosz powiada, że wy- 
wody poprzednich moweów z Koła polskiego 
muszą każdego przekonać, kto chce się dać 
przekonać. Cały strejk przemienili przywódcy 
ruskiego itaredn w ruch polityczzty,. jednakże 
ataki tych zaciętych wrogów naszych nie są 
w stanie odwrócić narodu ruskiego od Po- 
laków, ponieważ oba narody połączone są 
związkami krwi i już przed wiekami oba 
narody wspólnie mienie i krew niosły w o- 
fierze ojczyźnie, waleząe przeciwko Turkom 
i Tatarom. Agitacya przywódców ruskich 
zmierza do wprowadzenia w błąd narodu ru 
skiego. Co się tyczy samego strejku mowea 


wolniony od stawania przed sądami świe- | nie ma nie przeciwko żądaniom robotników 


mu było poznać ziemię podwójnie tajemni- 
czą, ową Rossyę, o której nie wiele wiedział 
z etnograficznego punktu widzenia i dom, w 
którym młoda jego pacyentka o mało życia 
nie postradała. 

Wracali więc zwolna, zatrzymując się 
po drodze, używając przyjemności tam, gdzie 
się zdarzały lub narzekając na mnóstwo 
rzeczy — każdy według swego tempera- 
mentu. 

— Jaka to właściwie ta osoba, o której 
słyszę pod nazwą Mamzelki? — spytał raz 
doktor, pewnego dźdżystego wieczora, w ho- 
telu w Wiedniu. 

Dzięki dobremu wychowaniu, które go 
strzegło od najdrobniejszego wykroczenia pod 
względem taktu i sposobu bycia, doktor na- 
leżał do rodzinnego kólka. 

— Jest Estonką —- odrzekła księżna — 
urodzoną w Rydze. Należy do klasy mie- 
szczańskiej. Just to osoba dość dohrze wy- 
ehowana, chosiaż uiejednostajnego chara- 
ktern.. spora doza damy, jak u wszystkich 
tych, którzy zaznali pomyślniejszych chwil 
w życiu. Bywsła przedtem nauczycielką, a 
przyjęła tę poniżsjąrą nieco posadę u main, 
tylko dlatego, że jest lepiej płatna. 

Motruna spojrzała na swoja wszech 
aładną panie; stara kobieta rozumiala fraa- 
cuski język i mogłaby nawet latwo nim 
rozmawiać, żeby mie ów dziway fałszywy 
wstyd, który zamyka usta nawet nzjsprytwiej- 
szym, gdy ehedzi o obe} more, 

-— Posiada zatem niejakie wykształce- 
mie? — pytal dalej Dorgeval. 

— Więcej nawet niż pan myśli; mówi 
i pisze w kilku językach i dobrze grywa na 
fortepianie. Zbieg niepomyślnych okoliczno- 
šei zmusił ją do przyjęcia posady o wiele 
skromniejszej, niż to, czego Się słusznie spo- 
dziewać mogła. 

— Ach! — rzekł młody człowiek za- 
interesowany. — Ambitna może? 

— Ja nie wiem... Mało sympatyi we 
mnie budzi, muszę pann powiedzieć; ale po- 
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nieważ dobrze wypełnia swoje obowiązki, z 
wyjątkiem pewnej okoliezności.... 

Księżna się uśmiechnęła i Aniuta u- 
kazała swoje perłowe ząbki w dziecinnym 
uśmiechu, 

— (iebie to śmieszy, mała, że wysocy 


dygnitarze kościelni o mało ryby nia mieli 
w postny dzień? — rzekła księżna, śmiejąc 
się także. — Już dość czasu upłynęło, że- 


bym ja także tylko o komicznej stronie te- 
go wypadku wspominała; ale kosztowało 
mnie to przeszło tysiąc franków i zajeżdźo- 
no mi dwa dobre konie na posyłkach po to 
czego brakowało. Jak będziesz miała swój 
dom do zarządzania, zobaczysz czy podo- 
bne wypadki zdołają ciebie do śmiechu po- 
budzić ! 

— Och, mateczko, mój dom będzie tyl- 
ko małym, biedaym domkiem i uie będę 
nigdy przyjmować wysokich dygnitarzy ko- 
śeielnych ! 

— Nie można wiedzieć! — wyrzekła 
sentencyonalnie Darya. — Gdyby mi kto 
przepowiedział, że każę odbudowywać cerkiew, 
wzniesioną staraniem mego dziadka, przecia 
bym zaprzeczyła. A jednak... 

Zadsżała ma wspomnienie o katastrofie. 

Bardzo dyskretnie mlody doktor prosil 
o szczegóły. Darya raczyła sama mu opo- 
wiedzieć zdarzenie. 

I nikt nie próbował ugasić poża- 
ru? — spytał Franciszek, patrząc na Aniu- 
te, która słuchała ze skrzyżowanemi na Ko- 
lanach rękami, bardzo blada i skupiona, jak 
gdyby ta scena przesuwała się ua nowo 
przed jej na pół przymkniętemi oczami. 
Czyż pan nie wie, że ręke ludzka 
nia zgasi ognia, spuszezonego z nieba? To 
urzech — odrzekła księżna z pół usmie- 
chem. — Może to nie był ogień z nieba 
tylko od świec. Oo by nie było, ci biedni 
ludzie byli nadto przerażeni, żeby słuchać 


czyich rozkazów i wykonywać je... Była to 
wola nieba — dodała Darya z westchnie- 
niem. — Nie mieliśmy żadnego śmiertelne- 


|eo do podwyższenia płacy; jednakowoż pół 


sey właściciele dóbr mają prawo przyjmij 
wać obcych robotników, a gdy strejk pri 
mienia się w bunty, to Rząd musi prai 
dawców bronić przed gwaltami i nie moj 
wydawać właścicieli dóbr na łaskę i nie 
skę strejkujących. Aby zapobiedz podokafi 
gwałtom, jakie zaszły podczas ostatn ieli 
strejku, muszą Polacy domagać się od Ri 
du, aby tenże użyczył obrony chętnym | 
pracy robotnikom. Mowca odczytuje szeli 
sprawozdań, przedstawiających gwałty, jaki 
dopuszczali się strejkujący. Co da opowiadj 
nia wnioskodawców, jakoby szlachta bez ti 
du doehodziia do majątku, stwierdza rnowi) 
jak ciężką i żmudną jest ich praca. (Irol 
tzny śmiech wśród posłów ruskich i soey! 
nych demokratów). Strejk wyrządził polsk 
właścicielom dóbr ogromne szkody; że szl) 
dy te jeszcze większych rozmiarów nie prif 
brały, to tylko dzięki zimnej porze, ktć 
opóźniła tegoroczze żniwa. Polemizuje z ij 
rzutami, ezynionymi Polakam co do nioni 
wiści względem Rusinów. Odpiera zarzi 
pp. Daszyńskiego, Breitera i oświadcza, $ 
mowca sam na zgromadzeniu przemaw. 
przeciwko stanowi wyjątkowemu. Chceeii 
żyć w spokoju z ludnością ruską ale prif 
eiwko agitatorem musimy wystąpić i zdew t 
skować ich. Od rządu domagamy się ochii 
ay na podstawie ustaw. (Oklaski). $ 

Następnie pos. Olszewski imienie. 
polskiej partyi ludowej oświadczył: Ozłonk | 
wie naszego stronnictwa dlatego podpis | 
wniosek naglący Daszyńskiego, ponieważ 
zdania, że ściśle bezstronne traktowanie 
dla całego narodu polskiego tak ważnej kw 
styi może przynieść konieczne wyjaśnien 
Chociaż nawet ekonomiczne położenie 1 
skich chłopów, jak zresztą wogóle chłopi 
w Galicyi nie jest zazdrości godnem, zdi 
się przecież, że ostatnie zajścia w Gali 
wschodniej mają charakter narodowy i p | 
lityczny i że strejk użyty był jako środ | 
do zwalczania polskiego żywiołu ze stro 
ruskiej partyi radykalnej i narodowej, 4 
mo więc tego, że nie we wszystkiem z4 
dzamy się z wywodami p. Daszyńskiego, | 
nieważ ten jak się zdaje nie stoi na gru 
cie narodowym, będziemy głosowali za r 
głością jego wniosku a co do meritum 
wnioskiem postawionym przez Czecha, F 
dlera, (Oklaski u posłów polskiego stron 
ctwa ludowego). 

Czaykowski oświadcza. że 1 
przychodzi z łatwością przemawiać ze zw 
kłym spokojem w chwili, kiedy na placu b 
czuć proch i ogień. Namiętność nie jest 
bry, gdyż zaciemnia prawde, a mz, tu z K4 
polskiego, cheemy tylko prawdy. Obri 
przedstawiony tu przez posłów ruskich, je 
zbyt ponury. Mowca uznaje, iż naród rus 
ma bardzo wiele przymiotów. Pomimo teg 
że w nieoświecone masy wniesiono peel 
dnię nienawiści, naród ruski nie dał się | 
rwać do czynów krwawych. Być może, 
w tem szukać należy działalności oświex 
nych socyalistów, którzy wpływali uspoką 
jąco z obawy, aby po pierwszym rozlew 


go wypadku, między ludźmi, a to już więć | 
niż ośmieliliśmy się spodziewać. Właśr 
dnia tego, Mo:runa straciła władzę w o 
gach. 

— Może tak źle nie będzie — rze 
Dorgeval po namyśle. — Zastanowię się n 
tem i poprobóję, niaprawdaż , Motruno? 

-= Och! — doktorze — zawołała Ani 
ta — gdyby pan mógł uleczyć Motrunę 

Zatrzymała się z policzkami zarumi 
nionymi zakłopotaniem; obawiała się, że 
dużo powiedziała. 

— Niech pani mi wierzy, że doło 
wszelkich starań — odrzekł skłaniając s 
przed nią. 

Gdy księżna rozbierała się na noc, rot 
mawiając ze swoją pochrześnicą wedłu 
przyjętego zwyczaju, wyraziła swoje zdanie: 
Ten młody człowiek jest rzeczywi” 
ście bardzo dobrze ułożony, wykształcony, * 
bez pedanteryi i wia wybornie, jak się mê 
zachować. 

Aniuta znowu się trochę zaczerwieniła, | 
a chrzestna matka ciągnęła dalej : | 

-- Zdaje mi się, żeśmy w jago osobie 
dobry nabytek zrobiły. A ty, dziewczymko 
widzę, żeś sią tak na korzyść zmieniła! Gdyby 
tak dalej postępowało! Będę błogosławić tel 
dzień, w którym zrobiłam z nim znajomość: 

Tajona w głębi duszy radość wraz 3 
odrobiną zakłopotania utrzymywała rumienieć| 
na bladej zazwyczaj twarzyczee. Nie zupełnić 
w ten sposób Aniuta by lubiła, żeby mówie”! 
no 0 włody:n uczonym, który od niedawnś 
wszedł w jej życie; wbrew przgnieniom mło” 
dej dziewczyny, księżsa trochę za nadto mię” 
szała go z tłumem domowników, który snuj8 
się i porusza w książęcych domach. Ale bło* 
gosławieństwo kończące tę przemowę, łago” 
dziło wszystko. Amiuta podniosła spuszczon8 
oczy i ueałowała z wdżięcznością ręce swo” 
jej mateczki. 

(Ciąg dalszy zastąpi). 


-ean A oa 


Przed 


“tang 
to w 
LOCIRA 
sunk 
INBy: 
że s 
wiązu 
116 

Przy; 
sinza 
tunk 
Dia ; 
natu 
Magi 
roda 
inny 
Wam 
wu i 
tyczi 
Stanu 
ile 1 
Zauw 
inaji 
wysl 


Poste 
fakti 


ten 


m = Zaprowadzonc stanu wyjątkowego, 
"+ ich działalność agitacyjna zostałaby 
Baraliżowana. 
Bo wupałniania obraza mowca musi 
Mch kilka a jasnych. W trzech gini- 
Mona w Jego okolicy istnieje fundaeya, utwo- 
prze przez „wyzyskiwacza szlachcica“, który 
- 0 po 2.000 koron rocznie na za- 
enie zubożałych chłopów, w pierwszym 
Boty Rusinów. Nie słyszeliście panowie — 
ż hę muwc zwrócony do law ruskich — 
r. Dziednszycka zapisała dom swój we 
polsko, 1 biednej młodzieży ruskiej, a nia 
Ke; lej? Ozy nie wam nie wiadomo o księ- 
ły Czartoryskiej, żonie szlachcica, która 
dzy, * 19027 biednych, w czasie tyfusu cho- 
tita od domu do domu. niosąc pociechę i 
"NR i swe młode życie poświęciła tym 
osiernym uczynkom (Zywe oklaski na ła- 
ach polskich), 
- Strejk w Galicyi wybuchł z przyczyn 
zp dowych i pałitycznych. Jeśli chciano, 
ra włąsciciele posiadłości płacili robotai- 
ak n ceny wyższe, to przez strejk wywołano 
utek wprost przeciwny. My wszędzie i 
Wsze występowaliśmy przeciw wyzyskowi. 
chi byliśmy pierwsi, którzy dla ochrony 
Li Opa, wnieśliśmmy ustawę przeciw lichwie. 
Ichwa zaś jest wszędzie tam, gdzie się wy- 
pskuje nadmiernie człowieka; czyż więć nie 
Ho to lichwą, jeśli od biednego rolnika żą- 
i. się piątego snopa, t. j. 5 do 6 złr. 
lepnie? Strejk galicyjski miał charakter 
$o strejku, który Francuzi nazywają la 
e sentimentale a jeden z fraacuskich pisarzy 
OCyalistycznych powiedział, że w strejkach 
Jch nie chodzi o sukces, tylko o agitacyę 
ewolucyjną. Nie ebsemy wcsle walki z 
tatnim narodem ruskim, jesteśmy tego same- 
0 pochodzenie, nasza szlachta, jak Szeptycey, 
A ledaszyecy jest — mówi zwrócony do Ru- 
„łów —. waszego pochodzenia. Czaykowscy 
Jedni Są Polakami, drudzy Rusinami. Przez 
batrzność i bistoryę jesteśmy przeznaczeni 
la to, abyśmy żyli zgodnie z sobą w naszej 
Wspólnej Ojczyźnie i zgadnie razem praco- 
wali dla dobra Państwa i naszego kraju. 
(Żywe oklaski). To jest możliwem wtedy, 
Jeśli nie opnśeimy stanowiska chrześciańskiaj 
umanitsrnej etyki. Występujamy przeciw 
"Jzyskowi, pctępiarmy wszelkie bezprawie i 
lichwę, ale żądamy, aby Rząd bronił nas 
Przed apostołami teroryzmu. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki za- 
słanawia się na wstępie nad tem jak sobie 
to wytłórmaczyć, że w tej Izbie rok rocznie 
toczą się niepzwistne dysknsye tylko o sto- 
sunkach w Galicyi. a nigdy o stosuniach w 
maych prowincygch. Dzieje się to dlatege, 
de są żywioły, które uważają za swój obo- 
Wiązek obeeny ustrój społeczny podminować, 
Rie zdając sobie sprawy z tego, jek się w 
Przyszłości te stosunki ulożą. Da tej roboty 
Służą tym żywiołem te kraje, których sto- 
śuuków przeważny część członków tej Taby 
le zna, a nadto stosunki ta są tak odrębnej 
Natury, że bez kilkuletniego tam pobytu nie 
Mogą być zrozwniane. Także naturalny na- 
rodowy i polityczny antagonizm Galieyi do 
lntnych krajów bywa w tym celu wyzyski- 
Wany, a może także i w celu złamania wpły- 
Wu tego stronnietwa, które przez swe poli- 
(yczne zachowanie się doszło do powaznego 
Stanowiska. Miesza się prawdę z fałszanai, 
ale już podczas tej dyskusyi możoa było to 
Zauważyć. że ci, którzy dawniej w tej Fahne 
znajdowali bardzo życzliwy posiuch dla swych 
Występów, dziś tego posłuku nie znajdują. 

Łatwo jest fekta uogólniać. Jeślibyśmy 
Postępowali według tej metody, to z powodu 
faktu, że jakiś urzędnik bankowy lub paí- 
Stwowy popełnił jakąś defraudacyę, możusby 
twierdzić, że wszyscy urzędnicy są złodzie- 
Jami. Możnsby tak samo, z taką stanowczo- 
Sein mówić o kupcarh. nauczycielach i t. d. 

o samo pomyśleli sobie w tej Izbie wszy- 
Sty j dlatego też ci mowcy, którzy dawniej 
Zwykle aplsuz dostawali, dziś tego aplaumu 
We mieli. Zwrot ten musimy uważać za po- 
stęp ku lepszemu. 

Saeyaliści i Rusini radykalni chcieli to, 
to sami sprowadzili, jeszcze wyzyskać do 
tego, aby także steroryzować tę Izbę i z tej 
luby agiiacyę przenieść do kraju, prawdopo- 
obnie z większym skutkiem, niż w roku ze- 
$złym. (Potakiwanis). Zaprzeczano, iż Ru- 
Sini wzniecili strejk i to na drugi dzień po 
wniesieulu interpelacyi w sprawie konfiskaty 
iroszur i gazet, w których podnoszono cha- 
Takter narodowy strejku wznieconego prze- 
ciw Polakom i w których powiedziano, że 
„należy Polaków zgnębić i pod żadnym wa- 
tinkiem nie należy zawierać pokoju: nóż 
Powinien to rozstrzygnąć”. Dr. Kos, który 
przed rokiem oświadczył, że nienawiść do 
Polaków aż do Śmierci jest jego jedynym 
politycznym sztandarem, dokonał tej zmia- 
hy, iż dziś twierdzi, że ruch strejkowy był 
ruchem ściśle ekonomicznym i że brali w 


polski pan, który skórę drze z niego, bliż- 
szy jest, aniżeli chłop ruski. Strejk ten nie 
jest walką klasową, ala narodową... i t. d.“ 
Widać więc z tego, jak dalece można tym 
panom wierzyć. 

W jednym punkcie nie mogę się zgo- 
dzić z posłem Głąbińskim. Nie Rusini byli 
sprawcami ruchu, nie naród ruski, który do 
śmierci będę tak samo uważał za swój, jak 
polski (huczne oklaski wśród Polaków), na- 
ród pełen cnót i wytrwałości, przywiązany 
do języka i wiary, nia naród ruski, który 
pod wodzą Jagiellonów, co sami nie wie- 
dziełi, czy są Polakami, czy Rusinami (okla- 
ski na ławach polskich) przelewał wraz z 
nami krew swą, aby ochrosić kulturę euro- 
pejską przed Tatarami i Turkami, który je- 
azeze teraz za swą wisrę w innych państwach 
srodze cierpi, nie ten naród ruski jest wi- 
nien, lecz winni są szaleni studenci, prowa- 
dzeni przez nauczycieli źle im doradzających 
i polityków, którzy z powodu klęsk życio- 
wych rozbisi, uciekali się do najsmutniej- 
szych środków. Nie winien wielki poeta ru- 
ski Szewczenko, który wojnę chłopską opisał 
objektywnie i który w dojrzalszym wieku 
głosił pokój obu narodów wołając: „podajcie 
dłoń bracia do wspólnej praey* (Oklaski), 
ale winni są ci. którzy drukują utwory poety 
z lat młodocianych, gdzie poeta grzeszy 
przeciw wierze i Matce Boskiej, tej naj- 
większej świętości dla chłopa ruskiego, ale 
wigni jesteśmy my wszyscy, którzy tu za- 
siadamy. Jakżeż dziwić się można postępo- 
waniu chłopów, jeśli my reprezentanci ludu, 
ludzie wykształeeni, daliśmy się zapędzić w 
taką walkę przez narodowościowe Bamiętno- 
ści, iż dziś tworzymy bezsilny parlament i 
tylko de tego służymy, aby dać ochronę 
anarchizmowi w całem państwie (Oklaski 
wśród Polaków). 

Myśmy pierwsi tej sprawy w parlamen- 
cie nie wywołali, zrobiliśmy to dopiero wobec 
interpelacyj i wniosków, które zapowiadały 
większy jeszcze ruch na rox przyszły. Żą- 
daliśmy więe ochrony dla chętnych do pracy 
od napaści. A dokąd to mieliśmy się udać 
o pomoe? Qzy pan Daszyński sądzi, żę Na- 
miestuik Galicyi jest niezawisły od Rządu 
centralnego, czy mieliśmy się udać do owego 
sąsiedniego rządu, pad którym — zdaniem 
p. Daszyńskiego — Rusinom ma być lepiej, 
niż w Austryi? Hasłe: „Wyrzucić Polaków 
po za San* nie doprowadzi do wyrzucenia 
Polaków, ale może wywołać nową walkę, 
która będzie zgubną mie tylko dla Gslicyi, 
ali i ala całego Państwa. Niebezpieezeństwo 
nastalo 6d tej chwili, kiedy starsi wspchaęli 
młodzieży do rąk broszury i kazali je kol- 
portować. W tych broszurach głoszeno za- 
sady, że należy zamożnych zrajnować, po- 
nieważ są Polakami, że kradzież u nich nie 
jest grzechem. W broszurze tej przytoczono 
słowa posła Pernerstorfera: „Precz z panem, 
precz z Państwem, precz z Tronem i precz 
z Ołiarzem !* 

P. Dzieduszycki opisuje następnie po 
stępowania agitatorów, którzy radzili chło- 
pom, aby wbijali pale do roli, celem niszeze- 
nia maszyn, i wsuwsli kije do snopów, €8- 
lem niszezenia młockarń. P. Daszyński mó- 
wił także o tem, że ja dałem swe nazwisko 
do krwawej roboty wyborczej. Byłem i je- 
stem niestety znowu prezesem polskiego ko- 
mitetu eentralngo wyborczego w Galicyi Za- 
daniem tego komitetu jest jednakże tylko 
stawiać kandydatów i wzywać owych stron- 
ników do spokoju celem uniknięcia roz- 
lewu krwi. Iuni panowie swe zadanie ina- 
czej rozumieją i jako Środka agitacyjnego 
używają teroryzmu i podjudzania do wszel- 
kich namiętności. Potem ci panowie podno- 
szą wrzawę z powodu przelewa krwi, wyni- 
kłego z ich własnej winy. Mowca oświad- 
cza, że spodziewa się. iż z młodych, w błąd 
wprowadzonych ruskich studentów z czasem 
wjrosaą mężowie, którzy swe ręce przyłożą 
do rzeczywistego podniesienia narodu ruskie- 
go, aby naród teu zajął należne mu stano- 
wisko. i w błąd wprowadzeni lub oślepie- 
ni ludzie są jedaskże narzędziem w ręku 
bardzo zręcznych osób, mianowicie tych pa- 
nów, którzy u nas nazywają się socyalista- 
mi, chociaż się bardzo różnią od soeyalistów 
niemieckich. Ludzie ci mają wymownego a 
przynajmniej obdarzonego bardzo donośnym 
glosem zastępcę w tej lzbia, p. Daszyńskie- 
go, który twierdził, że ja jestem tchórzem, 
poniewsż nie przychodzę na jego zgroma- 
dzenia — a nie chodzę na nie, ponieważ 
znam wolnościowe usposobienie jego strot- 
nictwa i wiem, że tam nie wolno powiedzieć 
słówka, któreby się sprzeciwiało ich progra- 
mowi. Gdy raz w teatrze krakowskim Wy- 
stawiono sztukę, skierowaną przeciw socya- 
listom, p. Daszyński przyszedł do teatru ! 
uniemożliwił przedstawienie. W dawnych 
czasach ten uchodzi? za tehórza, który pod 
osłoną nietykalności poselskiej atakował dru- 


Nim udział także chłopi polsey. A przecież j gich, nazywając każdy inny rodzaj satysfak- 


ten sam dr. Kos kilka dni temu wniósł w 
tej Izbie rnterpelacyę z powodu konfiskaty 
àrtykułu w piśmie z nim zaprzyjaźnionem 
èa może nawet przez niego inspirowanem, a 


w którym to artykule czytamy taki ustęp: | 


zyl zabobonem. Dawniej nazywano takiego 
tchórzem, a teraz nazywa się go bohaterem 
wolności. (Żywa oklaski wśród Polaków). 
Bardzo szanowny ten bohater wolności (we- 
sołość) oświadczył też, że polska szlachta — 


„Polscy chłopi w ciężkiej chwili opuścili | tak bowiem nazywa się każdego, kto nie jest 
Rusinów. Okazało się, że polskiemu chłopu ! socyalistą — rzuciła pochodnię, celem wznie- 
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cenia walki domowej i nienawiści narodowej 
do Rusinów, mimo, iż wiedział bardzo do- 
brze, że my w swoim czasie zebraliśmy się 
na posiedzenie, aby właśnie zapobiedz tej 
walce i aby zdwojonemi siłami poświęcić 
się podniesieniu narodu ruskiego. P. Daszyń- 
ski także powiedział, że uciemiężenie Rausi- 
nów w Galicyi gorsze jest, niż w Rossyi. 

P. Daszyński: Tak nie powiedzia- 
łem. Powiedziałem tylko, że Rusini to po- 
wiedzą. Proszę nie przokręcać i czytać pro- 
tokoły stenograficzne, 

P. Dzieduszycki: A więc pan to 
poprawiłeś w protokole stenograficznym. (We- 
sołość). Pan stanowczo powiedziałeś także, 
że nie należy rozwijać uczucia narodowego 
w chłopach. 

P. Daszyński: Szowinizmu. 

P. Dzieduszycki: Toś pan po- 
wiedział, pan, który wydajesz się za polskie- 
go pstryotę. Uczucia narodowego nie należy 
rozwijać w chłopach, tylko należy ich wy- 
chowywać do walki klas. Pan chce walki na 
noże o kawałek chleba. 

i P. Daszyński: Pan jesteś niepoczy- 
talny. 
7p. Dzieduszycki: Do prezesa Ko- 
ła polskiego po ostatniej mowie P. Prezy- 
denta Ministrów zawołał jeden z członków 
pańskiej partyi: „Jeszcze Polska nie zginę- 
ła!" Po pańskich ostatnich wywodach nie 
potrzebujesz się pan obawiać, aby ten iro- 
niczny wykrzyk zwrócony był do pana. (Źy- 
we oklaski wśród Polaków). Pan powiedzia- 
łeś, że szlachciców należy zniszczyć i chcesz 
imputować Izbie, aby rzucała tę pochodnię 
także do Galicyi przez wysłanie osobnej komisyi, 
któraby wywołała wśród ludności włościań- 
skiej mniemanie, że wzywa się ją nietylko 
do strejku, ale także do całkiem innych ezy- 
nów. Ale Izba nie da się zwabić do tego i 
nie będzie głosowała za nagłością. My chee- 
my, sby Rząd możliwie jak najgrantowniej 
sprawę zbadał i poinformował się o agita- 
eyach ansrebistycznych, które w przyszłym 
roku wywołać mogą nieszezęście, a nawet 
przelew krwi. Będziemy więć głosowali za 
wnioskiem p. Fiedlera. Będziemy także gło- 
sowali za nagłością, jednakże nie za meritum 
pierwszego ustępu wniosku p. Romańczuka. 
(Żywe oklaski wśród Polaków. Mowca od- 
biera gratulacye(). 

Ponieważ do głosu nikt nie był już 
zapisany, otrzymują głos do końcowych wy- 
wodów wnioskodawcy. 

Pos. Daszyński wobee twierdzeń p 
Olszewskiego, utrzymuje, że nie tylko ruscy 
chłopi, als także kilka mazurskich kolonii 
na Podolu strejkowało. Ci polsey Mażurzy z 
pewnością nie strejkowali przeciw właści- 
cielom dóbr z powodów narodowych, lecz 
położenia ekonomiczne ich do tego zmusiło. 
Mowca zajmuje się następnie wywodami P. 
Prezydenta Ministrów i twierdzi, że „szla- 
chta polska* nie bardzo była zadowolona z 
jego mowy. Wiemy bardzo dobrze — po- 
wiada p. Daszyński — że dr. Koerber nie 
jest urzędnikiem niezależnym (unbefangen), 
lecz niewoluikiem Koła polskiego. Wiemy 
bardzo dobrze, że on potrzebuje tych 63 
głosów Koła polskiego, i gdyby nie miał 
Koła polskiego za sobą, nie wiem kogoby 
miał za sobą oprócz partyi chrześciańsko- 
socyalnej. P. Prezydent Ministrów przytoczył, 
że prawie pół miliona złr. stracono w sku- 
tek strejków. Panowie z Koła polskiego ar- 
gument ten podchwycili, ala w sprawie tak 
ważnej, gdzie chodzi o walkę całego prole- 
taryatu chłopskiego, taki argument nie mo- 
że być decydującym. 

Następnie polemizował mowea obszer- 
nie z p. Gniewoszem i zp. Głąbińskim. Mię- 
dzy ianemi zapytywsł tego ostatniego, czy 
to prawda, eo mowey wszoraj mieli powie- 
dziać dwaj doktorzy, byli uczniowie p. Głą- 
bińskiego, jakoby w skryptach jego wykła- 
dów uniwersyteekich znajdowało się nastę- 
pujące zdanie o programie socyalistycznym: 
„Z łatwo zrozumiałych przyczyn nie będę o 
nim mówił. tyle tylko powiem, że ojelec 30- 
cyalizmu Marx zalecał kradzież i podpala- 
nie“. 

P. Głąbiński — ciągnął p. Daszyński 
dalej — stanął także w obronie zadłużonych 
galicyjskich właścieisli dóbr. Mowea twierdzi, 
że jest to obłuda zə strony demokraty, je- 
żeli w takiej walce on staje nie po stronie 
biednego ludu. Następnie mowea przytacza 
szereg dat statystycznych o rozdziale lasów w 
obszarze strejkowym. 

P. Głąbiński: Ja to sam wiem, że 
chłopi nie mają lasów. 

- Daszyński: Czy to nie jest anor- 
malnem zjawiskiem społecznem, jeżeli setki 
tysięcy ehłopów nie mają żadnego drzewa 
z lasu? Tem się tłómaczą liczne kradzieże 
drzewa. Chłopi nie mają ani lasów ani pa- 
stwisk. Rzuca się oszczerstwa na chłopa, 
twierdząc, że jest leniwym, głupim i złym 
gospodarzem. To nieprawda. Pomimo, iż wie- 
lu zastępców Koła polskiego zabierało głos. 
nie byli oni w stanie — mówi p. Daszyń- 
ski — osłabić wywodów mowcy. Mowca nie 
wie, czy polska partya ludowa należy do je- 
go wrogów, czy do przyjaciół, może tylko 
stwierdzić fakt, że niedawno został on po- 


tyi pomódz przy wyborach do Sejmu. Nie- 
prawdą jest, co p. Głąbiński powiedział, że 
radykalni Rusini zawarli sojusz z socyali- 
stami. Nie było nawet między nami porozu- 
mienia. Nie byłem podezas strejku weale w 
Galicyi wschodniej i dopiero w dwa tygo- 
dnie później przyjechałem do Stanisławowa, 
w którym to powiecie strajkowały tylko dwie 
lub trzy wsie. Jeżeli więc człowiek wiedzy 
nadużywa wiedzy, spada do poziomu poli- 
cyanta i zaczyna denuncyować. 

P. Głąbiński: Powiedziałem, że pa- 
nowie byliście w cichym sojuszu. 

P.Daszyński omawia następnie bro- 
szury wydane przez studentów, w których 
znajdują się mrzonki o niepodległej Ukrainie. 
To są oczywiście fantazye dziecinne. Zarzut, 
że Rusini Polaków cheą wypędzić aż za San, 
uważa mowca za śmieszny; nie należy tego 
brać na seryo. Dopóki chodzi o walkę eko- 
nomiczną — powiada p. Daszyński — całą 
duszą jestem do dyspozycyi biednym strejku- 
jącym, dopóki trwa walka ekonomiczna, je- 
steśmy i zawsze będziemy gotowi do pomo- 
cy ruskiemu narodowi. Gdyby jednak miało 
przyjść do tego, żeby z tego pożytecznego, 
oczywistego ruchu klasowego powstał ruch 
szowinistyczny, wtedy nietylko jako Polak, 
ale jako rozumny socyalista wystąpiłbym 
przeciw temu. W obecnych czasach nie ma 
żadnej siły na świecie, któraby mogła na- 
ród wynarodowić. Polacy musieliby zrezy- 
gnować z tego, by Rusinom zabrać ich wła- 
sną narodowość i narzucać im polską. Ża- 
den rozumny Polak nie może o czemś po- 
dobnem myśleć. 

W dalszym ciągu polemizuje z twier- 
dzeniem p. Głąbińskiego, że Rusini są u- 
przywilejowani, ponieważ mają korzystniej- 
sze stosunki awansowe jako urzędnicy. 

P. Głąbiński: Ruscy urzędnicy są 
uprzywilejowani. s | 

P. Bazyli Jaworski: Ruskich urzę- 
dników w Galicyi prześladuje się. Wiem to 
z własnego doświadczenia i to twierdzą tak- 
że wszyscy ruscy urzędnicy. 

P. Głąbiński: To są pańskie argu- 
menty: kłamstwa i przekręcenia, 

P. Daszyński: W sporze obu naro- 
dów mogą tylko stracić i Polacy i Rusini. 
Gdyby byli w zgodzie, nie byłoby siły na 
świecie, któraby uniemożliwiła wyodrębnienie 
Galieyi, ponieważ faktyczne językowe sto- 
sunki są tego rodzaju, że niemiecki urzę- 
dnik z Wiednia w kraju nie nie może zro- 
bić, jeżeli Polacy tak chea. Dajcie panowie 
narodowi jego prawa narodowe, a wtedy cal- 
kiem inna będzie przyszłość. 

Pos. Glabiński: To też dostaną. 

Pos. Daszyński polemizuje następnie 
z hr. Dzieduszyckim i zapytuje go, czy jest 
tak nielubiony, że boi się chodzić na zgro- 
madzenia mowcy? Na nasze zgromadzenie 
przyszedł prałat papieski ks. Chotkowski w 
Krakowie, wygłosił bardzo piękną mowę i 
cały wieczór spędził z nami w szynku. (We- 
sołość). Ks. Jan Badeni, najmądrzejszy Je- 
zuita w kraju, regularnie przychodził na 
nasze zgromadzenia i przed lwowską arysto- 
kracyą miał entuzyastyczny odezyt o mnie 
i o mojej agitacyi, tak, że panie były wzru- 
szona. (Żywa wesołość). Dr. Doboszyński 
bardzo często przychodził na nasze zgroma- 
dzenia, pp. Rotter i Petelenz, sami członko- 
wie Koła polskiego, również przychodzili. 
Czy ich zlynehowano, czy ich obito? Ale 
e” Dzieduszycki nie chce pojawić się wśród 
udu. 

Mowca odpowiada następnie na wywo- 
dy hr. Dzieduszyckiego w sprawie uniemo- 
żliwienia przedstawienia teatralnego w Kra- 
kowie przez socyalistów. P. Daszyński po- 
wiada, że narodowi demokraci jednak prze- 
forsowali to, że chłopom po wsiach sztukę 
tę przedstawiają. (Protesty). Czy hr. Dzie- 
duszycki gniewa się może na mnie o to, że 
przed kilku laty nie biłem się z nim? So- 
bie oszczędziłem głupstwa, a katolickiemu 
hrabiemu grzechu. Gratulowali mi wówczas 
kanonicy insbruckiej kapituły. (Wesołość). 
Napisali mi list, w którym swemu polity- 
cznemu przeciwnikowi wyrażają uznanie za 
to, że postąpiłam przyzwoicie i po chrze- 
ściańsku. 

Mowca broni następnie swego stron- 
nietwa przed zarzutem, że rząd pruski wy- 
zyskuje mowy ich przeciw Polakom, a po- 
ruszając rozmaite zajścia, powiada: Pokażcie 
mi jednego socyalistę, któryby swem zacho- 
waniem się jakąś hańbę przyniósł polskiemu 
imieniu ? 

Następnie powiada mowca, że milcząco 
przyrzekał, że brudy prać będzie nie tu, 
lecz w Sejmie, ale chociaż dwa razy kandy- 
dował do Sejmu, we Lwowie i Krakowie, to 
jednak wybór jego udaremniono. 

\lowca kończy, utrzymując, że wniosek 
jego jest nieszkodliwy, żąda bowiem tylko 
wyboru komisyi śledczej, W obec wniosku p. 
Fiedlera podnosi, Że przed dwoma laty ró- 
wnież ankieta parlamentarna w ciągu 48 go- 
dzin zdołała się załatwić z 9-godzinnym 
dniem pracy, (o wtedy było możliwe, to 
także i dziś stać się może. Jeżeli wniosek 
mówcy zostania odrzucony, to ta 4-dniowa 
dabata przecież nie będzie daremną, bo z je- 


wołany do Krosna, aby przywódcy tej par-idnej strony wykazała, że lud pod wielu 


względami przyszedł do świadomości swego 
położenia, z drugiej strony będzie to me- 
mento dla Rządu. W czas ostrzegaliśmy. 
(Oklaski u socyalistów). 


P. Romańczuk krytykuje ostatnią 
mowe P. Prezydenta Ministrów i sądzi, że 
nie był on dobrze poinformowany. Galieyj- 
skie władze administracyjne wprowadziły go 
w błąd. Mowca polemizuje z wywodami p. 
Abrahamowieza i Gtąbińskiego i powiada, że 
tak samo, jak p. Głąbiński i on może powie- 
dzieć, że jest zupełnie niezawisły. Takiej 
mowy przeciw Rusinom, jaką wyłosił p. Głą- 
biński, jeszcze nie słyszano. Dzisiejsi mowcy 
Koła polskiego starali się osłabić wrażenie 
wczorajszych jego wywodów, jednakże urzą- 
dzone mu wczoraj owacye dowiodły, że mó- 
wif im z serca. Co się tyczy polskiej partyi 
ludowej, Rusini nia liczą na nią, jednakże 
zachowują dla niej przyjaźń. (Wołania że 
strony posłów chrześciańsko - sożgyalnych : 
„kończyć“ !). 

P. Romańczuk polemizuje dalej z 
wywodami p. Głąbińskiego tyczącemi się li- 
teratury ruskiej. 

P. Szajer: Kończyć. 

P. Romańczuk: Panowie nie cheg 
tego słyszeć. 

P. Bazyli Jaworski: 
Szajer jest tu. (Wesołość). 

P Romańczuk kończy prośbą o 
przyjęcie jego wniosku. 

P. Breiter również polemizuje z po- 
słem Głąbińskim, twierdząc, ża objął on 
brzydką rolę obrońcy „szlachciców*. To jest 
szowinista, który nie ma najmniejszego wy- 
rozumienia dla nędzy ludn. Także dr. Koer- 
ber wystąpił jakoobrońca szlachty galicyjskiej 
ex offo. Polega on na informacyach Na- 
miestnietwa i p. Abrahamowicza. Mowca 
prosi, aby Izba objawiła swe współczucie dla 
chłopów galicyjskich i przyjęła nagłość 
wniosku. 

Zabiera głos celem faktycznego spro- 
stowania p. Głąbiński. 

P. Wasilko woła: Nie chcemy pana 
słuchać. Pan obraziłeś cały naród. Kończyć! 

P. Bazyli Jaworski: Koło polskie 
nie powinno było pozwolić mówić takiemu 
człowiekowi. Posłowie B. Jaworski, Wassilko 
i Romańczuk ciągle wołają: „Kończyć, koń- 


EHlkseelencya 


czyć!* — Wielka wrzawa. 
Wiceprezydent Kaiser dzwoni i prosi 
o spokój. 


P. Głąbiński: P. Daszyński i inni 
panowie bardzo ułatwili sobie zadanie. Przy- 
toczyli same przekręcenia. 

P. Wassilko bez przerwy woła: 
„Kończyć”. 

P. B. Jaworski do p. Głąbiiskiego: 
Wstydź się pan — kończyć! 

P. Romańczuk: Haiba. 

P. Wassilko: Hańba profesorowi Uni- 
wersytetu! — Wiceprezydent wciąż dzwoni 
i prosi o spokój. — Pp.: Wassilko, Romań- 
czuk i Kos wciąż wołają: Kończyć! 

P. Głąbiński polemizuje z p. Da- 
szyńskim. Zaprzecza, jakoby w wykładach 
swych powiedział, że Marx zachęca do kra- 
dzieży. P. Daszyński wie bardzo dobrze, że 
mowca w swych pismach omawia socyalizim 
jako zupełnie usprawiedliwione zjawisko hi- 
storyczne. — Ruscy posłowie wciąż wołają: 
„Kończyć, oszczerstwa !“ 

P. Głąbiński wobec zarzutu denun- 
cyacyı powiada: Przytoczyłem tylko ar- 
tykuły wydrukowane, które panowie samiście 
pisali. Mowca odparłszy dalsze zarzuty i 
ataki, kończy wśród burzliwych oklasków ze 
strony Polaków. 

Przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
nagłość pierwszej części wniosku Romań- 
czuka, która brzmi: „Wzywa sią Rząd, aby 
zbadał przyczyny tegorocznego strejku w 
Galicyi wschodniej ewentualnie za pomocą 
ankiety i o rezultacie zawisdomił Izbę“. 

Nagłość drugiej części w sprawie wy- 
boru komisyi śledczej odrzucono. 

Również odrzucono nagłość wnio- 
sków pp. Breitera i Daszyńskiege. 

Ponieważ nikt nie był zapisany do gło- 
su przystąpiono do głosowania nad meritum 
pierwszej części wniosku Romańczuka. Naj- 
pierw poddał prezydent pod głosowanie wnio- 
sek Fiedlera, który brzmi: „Wzywa się 
Rząd, aby zarządził śledzwo w sprawie tego- 
rocznego strejku rolnego w Galiecyi wscho- 
dniej i jego przyczyn, a rezultat tego śle- 
dztwa podał do wiadomości Izby. Wniosek 
ten, za którym głosowało także Koło pol- 
skie, przyjęto i tem samem całą sprawę 
załatwiono. 

Następnie P. Minister handlu odpowie- 
dział na interpelacyę p. Ellenbogena w spra- 
wie lepitymacyi agentów podróżnych i za- 
powiedział, że wkrótce wydane będzie rozpo 
rządzenie, usuwające niektóre nieporozumie- 
nia w tej sprawie. 

P. SŚchoenerer zapytuje Prezydenta, 
czy przeprowadził uchwałę Izby w sprawie 
p. Lupu. 

Prezydent oświadcza, że nie ma w 
tej sprawie ingereneyi, a od Rządu nie o- 
trzymał żadnego zawiadomienia. (Wrzawa 
wśród Schoenererowców ). 

P. Berger zapytuje Prezydenta w spra- ! 


4 


wie cofnięcia przedłożenia o pomnożeniu kon- 
tyngentu rekrutów. 

Prezydent odpowiada, że nie ma w 
tej sprawie ingerencji. (Wrzawa wśród Schoe- 
nererowców). 

Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczorem. 
Następne we czwartek 6 listopada o godz. 
1i przed południem. 


KRONIKA 


Lwów, 31 października. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski wyjeżdża na dzień zadnszey do Grzymałowa. 
Z tego powodu Jego Kkscelencya nie będzie w 
niedzielę udzielał zwykłych andyencyj. 

— (elem uczezenia prof. Balzera za 
znakomitą obronę praw Morskiego Oka odbędzie 
się w Kasynie ziemiańskiem bankiet dnia 10 li- 
stopada b. r. o godzinie 8 wieczorem. 

— Marya Konopnicka opuściła wczo- 
raj Lwów i wyjechała na razie do swoich zna- 
jomych na wieś w Galicyi wschodniej. 

Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich na 
wczorajszem posiedzeniu zmuszony był znów za- 
jać się stosunkami, panującymi na linii telefo- 
nicznej Lwów-Wiedeń, skutkiem tego, że linia 
ta, zwłaszcza podczas obrad Rady państwa nie- 
ustannie się psuje i korzystać z niej trudno. 

Po dłuższej, wyczerpującej dyskusyi u- 
chwalono wysłać w tej sprawie telegraficzne 
przedstawienie do P. Ministra dla Galicyi JE. 
dr. Piętaka, oraz do Koła polskiego na ręce po- 
słów : Merunowicza, dr. Dulęby, dr. Głąbińskie- 
go i de. Greka. 

Na posiedzeniu tem, oprócz załatwienia 
spraw bieżących, uchwalono również urządzić we 
wtorek, d. 4 listopada, w kościele Archikate- 
dralnym nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
5. p. Liberata Zajączkowskiege, b. prezesa i 
$. p. Stanisława Schniu - Pepłowskiego, b. sge- 
kreiarza Towarzystwa, 


— W kościele 00. Jezuitów od 1 listo- 
pada we wszystkie niedziele i święta będzie stale 
o godzinie 11 Suma z kazaniem polskiem. 

— Sejmik relacyjny. P. Wincenty Ja- 
błoński, poseł do Rady państwa z powiatów: 
Jasło, Krosno, Brzozów, Sanok, Lisko, Dobromil 
i Stary Sambor, złoży d. 5 listopada przed wy- 
borcami V kuryi sprawozdanie poselskie ze swej 
działalności w sali miejskiej w Lisku o godz. 
1% w południe. 

— Nowe składnice pocztowe. Dyrekcya 
poczt i telegrafów donosi, że z dniem 1 listo- 
pada b. r. wejdą w życie nowe składnice po- 
cztowe w następujących miejscowościach: Bełzec 
(powiat Złoczów), Bóbrka (pow. Krosno), Bur- 
kanów (pow. Podhajce), Chałupki ad Leżajsk 
(pow. Łańcut), Chatki (pow. Podhajce), Dołha 
wojniłowska (pow. Kałusz), Gwoździec (pow. 
Brzesko), Hladki (pow. Tarnopol), Krzemienica 
(pow. Łańcut), Mużyłowice kolonia (pow. Jawo- 
rów), Nagnajów (pow. Tarnobrzeg), Paportno 
(pow. Dobremil), Piotrów (pow. Horodenka), 
Reichsheim (pow. Mielec), Różanka stacya ko- 
lejowa (pow. Stryj), Rozdziele (pow. Gorlice), 
Rudnik (pow. Myślenice), Sidzina (pow. Myśle- 
niee), Wiśniowczyk (pow. Złoczów) i Wola ra- 
niżowska (pow. Kolbuszowa). 

— Zasiłki stypendyjne. Wydział kra- 
jowy udzielił z funduszów przeznaczonych na 
popieranie przemysłu zasiłki stypendyjne: Stani- 
sławowi Przepilińskiemu, ukończonemu słucha- 
ezowi II roka prawa, na odbycie kursu abitu- 
ryentów w Akademii handlowej w Gracu; Ta- 
deuszowi Łączyńskiemu i Franciszkowi Maślanee, 
abiturycatoa wyższej szkoły handlowej w Kra- 
kowie, Boleslawowi Dobrowolskiemu i Dantemu 
Baranowskiemu, każdemu po 400 K., celem od- 
bycia studyów w utworzonej przy Muzeum han- 
diowem w Wiedniu Akademii eksportowej, 

— Związek Bokoli. We środę, dnia 5 
listopada b. r., ogadzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w sali „Sokoła“ lwowskiego pierwsze posie- 
dzenie obszerniejszego związkowego komitetu zlo- 
towego, celem ustalenia prac przygotowawczych 
do zlotu powszechnego w roku przyszłym. Za- 
proszenia rozesłano. Któryby z drnhów lwowskich, 
chcących współdziałać, nie otrzymał zaproszenia, 
zechce zgłosić się po nie przed posiedzeniem w 
kancelaryi „Sokola“. 

— Marszałkiem powiatu stanisławow- 
skiego wybrany został w miejsce p. Mieczysła- 
wa Brykczyńskiego, p. Stanisiaw Cieński. 

— Członkiem Rady powiatowej w Sta- 
nisławowie wybrała Rada m. Stanisławowa na 
onegdaj odbytem posiedzeniu w miejsce Ś. p. 
dr. Konkolniaka, radcę sądowego p. Mandyczew- 
skiego. 

— Koło panien zamierza urządzić we 
Lwowie na cel dobroczynny (dla bezdomnych) 
wystawę darów, które ofiarowano Maryi Kono- 
pnickiej we Lwowie i w Krakowie. Sprawą tą 
z upoważnienia Konopnickiej zajmie się komitet, 
który urządził obchód we Lwowie, 

— Biust marmurowy ś. p. Aszpergero- 
wej nadesłała dyrekeyi teatru miejskiego we 
Lwowie córka zmarłej, p. Giebułtowa, celem 
umieszczenia go w foyer teatru. 
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— Nowe koszary we Lwowie. Magie 
strat m. Lwowa przedłoży niebawem Radzi- 
miejskiej wniosek o wybudowanie nowych ko- 
szar dla trenu, mieszczącego stę obecnie częścią 
w budynkach przy ul. św. Marcina, częścią zaś 
na Bogdanówce. Nowe koszary mają stanąć na 
grnntach dawnej targowicy końskiej przy ulicy 
Arciszewskiego, t. j. między ul. Weteranów i 
Inwalidów. Koszt budowy obliczony jest na 
280.000 K. 

— Biuro pośrednictwa pracy otwiera 
z dniem 3 listopada b. r. magistrat m. Stani- 
sławowa. 

— Rozdawanie nagród sługom domo- 
wym mieszkańców miasta Lwowa 35 z kolei, 
odbędzie się w dniu 30 gradnia 1902 o godzi- 
nie 10 przed południem, w sali dyrekcji ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności. 

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy oboj- 
ga płci, urodzeni w Galicyi i Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem, jeżeli książeczką służbową 
udowodnią, iż u tego samego służbedawey, od 
którego się o nagrodę zgłaszają, lub u tegoż 
rodziny, bez przerwy nie mniej jak piętnaście 
lat, a z tych przynajmniej ostatnie trzy lata 
we Lwowie służyli. 

Nawet słudzy, którzy przed  sześcio- 
ma latami otrzymali nagrodę, mogą się u- 
biegać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze- 
ciąg tych sześciu lat u tego samego slużbo- 
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo- 
stają. 

Każdemu słudze, który się z książeczką, 
powyższe lata służby udowadniające, w kan- 
celacyi galicyjskiej Kasy oszczędności zgłosi, 
wydany będzie drukowany bienkiet prośby, 
którą po  nuleżytem wypełnieniu wskaza- 
nych w niej rubryk przez słażbodawców i księży 
proboszczów parafij, w których mieszkają, najpó 
źniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kaacelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze nząłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. 

Kto się w dniu wyżej oznaczonym osobi- 
ście nie stawi do odebrania przyznanej mu na- 
grody, przypisze sobie samemu utratę tejże, 
jeżeli nie udowodni przeszkody uchylić się nie 
dającej. 

— Na fundusz burs im. Jerzego hr. 
Dunin-Borkowskiego w Tow. wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych, złożyła lwowska Izba 
załatwień dla handlu, przemysłu i rolnictwa, 
jako dar kwotę 500 K. 

A Strzał w okno. Wczoraj po południu 
do jednego z okien mieszkania radey sądu 
krajowego dr. Łuezkiewicza przy ui. Jtaliekiej, 
strzelił ktoś z flobertu. Kulka przebiła szybę i 
odbiwszy się o ścianę upadła na podłogę. 

A Kronika policyjna. Aresztowano wczo- 
raj niejakiego Mikołaja Czernika, który w czasie 
pobytu w tutejszym szpitalu powszechnym tru- 
dnit się sprzedażą bronzowych pierścionków za 
złote. 

Siedm kur, Gindyków il gęś, skradziono 
ubiegłej nocy z komórki pani M. K., przy ul. 
Kościopaluej 29. 

— śsuątli w ostatnich dniach: w Lwo- 
wie, Wilhelmina Tuzinkiewiczowa, wdowa po urzę- 
dniku kolejowym, w 89 roku życia; — Jan Li- 
zak, cmu. inspektor i radca lasów państwowych, 
w 79 reku życia; — Klara ze Staduickich Suł- 
kowska, wdowa po radcy wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie, w 67 roku życia. 

W Przemyślu, Rozalia z Drozdów Baro- 
nowa, żona kierownika kopalni nafty w Tarno- 
wie, w 44 roku życia. 

W Rzeszowie, Jan Czubski, musyk i kom- 
pozytor, autor wielu pieśni i kwartetów śpiewa- 
nych w kraju, profesor tamtejszego seminaryum 
nauczycielskiego męskiego. 

W Fntomie, ks. Walenty Krupiński, tam- 
tejszy proboszcz, w 48 roku życia. 


— Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłań- 
stwa obchodził w niedzielę, 26 b. m., ks. Jan 
Konstanty Skołube z zakonu 00. Dominikanów 
w Wielkich Oczach. 


— Poświęcenie małego seminaryum w 
Przemyślu dla uczniów gimnazyalnych odbędzie 
się w sobote, 1 listopada b. r. Aktu poświęce- 
ria dokona sam fundator i opiekun, Najprz. ks. 
biskup Peiczar. 


— Wiec zawodowych młynarzy odbędzie 
się dnia 16 liatapada b.r. o godzinie 11 przed 
południem w sali Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokóz“ w Tarnopolu. 


— lub. Dnia 6 listopada b.r. odbędzie 
się w kościele wiejscowym w Partyniu ślub p. 
Stefana Bobrowskiego, syna ś. p. Karoia i Fe- 
licyj z Ponińskich Bobrowskich, z panną Różą 
Męcińską, córką Józefa i Heleny z Dobrzyńskich 
Męcińskich. 

— Ludność Istryi, Gorycyi i Tryestu, 
według ostatniego spisu ludności, wynosi 384.152 
Włochów, 212.978 Słowieńców, 148.602 Chor- 
watów, 19.454 Niemców, 1313 Rumunów, 674 
Czechów, 194 Polaków i 10 Rusinów. 


— Wybuch nafty. Z Budapesztu dono- 
szą: W miasteczku Ilok na Węgrzech, w skle- 
pie kupca Grubica wybuchla nafta w lampie. 
N sklepie znajdowało się wówczas bardzo wiele 
kupującej publiczności. Płonąca nafta wylała się 
na kilka osób, które odniosły ciężkie rany z po- 


parzenia, a dwaj subjekci stracili w płomienia 
życie. | | 

— Jubileusz Uniwersytetu. W Wal f 
cyi odbędzie się w tych dniach obchód 400-seta8 | 
rocznicy miejscowego Uniwersytetu. 

— Bunt więźniów. W ubiegłym tyg, 
dniu wybuchł w więzieniu łomżyńskiem bu 
aresztantów. O przebiegu tego buntu podaje © 
becnie Warszawski Dniewnik następujące BW | 
sze szczegóły : 

Do więzienia łomżyńskiego przybyła nie | 


i kradzież koni. Wielu z nich już w czasie w | 
bytu swego w więzieniu kijowskiem odzuacić 
się wielką lrnąbrnością. W pierwszych za% 
dniach po przybyciu oświadczyli hardo, że pie | 
zadowoleni są z pożywienia, że w Łomży | 
im tylko 1'/, fnt. chleba, podczas gdy w KiF] 
wie otrzymywali po 27/4 fnt. Protest ich obli” | 
wił się przez to, że przestali przyjmować PU | 
karm. Przyłączyli się do nich niektórzy WE 
źniowie miejscowi, solidarności swej jedź 
nie posunęli aż do dobrowolnego głodzenia się 

Dnia 17 b. m. główny przywódca malko 
tentów, Ignacy Poradziński, skazany za kradź 
ną 6 lat rot aresztanekich i umieszczony w db 
oddzielnej, podpalił o godzinie 1 przed samy | 
obiadem siennik, poczem zaczął krzyczeć: gol 
Na rozkaz naczelnika więzienia, podpułkownik | 
Maciejewskiego, dozorca Grajewski wyprowajii 
Poradzińskiego z celi na galeryę, na którą W. 
chodzą drzwi innych cel. Poradziński rzucił gi 
na dozorcę, chwycił go za nogi i już miał £ 
przerzucić przez poręcz, gdy tejże chwili m 
biegli inni dozorcy iuwolnili Gajewskiego z 1# 
rozszalałego więźnia. 

Korzystając z zamięszania, wywołaneg! 
przez Poradzińskiego, inni więźniowie, pozamf” 
kani w celach oddzielnych. rozbijać zaczęli stol 
krzesła i drzwi i powyskakiwali na galery“ 
zmierzając ku wyjściu. Więźniowie ci, w liczbić 
303, otoczywszy naczelnika więzienia i dozorcóW 
zaczęli krzyczeć, grożąc pobiciem; jednego z %0 
zoreów nawet pobili, poczerm zwrócili się z gi” 
źbami ku naczelnikowi, podpułkownikowi M% 
ciejewskiamu, uważając jego jako głównego IW 
cyatora zlego pożywienia. 

Nastała chwila, w której cały pergont 
więzienny okazał się za słabym wobec tego r% 
szalałego tłumu, kierującego się ku wyjśc” 
Z rvzporządzenia gubernatora wezwano wojś 
w sile 1 kompanii. Przybył również wkrótć” 
naczelnik gubernii, bar. S. N. Korf. Stanąwszi 
wśród tłumu więźniów, baron Korf w jasny 
i krótkich słowach przedstawił im całą bezcel0 
wość podobnego postępowania i polecił im ud 
się do ccl. Słowa jego wywarły dobroczynij 
wpływ na więźniów; tłum uspokoił się powoli 
cofnął się do swoich celi. Udało się przywróć 
spokój bez użycia broni. 

Stwierdzono następnie, że oprócz mnóst we 
stołów i krzeseł, rozbitych było 178 drzwi 9 
cel pojedyńczych. Celem zapobieżenia uciec 
więśni, dodane zostało dozorowi więziennemi: 
do chwili uskutecznienia niezbędnych poprawek! 
wojsko. W ezasie odwiedzin swych d. 22 b. ™ 
haron Korf zauważył już znaczne uspokojeni? 
wśród więźniów. 

Poradziński i inni uczestnicy rozruchó” 
stawieni będą przed sądam. Nadto więźniowie; 
Ditkowski, Kajzerow i Akkerman pociągnię” 
zostaną do odpowiedzialności za groźby zabici” 
naczelnika; w czasie rozruchów przyskoczyli 8 
Maciejewskiego, a Ditkowski zamierzył się na 
kawałkiem drzewa, podpułkownik Maciejewś 
uniknął jednak szezęśliwie ciosu. Więzień Li 
giewicz, podmówiony przez Jakubiaka i Zalew” 
skiego, usiłował również uderzyć Maciejewskieg® 

W więzieniu łomżyńskiem odsiaduje ob” 
enie karę 341 aresztantów. Z 15 więźniów p% 
litycznych żaden w rozruchach udziału nie þr 


, 


Kronika prowiacyońalna. 


— Bańcut. (Kradzież w kościele). W W 
biegłym tygodniu skradziono z tutejszego KO 
ścioła z obrazn cudownego Najśw. Maryi Panvf 
korale na złotym łańcuszku, wartości 300 >: 
Zandarmerya jest na tropie zbrodniarza. 

— Brzozów. (Śmiertelne poparzenić): 
Qzteroletnia Józefa Fic, córka włościanina z BI 
nego, pozostawiona w domu bez należytego d0” 
zoru, zbliżywszy się do kuchni, zapaliła na sobi? 
sukienkę. W jednej chwili stauęło biedne dzie” 
cko w płomieniach i odniosło tak silne pop3” 
rzenia na całem ciele, że w kilka godzin zmarło: 

-- Kołomyja. (Tajemnicza sprawi): 
W gminie Załuczu wydobyto onegdaj z rze%, 
Prutu zwłoki chłopca, około 10 lat wieku liczy” 
mogącego, którego identyczności dotychczas nie 
stwierdzono. 

— Szczucin. (Śmierć przez zaczadzenić): 
W dniu 26 b. m. wydarzył się w Szczucinić 
straszny wypadek, który wywołał w całem mie” 
ście współczucie, 

Młoda para małżonków Flaumów przed 
udaniem się na spoczynek zapaliła więcej J% 
zwykle w piecu. Kładąc się do snu, zasunęli 28” 
sówkę, gdzie — jak się okazuje — były jesze? 
żarzące się węgle. Rano zastane obojga ma 
żonków Fłaumów w łóżku, nie dających znaku 
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życia, a których mimo wszelkiej natychmiasto- ; 
wej pomocy lekarskiej, nie zdołano już do życia 
Przywrócić. 

Nieszczęśliwi ma'żonkowie Fłaumowie li- 
czyli dopiero po 23 lat i byli bezdzietni. 
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Z teatru, P. Helena Modrzejewska wy- 

stąpi gościnnie po raz drugi w niedzielę w 
-cio aktowym dramacie Juliusza Słowackiego 
„Nowa Dejanira“ w roli hrabiny Idalii. W roli 
hrabiego Fantazego wystąpi gościnnie p. Bliwi- 
tki, artysta teatrów warszawskich. 

W sobotę, w niedzielę i w poniedziałek, 
tj. przez trzy dni świąt, odbywać będą po dwa 
Przedstawienia dziennie —— popołudniowe 0 go- 
dzinie pół do 4, wieczorne o godzinie pół do 
S prócz niedzielnego przedstawienia „Nowej De- 
Janiry* z udziałem pani Modrzejewskiej, które 
tozpocznie się o godzinie 7 wieczorem. 

Balkon na I. piętrze w teatrze otwarty 
Przez lato dla palącej cygara publiczności, z 
dniem 1 listopada z powodu chłodnych wieczo- 
tów zostanie zamknięty, natomiast pokój na TI. 
Piętrze przygotowarym został dla osób palą- 
tych. 


Repertosz testrą siłujssiegre we Wecwia. 


Dziś, w piatek „Nowa Dejanira“ („Niepo- 
Prawni“) dramat w 5 aktach Jul. Słowackiego. 
lerwszy gościnny występ Heleny Modrzejew- 
Škiej | szósty gościuny występ Józefa Śliwi- 
kiego, artysty Testrów warszawskich. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po poludniu po 
raz 4-ty „Spiący rycerze”, widowisko fantastyczne 
Ww 5 aktach z prologiem przez Sydona Friedher- 
BG z muzyka M. Swierzyńskiego. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
taz trzeci „Mamzelle Marion*, operetka w 4 akt. 
Oberta Plangustta (kompozytora „Dzworów z 
"Orneville"). 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Młynarz i jego córka“, dramat ludowy 

5 aktach Emesta Raupacha. 

W niedzielę o godzinie % wieczorem po 
taz drugi „Nowa Dejanira“, dramat 5 aktach 
Ulinsza Słowackiego. Drugi gościnny występ 
Pui Heleny Modrzejewskiej i f-my gościnny 
Występ Józefa Ślwiekiego, artysty Teatrów war- 
Szawskich, 

W ponieđziałck o godzinie pół do 4 po 
bofudniu „Wesele“, dramat w 3 aktach Stani- 
sławą Wyspiańskiego, 

- W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie- 

torem po raz drugi „Hamlet“, tragedya w 5 
aktach Szekspira z muzyką Czajkowskiego, 5-my 

Scinny występ Józefa Śliwickiego artysty Te- 

ów warszawskich. 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 
Dziś w piątek dnia 31 października kon- 
ttu nie ma. 
ko Jutro w sobote, d. 1 listopada, „wielki 
Utert filharmoniczny* ze współudziałem Wir- 
uli Guerini, primadorny opery „De la Scala“ 
edyolanie i Miecia. Horszowskiego, pianisty. 
t W niedzielę, dnia 2 listopada, „koncert 
ij ularny*. Program: I. 1 Grossmann „Uwer- 
Ę A ukraińska", 2. Fibich „Wieczorem“. 3. Ber- 
a „Karnawał rzymski”, II. 1. Wagner: Przy- 
Ewka do opery „Parsiyal*. 2. Svinding, kon- 
na skrzypce, odegra koncertmistra Wacław 
a la. 3. Goldmark. Potpouri z opery „Kró- 
7 & Saby“. II. 1 Grieg „Śmierć Azy“ ze suity 
ter Gynt*. 2. Liszt Rapsodya nr. 2. 
W poniedzialek, dnia 3 listopada „kon- 
A Badzwyczajny* ze współudziałem Michala 
„O tewieza, artysty dramatycznego i Tow. 
k óru akademickiego“, Program: I. Wagner 
9 Mierć Zygfryda“ z opery „Zmierzch Bogów“. 
o Chopin: Ujejski, Marsz pogrzebowy z tow. 
u mu wygłosi M. Tarasiewicz. II. 1. Mo- 
dy ZKO. Uwertura z dzieła muzycznego „Dzia- 
Dy. * a) Bethoven: Nieszpory, b) Maszyński 
wie dole“ odśpiewa Chór akademicki. 3. Slo- 
Yie l. „W Szwajcaryi*, wygłosi M. Tarasie- 
3 2. III. 1. Czajkowski: „Smutna piosenka“. 2. 
ałobny poemat symfoniczny“. 
mt We wtorek, dnia 4 listopada „koncert 
Mpa iczny* ze wspóludziałem Fannie Bloom- 
“Zeisler, pianistki z Nowego Jorku. 
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Rada miasta Lwowa. 


teri 
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(Posiedzenie z dnia 31 października). 


Wczorajsze posiedzenie, przy niezwykle 
m komplecie radnych, otworzył pre- 
at dr. Małachowski c godzinie 7 
zorem. 

Ne, * rzed przystąpieniem do porządku dzien- 
sky odezytał sekretarz Rady p. Zawistow- 
dpa Pismo JE. dr. Tchorzniekiego radcy 
drig U dr. Korna i prof. dr. Balzera z po- 
R A owaniem za wystosowane do nich przez 
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| Paika. Lwowa pisma z powodu pomyślnego 


U procesu w sprawie o Morskie Oko. 


Rada oklaskami przyjęła pisma te do 
wiadomości. 

Z kolei r. Chołodecki interpelował 
prezydenta, eo się stało z załegającą od lat 
8 sprawą regulaminu jazdy, mającego upo- 
rządkować ruch na ulicach Lwowa. 

Prezydent dr. Małachowski oświad- 
czył, że regulamin ten zalega u władz poli- 
tycznych, przyrzekł więe uposanieć się o niego 
w policyi. 

Następnie r. Hudec postawił wniosek 
nagły, aby Rada uprosiła prezydyum do po- 
czynienia starań, by sprawa przeniesienia 
zakładu karnego dla mężczyzn zs Lwowa 
została w jak najbliższej przyszłości urzeczy- 
wtstnioną. 

Prezydent dr. Małashowski za- 
pewnił, że sprawą tą już się zajął, w obec 
czego wniosok nagły stał się bezprzedmio- 
towym. 

R. Walichiewiez zapytywał znowu 
prezgdanta miasta w jekiem stadyum znaj 
duje się sprawa wprowadzania we Lwowie 
w życie miejskiej kasy oszezędności i za- 
kładu zastawniczego oraz co słychać z po- 
stawionym przed kilku jeszcze lstami wnio- 
skiem o utworzenie we Lwowie miejskiego 
zakładu ubezpieczeń od ognia. 

W odpowiedzi na tę interpelacyg, o- 
świadczył dr. Małachowski, że komisya 
wybrana dla tych spraw odbędzie niebawem 
posiedzenie i poczyni kroki, aby te dwie in- 
stytueye w jak najkrótszym czasie mogły 
wejść w życie. ź 

Z porządku dziennego miała Rada do- 
konać wyboru drugiego wiceprezydenta mia- 
sta. Na prośbę jednak licznego grona ra- 
dnych uchwalono odroczyć wybór ten do na- 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się we 
wtorek. 

W końcu posiedzenia dokonała jeszcze 
Rada wyboru delegatów do ankiety, która 
ma się odbyć niebawem w sprawie nowego 
podziału parafii we Lwowie. Do ankiety tej 
wybzani zostali: ze strony magistratu radca 
Ostrowski, z parafii katedralnej p. Drexler, 
bernardyńskiej p. Walichiewiez, dorainikań- 
skiej p. Szlepiński, św. Mikołaja p. Bole- 
sław Lewicki, św. Auny p. Łukawski, Maryi 
Śnieżnej p. Mokrzycki, św. Antoniego p. Go- 
łąb, a z parafii św. Maryi Magdaleny p. Pla- 
towski. 

Na tem o godzinie 7 m. 45 zamkaął 
prezydent dr. Małachowski posiedzenie ja- 
wne, zarządzając tajne. 

Na posiedzeniu tzjnem uchwaliła Rada: 
przedłużyć pobór stypandyum po 240 koron 
rocznie z findacyi imienia Franciszka Jó- 
zefa: Mieczysławowi Hanuszewskiemmu. Jano- 
wi Jaremie i Szczepanowi Patrykiewiczowi, 
oraz nadać dwa nowa stypendya Piotrowi 
Gilewiczowi i Maryanowi Arłamowiczowi ; 
nadać stypendyum miejskie w kwocie 253 
koron uczniowi Szkoly realnej Stanisławowi 
Dąbrowskiemu, sierocie po studziennym 
miejskim; prezentę na gr. kat. katechetę na- 
dać ks. Grzegorzowi Stetkiswiczowi w szkole 
ludowej św. Anny, a w Szkoła im. Konar- 
skiego ks. Stefanowi Mochnackietnu; wreszcie 
prezentę na gr. kat. probostwo w Sichowie 
udzielić ks. Jakóbowi Syroidowi. 


Z podróży wakacyjnej. 


NOR 


(Z Towarzystwa politechnicznego). 


oraw 


(Dokończenie). 


T. zw. Artushof jest to gotycki, jedas- 
piętrowy budynek o 3 oknach. Nazwa jego 
pochodzi od bajeczaego księcia Sylurów w 
Anglii zachodniej Artusa, który według le- 
gendy siadał do stołu (Tafelrunde) z 12 
swcimi rycerzami 1 uczty z mimi odprawiał. 
Legenda ta znalazła oddźwięk w Szezecinie 
i Gdańsku, a cechy gdańskie zbudowały sobie 
budynek, w którem podokuie jak ów Artus, 
przedstawiciela ich zażywali wezasu przy pi- 
wie i fajce. W dzisiejszych czasach budynek 
ten służy za giełdę zbożową, a główna sala 
posiada prześliczne sklepienie wachlarzowe, 
oparte na kilku filarach, a w samej osi sali, 
stoi marmurowy posąg króla Augusta III. 

Z ulie gdańskich najciekawsza jest t. zw. 
Langgasse, zakończona na obu końcach bra- 
mami. Ulica ta wiąże się ze wspomnieniem 
króla Jana II., któremu mieszczanie Gdań- 
ska, dla ułatwienia przejścia od jednej do 
drugiej bramy, w czasie przyjęcia przyjeż- 
dżającej Z Franeyi do Polski narzeczonej 
Maryi Ludwiki, powybijali otwory w seia- 
nach na wylot. Fakt ten świadezyłby wymo- 
wnie o sympatyj ówczesnej ludności dla króla 
polskiego. Jest także dotąd w poszanowaniu 
dom, w którym mieszkał ongi król Stani- 
sław Leszczyński, wygnaniee z Polski. Mia- 
sto bogate jest nadzwyczaj w kościoły, nie- 
stety dziś już prawie wszystkie protestanckie. 
Niemcy jednak utrzymują je mimoto wraz z 
wszelkiemi pamiątkami polskiemi w wielkiem 
poszanowaniu. Kościół N. Panny Maryi, naj- 
większy może w całych Niemczech, 3 nawo- 
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wy, olbrzymi, zachowany jest w wybornym 
stanie wraz z ołtarzami, pomnikami i posą- 
gami świętych; zachowane są nawet staro- 
świeckie monstraneye i ornaty, odnalezione 
niedawno przy restauracyi jednego filaru. 
Natomiast przykre wrażenie sprawia umie- 
szczona tuż obok posągów świętych Pańskich 
i Matki Boskiej, nieszczególna kopia gipso- 
wa pomnika Lutra z Wormacyi! W tym też 
kościele znajduje się też sławny obraz Han- 
sa Memmlinga, Holendra, o który rodacy 
jego nawet zaciętą walkę staezali z Gdań- 
szezanami i tylko za wysokim okupem walki 
tej zaniechali. W Kościele tym są wszędzie 
polskie pamiatki i napisy, które dotąd Niem- 
cy starannie przechowują z dziwnym piety- 
zmem. 

Opuściwszy Gdańsk, udał się prelegent 
nad samo ujście Wisły do morza ; ujście to 
nie jest weale wspaniałe, ani też imponują- 
ce i nie da się porównać z ujściem aby 
koło Hamburga. Pod Gdańskiem Wisła ujęta 
jest w kamienne brzegi. Przy samem ujściu 
koło Westerplatte mieli nasi podróżnicy spo- 
sobność oglądania części floty niemieckiej, 
t. j. 5 pancerników, a między nimi najoka- 
zalszy, t. j. Wiirtemberg. 

Przez Tzewo (Diirschau) przybył wresz- 
cie prelegent do Malborga. — Malborg jest 
miasteczkiem, liczącem 12.000 mieszkańców, 
leży zaś nad Nogatem, t. j, jedną z mar- 
twych odnóg Wisły, wpadającą do zatoku 
„Frisches Haff“. Na pagórku, na faadamen- 
cie skalistym, wznoszą się olbrzymie gma- 
chy zamku, zbudowane wszystkie z cegły. 
Zamek malborski różne przechodził koleje. 
Zdobywał go nadaremnie Władysław Ja- 
gielło i dopiero po pokoju toruńskim prze- 
szedł do Polski, stając się siedzibą wojewo- 
dy. Z biegiem czasu zniszezał, a Fryderyk II. 
użył go na kasarnie dla wojska, w najpię- 
kniejszych salach trzymano, jak na Wawelu 
lub Horadezynie, konie i wojsko, części zaś 
zumku wynsjęto na przędzalnie bawełny. — 
Dopiero w latach 1830—1840 wzięto się do 
restauracyi, która trwa już lat przeszło 60, 
a potrwa może drugie tyle. To, co zrestau- 
rowano, wykonane jest jednak po mistrzow- 
sku. Zamek składa się z 3 części, to jest: 
zamku góraego, Środkowego 1 dolnego, a 
przedstawia się wspaniale. W górnym zam- 
ku mieszkał sam wielki mistrz w dużych 1 
okazałych komnatach. Z jednej takiej ko- 
unaty wchodzi się do odnowionej właśnie 
kaplicy, którą przerobione obecnie na pro- 
testancką, a w której wymówił Wilhelm H. 
uledawao pamiętne swe słowa. Jest to wta- 
ściwe duży, gotycki kościół, góray i dolny: 
na zewnątrz absydy umieszczona jest w fra- 
mudza olbrzymia, 4 metry wysoka marmu- 
wa figura Matki Boskiei na złotem, mozaiko- 
wem tle. Piękną nie można jej nazwać; ma 
charakter bizantyński, sztywny; zwrócona 
est wschodowi. Sale zamkowe zwią się Rem- 
terami. Najciekawszy jest t. zw. „Kmpfangs- 
remater*, czyli sala przyjęcia, spoczywająca 
na jsdaym filarze porfirowym, obecnie cał- 
kiem odnowionym, z cudownie pięknem skle- 
pieniem, pod baem do palmy, a w jednym 
rogu komnaty widać dziś jeszcze coś CZar- 
nego. Jest to kamienna kula polska, owa 
„Polenkugel*, która wedle legendy w czasie 
oblężenia Malborga przez Władysława Jagiełłę 
o mało nis trafila środkowego filaru i nie 
zuiszczyła kownaty. Wspaniała jest także 
sala, zwana „Hrholungsremter*, czyli ba- 
wiałnia, a jeżeli prawdziwa jest legenda o 
Konradzie Wallenrodzie, to w tej właśnie 
sali miałby Wajdelota spiewać pieśń o Al- 
puharze. Sala ta jest równie wspaniale odno- 
wiona, jak i jadaluia (Speiseremter), w któ- 
rej są wizeruaki wszystkich wielzien mi- 
strzów. : 

Przez Toruń udali się następnie koleją 
goście lwowscy do Kruświcy, gdzie zwie- 
dzili słynną Myszą wieżę. Wieża ta jest zu- 
pełnie odaowiona, lecz na każdym kroku wi- 
dać ślady pruskiej arogancji, bo gdy pod 
zamkiem Maulborskim, stol na granitowej 
podstawie szyderczy posąg Fryderyka IL, 
otoczonego grupą 4 mistrzów krzyżackich z 
Konradem v. Salza na czele, to przed wieżą 
Kruświeką postawiono obelisk Wilhelma II. 
z popiersiami Bismarcka i Moltkego i 2 ar- 
matami, skierowanemi na Wschód. Ludność 
Kruświeka mimo to jest czysto polska, we- 
soła i pracowita. 

Zwiedziwszy z powrotem Toruń, jego 
ciekawy ratusz i dom, w którym się urodził 
Kopernik, przybyli podróżnicy nasi przez 
Aleksandrowo do Warszawy, jako ostatniego 
etapu swej podróży. W Warszawie przyjęcie 
w kołaah technicznych było szczere i ser- 
deczne. Stowarzyszenie techniczne, istniejące 
zaledwie dwa lata, potrafiło zebrać w tym 
czasie 145 000 rubli, zakupiło grunt pod bu- 
dowę i rozpisało konkurs na plany. War- 
szawa, licząca obecnie przeszło 750 tysięcy 
mieszkańców, rozwija się raźniej od Berlina. 
Najpiękniejsze gmachy znajdują się przy ul. 
Marszałkowskiej. Znać jednsk na każdym 
kroku ciężką rękę rządu rossyjskiego, która 
na każdym kroku utrudnia rozwój miasta. 
Dość powiedzieć, że miasto nie ma dotąd 
tramwsyów elektrycznych, tylko konne, 8 
bruki są straszne. W towarzystwie uprzej- 
mego sskretarza Stowarzyszenia techników, 


inżyniera Rosseta, zwiedzili następnie goście 
Iwowscy hotel Bristol i gmach Szkoły poli- 
technicznej. 

Hotel zbudowany jest z całym przepy- 
chem, z własnem oświetleniem elektrycznem 
(gdyż centralnego nie ma dotąd w Warsza- 
wie), przyczem zauważyć należy, że do wy- 
twarzania siły elektrycznej służą motory Die- 
sela (opalane ropą), urządzone przez zdol- 
nego inżyniera Maryana Lutosławskiego. — 
Mimo wszelkiej okazałości urządzenia, hotel 
ten nie opłaca się i nie wiadomo jeszcze, 
jaka będzie jego przyszłość. — Gmach Poli- 
techniki warszawskiej przy ul. Koszykowej, 
leży podobnie za miastem, jak Politechnika 
lwowska. Budowano ją bardzo pospiesznie, 
zaś architektami byli pp: Sziller, który ją 
projektował, i Rogoyski, kierujący jej budo- 
wą. Styl jej jest trudno określić; budowana 
jest na wzór gmachów wystawowych. Główny 
gmach 8 piętrowy jest ogromny, dziedziniec 
zaś cały kryty jest podobnie jak w Ohar- 
lottenburgu szklanym dachem i tworzy pół- 
kole, w którem mogłyby się śmiało odbywać 
wiece akademickie, jak we Lwowie, gdyby 
rząd rossyjski na nie tylko zezwolił. Dziś 
służy tylko jako miejsce wystawowe dla 
różnych okazów. W samym gmachu znajdują 
się wszystkie sala wykładowe, rysunkowe i 
t. p. W drugim budynku mieści się Instytut 
elektrotechniezny i fizyczny, w trzecim zaś 
chemia i elektrochemia. Prócz tego są 3 bu- 
dynki z żółtej cegły, tynkowane, zawierające 
i MIE dynamormaszyny i 7 kotłów, 2. 
warstaty, 8. stacyę mechaniezaą doświadczal- 
ną. Koszt całej budowy wynosił 3 i pół mi- 
liona rubli. Mimo tej okazałości Polacy nie 
są zachwyceni tą instytueyą, gdyż wykłady 
odbywają się tylko po rossyjsku, zaś profe- 
sorowie, rodowici Rossyanie, lub karjerowi- 
cze, nie budzą w młodzieży polskiej szacunku 
i sympatyi. 

Po zwiedzeniu Politechniki nastąpiło 
zwiedzenie fabryk kilku, jakoto: bezwodnika 
węglowego (pod kierunkiem inżyniera Sie- 
kluckiego), fabryki maszyn Rephana i Sp. i 
fabryk Bormasa i Sp., tudzież Rudzkiego, 
wysyłającej swe koastrukcye mostów, aż do 
Władywostoku. 

Na zakończenie prelegent wyraził żal 
szczery, że nasi galicyjscy technicy tak 
rzadko odwiedzają Warszawę i tak skąpe z 
kolegami z za kordonu utrzymują stosunki, 
wyrażając nadzieję, że niechęć ta wkrótce 
ustąpi miejsca przyjaznym i koleżeńskim sto- 
sunkom. 


Z Izby sądowej. 


PA 


(Oszustwo). 
Lwów, d. 31 października. 

Pzed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczyła się dziś przed południem roz- 
prawa karna przeciw 19 letniej pannie Ste- 
fanii Markiewiczównej, „artystee opery ko- 
micznej* w Paryżu, o zbrodnię oszustwa. 

Według aktu oskarżenia Prokuratoryi 
Państwa sprawa przedstawia się następująco : 

Pani Helena Stachiewiczowa, właści- 
cielka realności i handlu nasion we Lwowie, 
podpisała w ciągu ostatnich lat 8, swej przy- 
'aciółce Klaudyi Markiewiezowej kilka weksli. 
Weksle te spłacono lub prolongowano. Kiedy 
w kwietniu 1900 r. Kasa oszezędności przed- 
stawiła pani Stachiewiczowej weksel z jej 
podpisem, opiewający na 6000 kor. ona za- 
kwestyonowała autentyczność swojego na nim 
podpisu i wzbraniała się weksel ten zapła- 
cié. Wskutek tego odbyła się w sądzie handlo- 
wym rozprawa ustna, w czasie której przesłu- 
chano w charakterze zaprzysiężonego świadka 
córkę p. Klaudyi Markiewiczowej, Stefanię. 
Przesłuchsna zeznała, że w grudniu 1899 
wieczór podpisała p. Stachiewiczowa w jej 
obecności dwa weksle i że jeden z tych weksli 
matka jej w pierwszych dniach stycznia 1900 
złożyła w galie. Kasie oszezędności, oraz, że 
w kwietniu lab maju 1900 przyszła p. Sta- 
chiewiezowa w czasie nieobecności matki do 
ich mieszkania i oświadczyła, że przy pro- 
longowaniu wekslu, pierwotnie wystawione- 
go na kwotę 6000 kor., udzieli podpisu tylko 
do wysokości 2000 kor. 

Zeznania Stefanii Markiewiczównej wy- 
dały się sądowi tak wiarygodnemi, że pole- 
gając na nich i na dowodzie z porównania 
pisin, przeprowadzonym bez przybrania znaw- 
ców, skazał panią Stachiewiezową na zapła- 
cenie weksla i na ponoszenie kosztów pro- 
cesu. 

W skutek apelacji p. Stachiewiczowej, 
wyższy sąd krajowy zniósł ten wyrok i za- 
rządził przeprowadzenie nowej rozprawy. 

Rozprawa ta odbyła się dnia 20 maja 
1901, a otefania Markiewiczówna powtórzyła 
na niej swoje zeznania, złożone na pierwszej 
rozprawie; okazało się jednak dalej, że były 
one fałszywe. Tak pani Stachiewiczowa, jak 
ijej dwaj synowie i adwokat dr. Grek, ze- 
znali szczegóły, bardzo p. Markiewiczównę 
obeiążcjące, a rzeczoznawcy pisma oświad- 
czyli zupełnie stanowczo, że podpis p. Sta- 
chiewiezowej na kwestyonowanym wekslu nie 
pochodzi z jej ręki. 


Kto był owym fałszerzem, śledztwo nie 
wykazało, w obec jednak zeznań świadków 
i orzeczenia rzeczoznawców, było pewnem, 
że panna Markiewiczówna, zeznając dwa razy 
w charakterze zaprzysiężonego świadka przed 
sądem, dwa razy zeznała nieprawdę, aby 
ochronić swoją matkę przed odpowiedzialno- 
ścią karną. 

Rozprawie, której przysłuchują się tłu- 
my publiczności, przewodniczy radca sądu 
krajowego p. Jasiński. jako wotanci za- 
siadają radcy sądu kraj. pp. Promiński 
nPhiFip p. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa p. Zakrzewski, broni oskarżoną 
adw. dr. Lilien. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia, przy- 
stąpił trybunał najpierw do przesłuchania 
podsądnej Stefanii Markiewiezównej. 

Oskażona cichym głosem zeznaje, że nie 
poczuwa się do żadnej winy, gdyż w sądzie 
cywilzym zeznawała w najlepszej wierze to 
tylko co widziała lub słyszała. 

Z kolei przesłuchano św. p. Helenę 
Stachiewiczową. Swisdek obszernie o- 
powiada rozmaite szczegóły o podpisywaniu 
weksli dla p. Klandyi Markiewiczowej. Między 
innymi podaje, że p. Klandya Markiewiczo- 
wa podsunęła jej raz do podpisu list, który 
zawierał zobowiązanie zapłaty 12.000 koron. 
Nie podpisała jej wtedy tego listn i od tego 
czasu żadnych już weksli p. Markiewiczowej 
w podpis swój nia zaopatrywała. W dal- 
szym ciągu swych zeznań zaprzecza p. Šta- 
chiewiczowa stanowczo, by podpisywała kie- 
dykolwiek p. Markiewiczowej weksel na 6000 
koron. 

Podpis na wekslu, opiewającym na 6000 
kor., okazany na rozprawie przez przewodni- 
czącego trybunału, uważa p. Stachiewiczowa 
za sfałszowany, gdyż weksla na taką sumę 
i z tą datą nie podpisywała, a zresztą sam 
podpis jest podrobiony. 

Na stosowne pytanie wetanta radcy p. 
Philippa przyznaja p. Sisehiewieczowy, že raz 
podpisała p. Markiewiczowej weksel na 3009 
złr., wekslu jednak na 6000 kor. nigdy. Przy 
tej sposobności dodaje, że prócz tego jedne- 
go weksla było w obiegu wiele innych we- 
ksli z fałszywymi podpisami. Weksle te je- 
dnsk ktoś wykupił, tak, że świadek nie po- 
niósł żadnej szkody. 

W końcu swego przesłuchania, ua py- 
tanie obrońcy dr. liliena, przyznała p. Sta- 
ehiewiczowa, że raz jeden w inny co 
prawda wypadku — zajłzeszyła suieniy- 
czności swojego podpisu na weksla i chelata 
to zaprzysiądz; zeznania jednak innych na- 
ocznych świadków zniewolily ją do uznania 
kwestyonowanego podpisu za wiasny. 

Po 5-minutowej przerwie przesłuchał 
trybunał w dalszym ciągu rozprawy jako 
świadka 19-letniego Henryka Stachiewi- 
cza, ucznia gimnazyalnege, syna p. Hele- 
ny Stachiewiezowej. Świadek pod przysięga 
zeznał, że krytycznego wieczoru, o którym 
wspomina akt oskarżenia, matka w jego obe- 
cności odmówiła pani Markiewiczowej pod- 
pisu na wekslu. 

Następny świadek Leon Stachie- 
wiez, słuchacz Politechniki. drugi syn p. 
Heleny Stachiewiczowej, przysłuchany ró- 
wnież pod przysięgą, nie przypomina sobie, 
by panna Markiewiczówna przychodziła kry- 
tycznego wieczoru do jego matki z prośbą o 
podpis na wekslu. 

Oskarżona panna Stefania Markiewiczó- 
wna przypomina świadkowi, że krytycznego 
wieczoru siedzieli oboje na sofce i rozmawiali 
z sobą. 

Świadek stanowczo zaprzecza temu. 

Z kolei odczytał przewodniczący roz- 
prawy cały szereg aktów sporu cywilnego, 
tyczącego się zakwestyon"wanego przez p 
Stachiewiczową weksla ua 6,030 koron i 
orzeczenie rzeczoznawców pisma, którzy 
stwierdzają, że podpis p. Stachiewiczowej na 
tym wekslu jest sfałszowany. 

Po odczytaniu świadectw moralności j 
majątku oskarżonej prokurator państwa po- 
stawił wniosek, aby trybunał przesłuchał je- 
szcze adwokata dr. Greka na okoliczność, że 
sprzeciwiał się dlatego w sądzie cywilnym 
zaprzysiężeniu p. Stefanii Markiewiczównej, 
gdyż miał liczne powody do podejrzywania, 
że panna Markiewiczówna zezna nieprawdę. 

Obrońca dr. Lilien sprzeciwił się 
temu wnioskowi, poczem trybunał po krót- 
kiej naradzie odmówił wnioskowi prokurato- 
ra Państwa. 

Na tem ukończono postępowanie dowo- 
dowe. 

Po przemówieniach prokuratora Pań- 
stwa i obrońey, przysięgli po naradzie, a 
postawione im przez trybunał pytanie: 

c „Czy Stefania Markiewiczówna winną 
jest, że w zamiarze wyrządzenia Państwu 
szkody w jego prawie wymiaru sprawiedli- 
wości, a Helenie Stachiewiczowej szkody ma- 
jątkowej w wysokości 6000 kor. przez wpro- 
wadzenie sądu w błąd, złożyła dnia 18 sty- 
cznia i 20 maja 1901 słuchana jako świa- 
dek w sądzie krajowym jako handlowym we 
Lwowie, w sprawie galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności przeciw Helenie Stachiewiezowej o za- 
plate 6000 koron zaprzysiężona fałszywe 
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świadectwo ?* — odpowiedzieli 12 głosami ; 


„Nie*. 
Trybunał wydał w obec tego werdyktu 
sędziów przysiegłych wyrok, uwalniający pod- 
sądną od winy i kary. 

(Echa strejków rolnych). 

W małej sali tutejszego sądu krajowe- 
go karnego rozpoczęła się wczoraj przed try- 
bunałem orzekającym rozprawa karna prze- 
ciw 23 włościanom z gminy Żurawnik, po- 
wiatu lwowskiego, o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że 
w dniu 28 lipea b. r. uzbrojeni w kije i 
koły, zmusili groźbami tamtejszych  fornali 
dworskich do zaprzestania pracy, oraz że te- 
go samego gwałtu dopuścili się na calej słu- 
żbie dworskiej właściciela dóbr p. Edwarda 
Muntera. 

Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 


30353) A Fry ra 


USTATNIA POCZTA 


Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, Najd, 
Arcyksiężniczka Elżbieta, najmłodsza Córka 
ś. p. Arcyksięcia Karola Ludwika i Najd. 
Arcyksiężny Maryi Teresy, zaręczyła się z 
rotmistrzem ks. Aloizym Liechtenpsteinem. 
Ogłoszenie zaręczyn ma nastąpić w przyszłym 
karnawale. 

W obradach Izby posłów Rady pań- 
stwa nastała sześciodniowa przerwa [zba 
zbierze się na posiedzenie dopiero we czwar- 
tek, w dniu 6 listopada. 


Parlamentarne Koło polskie w Berlinie 
zbierze się dnia 4 listopada na posiedzenie, 
celem obmyślenia dalszej akeyi w parlamen- 
cie w sprawach polskich, leżących po za obrę- 
bem kwestyi ceł. 


Wielki wiee Polaków berlińskich po- 
stanowił powolać do życia stowarzyszenie 
wszystkich Polaków z Berlina i okolicy dla 
spraw kościelnych. Uehwałono żądać : po- 
większenia liczby księży polskich w Berli- 
ale; polskich kazań we wszystkich kościo- 
fach i kaplicach katolickich; polskiego ję- 
zyka przy chrztach i ślubach. 


Z Petersburga donoszą, że rossyjski mi- 
nister skarbu Witte, który objeżdża obecnie 
Azyę wschodnią, mianowicie Msndżuryę i 
kraj Amurski, złożył tam z urzędu przeszło 
200 urzędników. Przyczyną tego zarządzenia 
mają być ogromne malwersacye, jakie po- 
pełniano tam od lat kilku we wszystkich wy- 
działach administracyjaych. głównie zaś przy 
budowie kolei miandżurskiej Skarb państwa 
poniósł podobno stratę na blisko 30 milionów 
rubli. Niemożliwość wykrycia sprawców tych 
nadużyć za pomocą wysłanych tam urzędni- 
ków skłoniła wreszcie ministra do osobistego 
przeprowadzenia śledztwa na miejscu. 

Wieeguberyatorem wileńskim, został 
mianowany  wieegubernator czerniehowski 
Dołgowo-Saburow. 


Na zebraniu stronnictwa liberalnego 
w Bukareszcie, odbytem z okazyi bliskich 
wyborów do rad miejskich, wygłosił prezes 
ministrów rumuńskich dłuższe przemówienie. 
Oświadczył. że niedobór, który gabinet obe- 
cny przajął po duwniejszeru, konserwatyw nem 
ministerstwie, został jaż wyrównany w Sku- 
tek przedsięwzięcia rozmaitych oszezędności. 
Nadwyżka z ostatnich dwóch lat będzie wy- 
nosiła przeszło 40 milionów. Programem 
obecnego gabinetu jest utrzymanie równo- 
wagi w budżecie, zapobieganie nowym po- 
życzkom i ulepszanie położenia rolnictwa. 


Wedle depeszy z Belgradu, nowy serb- 
ski minister skarbn zamierza przeprowadzić 
reorganizacye administracyi skarbowej i za- 
danie to powierzyć pewnemu głośnemu fi- 
nansiście zagranicznemu. 


Według najnowszych doniesień z Ma- 
cedonii powiodło się już podobno wojskom 
tureckim rozbić i rozpędzić resztę zbrojnych 
oddziałów rewolucyjnych, tak, że w kraju 
panuje już spokój. — Tylko w niedostępnych 
górach nad granicą Bułgaryi trzyma się je- 
szcze drużyna pod osobistem dowództwem 
Zonczewa, lecz i ta jest w ten sposób osa- 
czona, że nie może ruszyć się z miejsca. 


Podróż Chamberlaina do Afryki, która 
nastąpi w listopadzie, nie przestaje budzić 
jak największego interesu w politycznym świe- 
cie angielskim; Chamberlain zabawi do końca i 


marca, będzie zatem mieć czas do przypa- 
trzenia się dokładnie tamtejszym stosunkom 
i ludziom. 

W Londynie odbyło się z okazyi za- 
mierzonej podróży Chamberlaina, zgromadze- 
nie naczelników Boerów; przebieg zgroma- 
dzenia wykazał, że podróż ministra kolonij 
jest dla Boerów faktem dodatnim. Zgroma- 
dzenie zdecydowało wybrać komitet, który 
uda się do Afryki równocześnie z Chamber- 
lainem, aby mu dawać wyjaśnienia ze sta- 
nowiska Boerów. Również i generałowie boer- 
sey spodziewają dobrych rezultatów z po- 
dróży Chamberlaina, 


Stanisławów, 31 października. (Tel. 
pryw.). Na szlaku Torskie Worwolińce kolei 
lokalnej Czortków Zaleszczyki podjęto z dniem 
31 b. m. ruch ogólno na nowo. 


„ Wiedeń, 31 października. Podczas ban- 
kietu z okazyi jubileuszu szkoły wojennej 
wygłosił szef sztabu generalnego br. Beck 
przemówienie, kończąc je okrzykiem na cześć 
założyciela szkoły Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa. Następuie wzniósł toast minister hon- 
wedów F'ejervary. 

Wiedeń, 31 października. Neues Wie- 
ner Abendblatt donosi: Jak się dowiaduje- 
my, najwyższy trybunał na dzisiejszem po- 
siedzeniu zniósł zarządzenie śledztwa dyscy- 
plinarnego przeciw posłowi Lupu, a to z 
powodu, ża nie przesłuchano p. Lupu, oraz 
polecił wyższemu sądowi krajoweran we Lwo- 
wie, aby odstąpił akta prokuratoryi Państwa, 
ze względu na karygodność faktów, przypi- 
sywanych posłowi Lupu. 

Wiedeń, 31 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister kolei zamianował star- 
szego komisarza w generalnej iespekeyi au- 
stryackich kolei państwowych w Wiedniu, 
Jana Szczepaniaka, inspektorem. 

Berlin, 31 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu wniósł poseł 
Barth (welnomyślny) aby przerwać obrady 
nad taryfa cłową i następue posiedzenie od- 
być dopiaro wtedy, gdy będzie przedłożony 
budżet. Po dlaższej formalnej dyssusyi wnio- 
sek Bartha odrzucono. Następne posiedzenie 
wa wtorek. 

Petersburg, 31 października. Według 
urzędowych doniesień cholera w okolicy 
Amuru zmniejsza się. W Odessie od 21 
b. m. zdarzył się tyiko jeden wypadek. 

Petersburg, 31 października. Nadzwy- 
czajne tureckie poselstwo przybyło do Jalty; 
przyjmowano je w porcie bardzo uroczyście. 

Belgrad, 31 października. W urzędo- 
wych serbskich kołach zaprzeczają wiadomo- 
ści dzienników, jakoby powodem odroczenia 
przyjęcia serbskich królestwa w Rossyi było 
nieporozumienie między królem Aleksandrem 
a carem Mikołajem co do kwestyi następstwa 
tronu w Serbii. 

Paryż, 31 października. Wczoraj o g. 
7 wieczorem otwarto drugie posiedzenie Izby 
deputowanych. Deputowany Jaurès podnosi 
w sprawie sądu rozjemczego dla strejków, 
że uchwalova przez Izbę polityka porozumie- 
nia spotkała się n Towarzystw kopalnianych 
z polityką prowokacyi. Jeżeli rokowania się 
rozbiją, to sąd rozjemczy musi w ten spo- 
sób dojść do skutku, że Towarzystwa kopal- 
niane i robotniey wyślą de niego delegatów, 
którzy utworzą ten sąd rozjemczy. Wyrok 
rozjemczy musi mieć moč obowiązującą, 

Prezydent ministrów Combes, stwierdza, 
że zarówno Towarzystwa kopalniane jak i 
robotnicy życzą sobie porozumienia i mini- 
ster mie spotkał się z żadnej strony z odmo- 
wą. Towarzystwa właścicieli kopalń, bacząc 
na grożące wielkie niebezpieczeństwo, nie 
będą cheieły wziąć na siebie odpowiedzial- 
ności. (Oklaski na iewicy), W ten sposób 
sprawę na razie załatwiono. 

Następne posiedzenie 6 listopada. 

Paryż, 31 października. W senacie 
prowadzono na wczorajszem posiedzeniu w 
dalszym ciągu dyskusyę nad interpelacyą w 
sprawie zamykania szkół kongregacyjnych 
w departamencie Finisterre. Admirał Cuver- 
ville chwalił ludność bretońską, która bro- 
niła religii i zapewniał, ża opór ten weale 
nie miał charakteru jakiegoś sprzysiężenia 
rojalistycznego. Senator Lamarcelle dowodził, 
że zamykanie szkół kongregacyjnych przeci- 
wne jest ustawie. 

Paryż, 31 |. pna. Izba deputo- 
wanych wybrała komisyę, złożoną z 33 człon- 
ków, która ma zbadać wszystkie przedłoże- 
via i wnioski, tyczące się stowarzyszeń i kon- 
gregacyj. W głosowaniu nad wyborem ko- 
misyi nie brali udziału deputowani mniej- 
szości dlatego, że w liście członków komisyi 
dano im tylko 6 miejsce. : 

Arras, 31 października. Dzisiaj o go- 
dzinie 2 w nocy zjawił się urzędnik poli- 
cyjny w towarzystwie lekarza sądowego w 


w 


mieszkaniu defraudanta Boehma i aresztował 


go. Boehma przywieziono do szpitala w1% 
ziennego. 

Londyn, 31 października. Times KO 
mentuje artykuł zamieszczany w Nation 


Review przez byłego ambasadora angielskie" | 


go w Wiedniu Rumbolda, który opisuje W 
nim postępowanie Najj. Cesarza Franciszkb 
Józefa podczas wojny w Afryce południo* 
wej. Owóż Times omawiając ten artykuh 


stwierdza, że wywody p. Rumbolda, pozwa | 


lają Anglikom po raz pierwszy w pełne 
mierze ocenić, jak bardzo powinni być ob% 
wiązani w obec tego Dostojnego Przyjaciel 
Anglii. 
Waszyngton, 31 października. Tele" 
gram amerykańskiego generalnego konsti” 
z Guatemali donosi, że erupcya wulkanu Sanh 
Maria jeszcze ciągle trwa. Bogate plantaej” 
kawy przysypane są warstwą popiołu i pi“ 
sku na 7 stóp wysokości 

Seranton (w Pensylwanii), 31 paździeć” 
nika. Komisya wybrana dla rozstrzygnięć” 
kwestyi robotniczej, rozpoczęła praktyczi” 
dochodzenia co do mieszkań i sposobu żyć” 
robotników. | 

Telegrafują z Charleston, że w 12 50 
palniach w rozmaitych okolicach robotnić 
ponownie rozpoczęli strejk, ponieważ właść” 
ciele kopalń nie chcą uwzględnić ich żąda” 

Jokohama, 31 października. Biuro M 
tera donosi. że cesarz koreański podniósł J% 
dną za swoich faworytek, nazwiskiem OM 
do godności cesarzowej. 


strejzi robotników, 


Paryż, 31 października. Komitet nat” | 
dowy górników na weczorajszem popołudni” 
wem posiedzeniu omawiał kwestye, tycz, | 
się strejków, a mianowicie zajmował "| 
sprawą sądów rozjemczych i zachowania %; | 
pracodawców. Odpowiedź dyrektorów roznd87 | 
tych Towarzystw węglowych podnosi, że * i 
stanawianie się nad kwestyą sądów rojo] 
czych jest przedwezesnem. Dyrektorowie | 
bowiem tego zdania, że yrdedewe ys 
musi nastąpić porozumienie między robot% 
kami a pracodawcami, a dopiero potem *y 
dzie można mówić o sądach rozjemezjł 
tymczasem komitet narodowy górników ob 
w pierwszej linii uregulować kwastyę sąl" | 
rozjemiczych. „I 

Paryż, Bl paździeraika. Komitet | 
rodowy górników obradował w sprawie st | 
kowej, mianowicie sądu roziamszego 1 
chowanie się pracodawców. Odpowiedź 
warżystw kopalnianych podnosiła, że za% „| 
nawianie się nad kwestyą sądu rozjemožťžij 
jest przedwczesne, ponieważ przedtem M.,| 
nastąpić porozumienie między robotnika „| 
pracodawcami. Komitet zaś górników ©yj 
przedewszystkiem uregulować kwestyę sę | 
rozjemczego. a 

Delain 3L października. Podezas ub) 
głej nocy strejkujący obrzucili kamien | 
domy, w któych mieszkają robotnicy, nie p 
leżący do strejku. || 
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3 tui, 1435, keye Fabryki 7 gf 
803'-—, Akey Turścsie tytoniowe 83 | 
Oblizacye wucierskiej (outmudzacył 9 al 


Konta maiewa 100 95, Ausiryacka Banie > 4 | 
goewa 10015, Węgierska Isia koron. U | 
Listy Tow. kredytowsgo ejem- 95 j 
. Listy Banka krzjowaga 06 75. 4) | 
Listy Banen trajowago 101—, k e | 


go 9575, 4 i pół "H 


ko; 
pre. 
Listy Banku kipstecz 
Listy Baska Mopotecznaso 10015, B-p% al 
sty Eaaku hipote go 110—, ś-pre P | 
Obiigacye propinazyjne 98-60, tore gi 
pożyczka krai z r. 1808 87: —, ę-pre „b 
życzza miast Lwowa 9475. Losy FP | 
11525 Xat: 11687, Ruble 253-—. | 

Usposobienie : silne. 

Berlin, 31 października, Giełda P“ 
(Forbórse). Akcye kredytowa 212 60, 
rzystwe dyskontowe 18650. 

Usposobienie : silne. 
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tę zaletę, iż ją można czystą, to jest bez domieszku | 
kawy ziarnistej spożywać, w wypadkach zatem, gdzie | 
lekarze wzbraniają użycia kawy ziarnistej, zastępuje 
ją Karhreinera Kneippowska kawa słodowa w zu-i 
pełrości. Zalety te posiada li tylko kawa słodowa 
w oryginalnych pakietach Katkreinera, zaś wszelkie 


Zmiana lokalu. 


Mamy zaszczyt donieść, ża dla dogodności P. 
T. Publiczności jako i dla powiększenia naszego 


Pierwszorzędna 


kestanracya Filharmonii 
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ST. gm. kat. Bonarówka objętej. 

1/8 Część nieruchomości lwh. 3 ks. gr. 
Em. kat. Bonarówka, wystawiona na licy- 
KJ | tacyę, jest ocenioną na 596 kor. 
Najniższa cena wynosi 396 kor. 34 


minie licytacyjzym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości bądź 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 251 z dnia 1. listopada 1902. 


Zarazem zatwierdza się przedłożone przez 
pełnomocnika egzekucyę popierajacego wierzy- 
ciela warunki licytacyjne z tus. zmianą pierw- 
szego zdania 4 tego ich ustępu, że najniższa 


oferta wynosi ze względu na wartość szacun- 


rającemu wierzycielowi kwotę 11 kor. 85 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 26. września 1902. 


L. 6491. (6855 2—2) 
Doniesienie 

W celu zabezpieczenia dzierżawy chleba 
i owsa dla e. i k. skarbu w: jskowego za czas 
od i. styeznia do końca grudnia 1903 odbędą 
się w dniach poniżej wymienionych zawsze 
o godzinie 10. przed południem w c. ik., 
magazynach żywności w Krakowie, w Ołe- 
muńcu i w Tarnowie rozprawy ofertowe 2 mia- 
nowicie : 

Dnia 3. listopada 1502 w e. ik. ma- 
gazynie żywzości w Tarnowie dia stacyi 
w nowym Sączu. 

Dnia 4. listopada 1903. w e. i k. me- 
gazynie żywności w Ołomuńcu dla stacji 
w Cieszynie, w Karniowie, w Bielsku i Hra- 
nicach. 

Dnia 7. listopada 1902 w tym samym 
c. i k. magazynie żywsości dla stacyi w M. 
Szumberku, w Przerowie, w  Prościejawię 
i w Bzeńcu. 

Dnia 6. listopada 1902 w e. i k. maga 
zynie żywności w Krakowie dla stzcyi w Kę- 
tach i w Niepołomieact. 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzędo 
wej Gazecie Lwowskiej z dnis 24. paździer- 
nika w Czasie, i w Nowej Reformie z dnia 
28. października 1902. 

Rzeczone postanowienia mogą być przej- 
rzane w c. i k. magazynach żywności w Kra- 
kowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie, w e. k. 
filialnych magazynach żywności w Bochni 
i w Opawie, we wszystkich c. k. starostwach 
powiatowych, w towarzystwach rolniczych 
1 w izbach handlowych i przemysłowych le- 
żących w obrębie e. i k. 1. korpusu. 

Z e. k. Intendzntury 1. korpusu. 


L. cz. E. 48/2 (25) (9083 3—3; 

Na żądanie Chaima Niegla kupea w 
Mościskach, odbędzie się dnia 27. listopada 
1902 o godz. 10 przed połudaiem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy- 
tacya realności whi. 32 i 116 ks. gr. gm. 
Wojkowice objętych, wraz z przynaleźnościa- 
mi, składającemi się z jednej pary koni, dwóch 
krów, jednego wozu, pługa i brony. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 5744 kor., przy- 
należności zaś na 374 kor. 

Najniższa cena wynosi 4078 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchemości dokumexta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenienia 
it. d.) może Eażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzężowyci: w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. II 

Takie prawa, w obee którzch niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźziej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruebomoseiech bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temaż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Odsiziad IV. 

Sądowa Wisznia, 3. paździeraika 1902. 


L. cz. E. I. 669/2 (13) (2143 2—3) 

Dnia 27. listopada 1902 o grdzisie 16 
przed pełudniem odbędzi» się w bierze Nr. 
37 tut. sądu w Kołomyi, licytacya I. maję- 
tności „fabryka Debesławce* «kj. whl. 397 
ks. gr. dla posiadłości tab. e k. sądu cbwo 
dowego w Kołomyi, H. posiadłości wiej: kiej 
obj. whl 569 ks. gr. gm. kat. Debesławce, 
LI. posiadłości wiejskich objętych whl. 470, 
471, 541, 553, 687, 624 1 737 ks. gr gm. 
kat. Debesławce wraz z przyaćleżnościami, 
składejącemi się z urządzenia młyńskiego j.k 
3 kół młyn. wewnętrznych, 3 kół palcowych, 
1 turbiny, 5 kamieni, 5 koszy, 2 skrzyń, i 
3 pasów rzemiennych. 

Nieruchomości, wystawioce Ba licytacyę, 
są ocenione ad I, na 5259 kor. 0 hsl., ad 
M. 414 kor. 25 bal, ad MI 8944 kor. 48 
hal., 265 kor. 78 hal., 50 kor. 93 hal, 1450 
kor. 53 hël., 39 kor. 27 hsl, 2881 kor. 2 
hal.. 18.7: 4 kor. 63 hal, racem 47.520 kor. 
95 he)l., przynależności zaś za 690 kor. 

Najniższa cena wynosi zd l. 3506 kor. 
58 hal, ad II. 277 kor. 10 hal, ad Lil 
15.646 kor. #1 bal, poniżej tej e ny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne które po przesłu- 
chaniu obu stron zatwierdza się i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ka 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głrby jsż być ze skutkiem podaoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawą lub 
powyższej nieruchomości bądź 
isialeją, bądź w tekn | }- 
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CG. r. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 14. października 1902. 


L. ez. E. 195/2 (1) (9157 2—3) 
Na żądanie Towarzystwa zalic:kowego 
w Drohobyezu, odbędzie się dzia 18. iistopada 
1902 o gndz. 10 przed połuiniem w sądzie 
niżej wymieniony, w biurza Nr. ML, licy- 
tacya realności lwh. 38 i 2/6 części lwh 19 
kgm. Byków Ortynice objętych. 
Nieruchomości powyższe, wystawione ta 
lieytacyę, są ocenione na 5666 kor. 
Najniższa cena wyzosi 3777 kor. 3% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły veeniezia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. MI. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszezalaą należy zgło - 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do. samej nierachomeści nia mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszene. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku  postępe- 
wania leytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybisie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiecjonego i nie wskażą temu? sądowi 
pełnorzocnika do deręczeń w siedzibie sądn 
zamieSz%8ie20. 
Łąka, dnia 11. października 1902. 


L. cz. E. 1543/2 (3), E. 15403 (3), 
E. 1621/2 (3), E. 1699/2 (4), E. 1635/2 (3), 
E 1422/2 (3) (9147 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku, Salamona Schertza, Ozyasza Wielo- 
polskiego i Jędrzeja Dołeszyckiego, odbędzie 
się dnia 27. listouada 1902 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurza Nr. IV., licytacya a) realności whl. 
379 xs. gr. Ulucz, b) realneści wil. 375 
gminy Ulucz, e) połowy realności whl. 123 
gminy Brzozów, d) połowy realności whi. 
183, 184 i 1108 gminy Brzozów, e) realności 
whl. 343 gminy Domaradz, f) 1/8 części 
realności whl, 59, 1/4 części realności whl. 
397 gminy Grabownica. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Są ocenione na: ad a) 3313 kor., ad b) 480 
kor, ad e) 480 kor., ad d) 650 kor., 200 
kor., 100 kor., ad e) 760 kor., ad f) 459 
kor. 50 hzl. i 215 ker. 

Najniższa cena wynosi ad a) 220% kor. 
66 hal.. ad b) 320 kor., ad e) 286 kor. 66 
hal, ad d) 433 kor. 33 hal., 133 kor. 38 hal. 
i 67 tor. 33 hal, ad e) 506 kor. 66 bal., 
ań f) 806 kor. 33 bal. i 155 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lisytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruecbomośsi dokumesta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastraluy, pretokały oceniauia 
it. d; może każdy, mający chęc kup'enia, 
piz jrzeć tońdczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie przws. w obes bt rych niniejsza 
licytacys byłaby niedoruszezalną, należę zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy * yzasczonym ter- 
minie licytacyjkyru, inaczej T ia tego 
rodzaju co do sauej nieruchomosci nie imo- 
giyby być już ze szutkiera podnoszone. 

Ta oszby, dła których jakie prus 
ciężary ns powyższych merachomościaci i 
obecnie jnż istnieją, badź w teka postej 
asmią E tana, zawiąd mia 
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O. k. Sąd powiatowy. Oddział LV. 
Brzozów, dnia 24. wrześcia 1902, 


L. ©,,K 1588] 
E. 1549/2 (3), E. 


2 (3, E. 1575/2 (3), 
1548/2 (3), E. 1462/3 (8) 
(2146 2--3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Szncku, Towarzystwa zaliczko- 
wego w Brzozowie i kasy oszczędności miasta 
Jasła, odcędzie się dnia 28. listopada 1:02 


f 
L] 
jez 
A m 
rz OO TO 0 A Z YE A 0 EE 
"ONO da: 


mna r EO A Z O Z TOY Z YA Z O ORW 


| 


H 


* 


|! 


i rodzaju co do samej nieruchomości nie ma-; whll. 166 i 167 ks. gr. Górki, b) realności, sić do sądu najpóźniej przy wyzaczonym w 
` whi. 797 gminy Haczów, e) realnoś:i whl. | minie lieytacyjaym, inaczej roszezenin 
720 1 705 gminy Przynitnica, d) 1/3 części | rodzaju ea da samej nieruchomości vie 


realsości whl. 213 gminy Górki, e) 
realności whl 24 gminy Haczów. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, | 
są ocenio:e ad ne: ad a) 285 kor. 60 hał., | 
ad b) 6818 kor., ad c) 400 i 300 kor., ad 
3) 904 kor., ad e) 12.950 kor. 

Najniższa cena wynssi ad a} 190 kor. 
40 hal, ad b) 4545 kor. 23 hal, ad e) 266 
kor. 66 hal. i 200 kor., sd d) 6°2 kor. 66 
hal., ad e) 8833 kor. 33 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzia do skut%u. 
Warunki licytacyjn: i odnoszące się do 
tych nieruchsmości dokumenta (wyciąg tabu 
nia 
BDI, 
„ia | 


połowy | 


y hyć już se e. 

Ta osoby, dia któryć e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępe- 
wamia lieytacyjnego powstaną, zswiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
wania jedynie przes przyhieis na tablicy sado- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręga sądu niżaj 
wyjnienienego 1 nie wskażą tamuż sądowi 
pałnomeenika do dsręczep, w siedzibie sądn 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 16. września 1902. 


L. cz. S. 2/2 (108) (9156 2—3) 
Na wniosek zarządcy masy konkursowej 
Izaaka Dawida Dyma, odbędzie się duia 20. 
listopada 1 02 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Lisku, lieytacys realności pod lk 145, 
cbjętej whl. 275 gm. kat. Lisko, krydat»ryusza 
Izaka Dawida Dyma względnie tegoż masy 
konkursowej. 

Cena wywołania wynosi 32374 kor, 
a wadyura 10*/,. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w abe których niniejsze 
keyteeyw byłaby aisder zalmą nulaży zgło- 
sié do sądu najęśźalej przy wyznaczonyra ter- 
minie leytacyjnyri, inaczej roszezania tego 
rodzaju eo do seme; nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wacia lieytacyjnejo pewstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sade 
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierucenego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 20. peździercika 1992. 


L. 4137/9062 (9168 2—3) 
Lieytacya skartów. 
W e. k. głównej Fabryce tytoniu w 
Winnikach w Galicyi sprzedana Zostaną w 
drodze publiezoej lieytacyi skarty płócienne 
(zgrzebas i drelichowa) sznurowe i papiero- 
we jek t-ż inss stare rmateryały. Termin 
dla wn.szenia pisemnych cfert ustanowiano 
na dzień 12. listopada 1202 o godz. 12-tej 
w południe. 
© Bliższe warunki licyta yjne i wnoszenia 
cft można podczas zwykłych godzin urzę- 
dowych przejrzeć w ezspedycie wymienionej 
e. k głównej Fabryki tytoniu, jax też w fa- 
bryksch w Gódng, Neut't:cheia, Krakowie, 
Morasterzyskach, Jagielniey i Zabłotowie ró- 
wuleż w Megssynio sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i w lzie handlowej we Lwowie, 
Bernie, Ołomuńca i Opawie, w Depxt+men- 
ee IL +) e k. Minist<rgum w Wiedniu i w 
Ekonowacie e k. jeneralnej Dyreksyi mono- 
polu tytoniowego w Wiednia. 
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Ż Zarządu c k. głównej Fabryki tytowiu. | 


Winniki, dzia 25. października 1902. | 


L. cz. E. 549/2 (5) (9153 2—3) 
Dnia 26 listopata 1902 o gudzisie 11 
przed poludniem, odbędzie Się w sądzie tu- 
tjszym w Odizwls Nr. I., licytacya real- 
ności lwh. 501 ks. gr. gm. Narol miasto. 
Nieruchomość ta ocavioną jest na 1000 
koron. 
i Nzjniższa cena, niżej której sprzedaż | 
ni: nsstąpi, wynosi 666 k r. 67 hal. 
_ „Warunki lieytacyjne i odaeszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 


o godz. 11 przed pełudniem w sądzie niżej | w sądzie tutejszym, w Oddziale Nr. III. 


wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya | 


Takie prawa, w obee których niniejsza | 


aj realności whl. 161 i 1/5 części realności i licylacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- | 


m0” 


być już ze szutkiam podnoszone. b 
Te osoty, dla których jakie prawa IU 
ciężary na powyższej nieraehomości % 

cbeenie już istnieją, bądź w tola postęp” 
wania lieylscyjunge powsiaaą, zawisdamiaść 
bedą o dziszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sdo 
wej, jeśli uws miiwzzaia w okręgu sądu nize 
wymiazionego i nie wskażą temuż sądowa 
pełanmocnike do doręczeń, w sieduihia SĄ 

IAESTE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 17. października 


BY ej 


1202: 


L. cz. E. XX. 1865/2 (9) (9198 1-2) 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszezęda03. 
we Lwowie zastąpionej przez adw. Dra Pa”. 
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 12. grud 
1902 o godzinie 10 przed południem w sąd 
niżej wymienionym, w s»li Nr. VI. we LW 
wie lieytacya realoości pod lk. 7474, M 
Lwowie przy ul. Leśnej |, orj. 11 A. położo 
nej wykazem hipotecznym l. 679 dz. IV. ke 
gr. gm. k m. Lwowa objętej wra: z przy” 
leżneści«mi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacji 
jest oeenioną na 15.550 kor. 05 hal. przy” 
leżności zaś na 378 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 7964 K0 
68 hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 

Warunki iieytaeyjne i odnoszące się v 
tej nieruchomości dokumenta może keżdf! 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas $ 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymieni? 
nym, w biurze Nr. XX. i 

Takie prawa, w obec których niniej | 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgi 
sié do sądu najpóźniej przy wyznezoaym t A 
minie lieytaeyjoyin, inaczej roszczenia t 
rodzaju co do samej nieruchomości nie © 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa we 
ciężary na powyższej nieruchomości b%™ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęf” 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadami 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp? 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s40; 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niil 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo*. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie S40 | 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XX. 

Lwów, doia 23. października 1902. 


L. c. E. 1095,2 (5), 1468/2 (4) (81%) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr 
«abędą się dnia 26. lisiopada 1902 lieytać 
nas'ępujących nieruchomości: 1) realności M 
53 gm. Trójca o godzinie 9 przed poludnie 
2) a) reslności lwh. 41 i b) lwh. 19 8% 
Gusztyn tudzież połowy realności lwh. 39 8% 
Gusztyn ocenionych ad a) lwh. 41 na sb 
kar., ad b) lwh. 19 na 900 kor. iad e) W” 
35 na 20 kor. o godzinie 10 przed połud: 4 

Najniższa cena niżej której sprzedać g 
nastąpi wynosi ad 1) 400 kor., ad 2) a) y 
kor, ad b) 600 kor., ad e) 13 ker. 33 na 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 67 
kumenta przejrzeć można w sądzie tatejszy”” 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których lieyt 
leytaeya byłaby niedopuszczalną. należy % 
sié do sądu asjpóźniej przy wyznaczonym "y 
rumie lieytacyjnym, inaczej roszczenia E 
tedzaja eo do samej nieruehomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. gb 

_ Te osohy, dla których jakia praw» l 6 
ciężary na powyższych nieruchomościach pęd i 
enie już istnieją, bądź w toku postę”, 
wania liwytacgjnego powstaną zawiadami E 
nędę o dalszych wydarzeniach tago pesthi | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sta 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są”u zo 
wymien:onego i nia wskażą temuż 240%% 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibiw 54" 
zaneieszksłego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 15. pażdziernika ! 


907: 


L. cz. E. 2406 2 43) (9103) 
Na żądanie Stanisława i Czesława Skrif 
pków, obędzie się dnia 26. listopada ! M 
o godz 9%, przed południem w sąd ie Myj |- 
wymieniosym, lieyt cya re:!ności lwh. 6 
70 k. gr. gm. kat. Świlcza nie posiadając” 
żadnych przynależzości b 
Nieruchomości, wystawione na tieytac) 
są ocenione za 1650 kor. 87 hal. gie | 
„Najniższa ceza wynosi 1063 kor., Pi ¢ 
żej tej ceny sprzedaż nie prz jdzie do ski ie 
„ Warunki licytacyjae, które równoczć” ge 
sę zatwierdza i odnoszące się do tye ący | 
ruchomości dokumenta może każdy, may 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10. października 19 


L. 21.555/902 


o 


(9116 3—3) 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


Celem wydzierżawienia prawe pcboru podatku konsumcyjnego od mięsa i winą w okrę- 
gach dzierżawnych w powyższym wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech lat 
t. j. od 1. stycznia 1908 do 21. grudnia {905 lub na przesiaąg czasu jeduega roku t. j. od 
1. stycznia 1508 do kcń:a grudnia 1908 bezwaruskowo lub warunkowo z zastrzeżeniem 
przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, gdyby wypowiedzenie kon- 
traktu dzierżawy w pizepisacym terminie nie nastapilu. zaś co do dzierżawy podatku sxo- 
żywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym Pilzno tylko na bezwarunkcwy przeciąg czasu 
Jednego roku t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1908, rosptsuje się niuiejszem pod 
warunkami zawartymi w iównocześnie wydanem diukowsnem obwieszczeniu publiczną licy- 
tacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarsowie dnia 6. listopada 
1902 od godziny 6-mej do godziny !2-tej przed południem. 


Podatek konsumeyjny od mięsa i wina. 


dzającego ustną licytacyę. 


i 
p iza | TETE Cena £ ae e 
Nazwa okręgu aż Oznaczenie > aria W sdyum | aż > 
dzierżawnego | dzierżawny taryfy | _ | odbędzie się 
h K ial 
akcyza Taryfa © ust Mapa ` a 1 
sp a od wna |z 185 187%5.| *0 > SE 
po lag. E ku e. S a 
15 
P izno È dtto 400 40 = 
ja * Sa 
w GR r= 
Szezucia 5 dito 700 70 S R 
—| Ź m 
SE” M cy ią 
Tuchów A dtto 500 50 S a 
A C |... a a 76 
Zakliczyn s dtto 270 27 „E 
b ; z „a a 
Pilzno akcyza | III. kea | 4372 jo] 438 8% | 
od mięsa taryfy I 


Kto chce biać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęci m lieytacyi wadyuta 
w kwocie w powyższym wykazie wyszczególnionej. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 
Pisemne nadaże mają być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 
Wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają być 
ułożone podług przepisanego formularza i powiny być wniesiona opieczętow ane do Dyrektora 
€. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godziny 2-giej dnia poprze- 


Dzierżawea podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, obowiązany 


Jest po myśli $ Ź ustawy krajowej z dnia 4. 
300, dodatku krajowego do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i mosezu owocowego 
Jak gługo ten dodatek krajowy istnieć będzie, l 
obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 300/, umówionego z nim czynszu dzierżawnego, 
za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku spożywezego od wina, moszczu winnego 


1 moszcziu owocowego. 
Spożywczego. 


w Tarnowie w godzinach urzędowych. 


Nr. 7019. (9034 1—2) 
AVISO. 

Auf das in der Nr. 242. vom 30. Octo- 
ber 1902, dieses Blattes verlautbarte Aviso 
Wegen Lieferuag von Roggen und Hafer fur 
die Stationen Przemyśi, Gródek, Jaroslau, 

zeszów, Stryj, Dębica, Łańcut und Sambor 
Wird aufmerksam gemacht. 

Die saheren Bedingnisse kóanen bei 
der [ntundanz des 10. Corps in Przemyśl, 
Sowie bei den Verpfleps- (filial) Magazinen 
fer genannten Stationen taglich, zwischen 
lt—q2 h. Vorm., eingesehen werden. 

Nr. 3436. (9049 1—2) 
AVISO. 

Auf die in Nr. 249. vom 30 Oktober 
1902 vollinverlautbarte Kundmechung der k. 
Und k. Ipten'anz des 10. Corps, betrefi-nd 
üe Sichersteliuvg der Arendieruag von Brot 
und Hafer für deu 10. OCorpsbereich wird 
mit dem Bemsrken hingewies'n., das die kie- 
Tuf Bezug bhabanden gedruckten Arendie- 
Mugs Bedipgrishefte zum Pzeisg von 56 
lelier. Kundmachungen und Offert-Formula- 
Tien jedoch unentgeltlich bei den Mii är- 

erpfl+gs-Msgazinen in Przemyśl, Jaroslau. 
| sów und Gródek bezeger: werden köa- 
en. 


L. ez. 25664,:902. (9195 1- 3) 
Oswieszczemie licytacy!. 

C:lem wyszerżawienia prawa poboru 
Pcdetku kopsutacyjnego od mięsa według kl. 
„l taryfy w Ciężkowieskim okręgu, cbejmu 
Jącym miejscowości: Oiężkowies, Braśnik, 

Tzana dolna, Brzena górna, Bogoniowice 
ukowiec, Bobowa, Falkowa, Jankowa, Jam- 
Da, Jastrzębie, Kipsia», Kasna dolos, Kasea 
górna, Lipuiczka, Lipnica wielka, Ostrasza, 
Pławna, Siróżne, Siedliska, Siekierczyna Bi- 
Łiszewa, Tursko i Zborowieć bezwarunkowo 
rok jedes tj. 1908 wzgięduie takż: m mil- 
zeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
904 i 1905, albo wreszcie bezwarunkowo na 
lata 19038, 1904 i 1905 rozpisuje się ni- 
Wejszem publiczną licytacyę, która :ię edbę- 
tle w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu dnia 14. listopada 1 02 od 
Sodziny 9 przed p łudniem do godziny 12 
południe. 
tę Cena wywołania na 1 rok wynosi kws- 
K 8.900 kor. tj. trzy tysiące dziewięćset kor. 
chce wziąć udział w licytacyi, winien 
pat złożyć przed rozpoczęciem tejże wadyum 
kwocie 390 kor. 
Przyjmuje się także oferty pisemne. 


lipea 1894 Dz. u. kr. Nr. 98 pobierać także 


a za prawo pcboru tego dodatku krajowego 


Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
Bliższe warunki licytacyi mogą być podaae w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 


C. k. Dyrekcya okręgu ska: kowego. 


Tarnów, dnia 23. raździernika 1902. 
ŚĆ if Z; at au 


Ofer y pisemna muszą być zaopatrzone 
w powyższe wadyum, muszą kyć ułożone 
podług przepisanego formularza, zawierać 
kwotę ofiarowsnego rocznego czynszu dzier- 
żawnego w liczbach i słowami, 1 mają być 
wniesiona opizczętowanych] i w napis że 
zawierają oferte w zaopatrzonych kopartach 
do e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w No- 
wym Sączu najpóźniej do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi, tj. dnia 14 listopada 1902 godziny 
9 przed południem. y 

Biiższe waruski licytacyjne mogą być 
przeglądnięie w e. k. Dyrekeyi okręgu skar- 
bowego w Nowym Sączu i w e. k. Nsdzorach 
straży skarbowej w Nowym Sączu, Krościen- 
ku, Gorlicach i Limanowy. 

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Bącz, 26. paździermka 1902. 


L. cz. 26.948 1902. (9194 1—3) 
O:wieszczenie licytacyt. 

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego w 
S-mborze podaje miuiejszeim do  powszecliusj 
wiadomości, że drogą publicznej licytacji wy- 
dzie'żawia się pokór podatku kunsumeyjn: go 
oà mięsa w okręgu dzierzawnym Posbuż. 

iicytacyę przedsięw Źmie stę dnia '4. 
listopada 1902 o godzinie 9 rano w e k. Dy- 
rekeji okregu skarbowego w Samborze. 

Ó-nę wywołsnia stanowi roczna kwota 
ZISWKUm T7 b. 

Pisemue oferty rależy wność opieczę- 
towane przed licztseyą do Naczelnika e. X. 
Dyreżcyi okręgu searboważe w S.mborze do 
14. liswy da i902 do godziny 9 rano, a sko- 
ro u tua lieyiacya się ukończy zostaną tako- 
we otwarte i gpłiszonż o godziaie Le ej w 
południe, 

O k. Dyrek ya okręgu skarbowego. 

Szinbor, dnia 26 Paździ-rniku 1902. 


L. cz. E. 600/2 (3) C 876) 

„Dnia 21. grudaia 1902 o godzinie 9 
przed rołudviem, o będzie się w biurze Nr. 
18 sądu tntejszego, licytacja r-alności 4/6 
części lwh 450 ks. gm. kat. Łańcut wraz 
z pizynależytosejatni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
wraz Z przynależyześciami jest oc-nioną na 
12282 kor. 51 hal. 

Najniższa cena, poniżej kt'rej sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi 6141 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 13, 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźajeł przy wyznaczonym ter- 
micie heytacyjnyw, iusczej roszczenia tego 
rodzajn ce de samej nieruchomości nio mo- 
gdyby być już ze « «a podnoszone. 

Ta osoby, dia sióryech jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abeenie już jstsieją, bądź w toku  postępo- 
wania Heylacyjesze powstaną, rawiadamuiane 
będę. o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedymie przez przykicie na tablicy sądo- 
sej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczsń, w siedzibie sądn 
KAGIESA CZCZOŃ 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, 1. października 1902. 


L cz. 1874/%2 (9) (9191) 

Dwa 26. listopada 1902 godz. 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu tutejszego 
Jieytacya realności lwh. 152 ks. gr. gm. 
Gronków. 

Pawyższą realność oceniono na 6152 
kor. 20 hal. i | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4101 kor. 46 hal. 

Waruski lieytacyine i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya. bylaby  niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, jaaczej roszczenia tego 
rodziju co do samaj nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnuszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obzenie juź istnieją, bądź w tocku postępo- 
wania licytaceyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
karmieszkażego. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 20. października 1902. 


L. cz. E. 850/2 (4) (8198) 

Dsia 18. listopada 1902 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21, licytacya realuości whli. a) 
jil gminy Nowosielica z przynależnościami, 
skiadającemi się z dwu chat i studni, b) 888 
iejże gminy, tudzież 238 gminy Nowosielica 
wrez z przynależnościami, składające ai się 
z chaty, s'opy, kurnika i koszniey. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad a) na {821 kor. 04 
hal., ad b) 74 kor. i ad e) 1091 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1214 kor. 
02 bal, aa b) 46 kor., ad e) 727 kor. 72 
hsl., poniżej tych cen sprzedaż zie przyjdzie 
do skntku. 

Warunii lieytacyjne i odnoszące się do 
tsch nieruchomości dvkęmenta może każdy, 
iający chęć kupienia, przejrzeć podczas g9- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iiertacya byśsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tegu 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, db» których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecyje już iatnieją, bądź w toku paslępe- 

ix Ucytusyjnage powstaną, ZAWiRdkoslAde 
będą : szych wyda zenis h lego postępo 
wola jedynie przez przybicie na tablicy eado- 
wh jeti nie miesuksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sasłow! 
psłnemoenike do doręczeń, w siedzibie sądu 
zkmiowzkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho 
mości 

C k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, deia 1. wrz:śnia 1902. 


L. e E 575/2 (8) (8852) 

Dnia 16. gru leia 1902 o godz. 9 rawo 
w biurze Nr. 2. edvẹdzie się lieyt»cya a) całej 
tealnoś:i leh. 8 i b) piłowy realności lwh. 
504 w Ryglicach położonej. 

R-alucs$é ad a) oceniono na 12026 kor., 
ad b) na 3.0 kor. 

Najniższa ce a, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 5604 kor, ad b) 223 
kor. 3% hal. ; 

Warunki licytacyjne i iane doka nenia 
w tej sprawie można ; rzejrzeć w biurze Nr. 1. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, 27. wrześn:a 1902. 


L. cz. E. IX. 17212 (3) (9062) 

Na żądanie Józefa i Maryannny Szele- 
źniaków z Więckowie, odbędzie się dnia 16. 
grudnia 1902 o godz. 12 w południe w S4- 


dzie tutejszym ul. św. Jana l. 22 sala V. 
celem znies enia spółwłasności licytacya real- 
ności pod lk. 34 w Więeckowicach położonej 
lwh. 34 ks. gr. tejże gminy objętej, zapisanej 
na rzecz Maryanny z Bajurskich Szel-źniako- 
wej w 10/24 częściach, na rzecz Józefa Sz:- 
leźniaka 12/24 częściach i na rzecz małol. 
Julii i Mikołaja Sękarów po 1/24 części, 
składającej się zə starej drewnian-j chałupy 
i szopy pod jednym dachem, ozródka i gruutu 
ornego. Przynależności brak. Wszystkie prawa 
zastawu i ciężary rzeczowe pozostaną przy 
hipotece realności mimo jej sprzedaży. 

Najniższa cena wyno i 1799 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie i:i- 
żej wymienicnym, w biurze Nr. 2 ul. św. 
Jana l. 13 I. P. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedojuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, naczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Krakow, dnia 9. października 1902. 


L. cz. E. 2757/2 (3) (9174) 
Na żądanie Jana Uzarskiego odbędzie się 
dnia 12. grudnia 1902 o godzinie 8'/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności pod lk. 100 w Ruskiejwsi 
położonej lwh. 33 ks. grunt. Ruskawieś objętej 
wraz z przynależoościami, składającemi się 
z ogrodzenia stachetowego i parkanowego, 
drzew owocowych i krzewów, studni ocym- 
browanej z pompą oraz 4 kluczy od mieszkań, 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1U310 ker. 08 hal. 
przynależności zaś na 1153 kor. 

Najniższa cena wynosi 5833 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymieniony m, 

. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 10 października 1902. 


L. cz. E. 930/2 (4) (9067) 
Dnia 2. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego, licytzeya realności lwh. 114 gun. 
Olesno. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1561 kor. 42 hal. 

| Najuiższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1040 kor. 
95 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne dc- 
kuieenta przejrzeć można w biurze Nr 11 
sądu tutejszego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 27. września 1902. 


U e 

padłości. 

L. cz. $. 7/2 (1) (9207 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Iza 
ka Lacgsamia, handlarza żelazem w Prze- 
iByślu. 

K:misarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Lwa Szecho- 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Daviela Haasa w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na av- 
dyencyi, wyzaaczonej na dzień 7. listopada 
1902 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku- 
menty, i O i a ich roszczenik, wystąpili 
4 wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
dziaiu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w ty 
sądzie najdalej do dnia lv. grudnia 1902, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 80. 
grudnis 140% o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej pohkwidowali je 
i ustanowih dla nich porządek. 

Wieszycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłoseiowej zwrócą koszta uro- 
sł» przez ponowne zwołanie ogółu wterzycicli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskuteeznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

_ , Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej Jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


Audyencję likwidacyjną przeznacza się | czności dwuletniej zadawalniającej służby za; L. cz. Prez. 18604. 


zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają we 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mieniów zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoceniza dla 
doręczeń. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 28. października 1902. 


L. cz. S. 62. (87) (9234) 

W konkursie Hirscha Laufera celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 5. 
listopada 1902, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 5. listopada 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w c k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie w biórze Nr. 11, 

Rzeszów, dnia 16, października 1902. 


L. cz. S. 4/1 (169) (9171) 

W konkursie Berla Kramera celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
5. listopada 1902, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 5. listopada 1902 o godz. 10 przedpo- 
łudniem w e. k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie w biurze Nr. 11. 

Rzeszów, dnia 16. października 1902. 


L. cz. § 1/1 (264) (2209) 

W konkursie Altera Kornreicha celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 15. 
listopada 1902, wyznacza się audyencyę na 
dzień 5. listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie w biurze Nr. 11. 

Rzeszów, dnia 16 października 1902. 


Konkursa. 


L. 120.045 (9126 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyów opróźnio- 
nych z fundacyi ira. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 300 kor. rocznie, przeznaczó- 
nych dla słachaczów e. k. Uniwersytetu na 
wydziałach piawa i medycyny dla techników 
tudzież dla uezniów zawodu gospodarskiego 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach lub w innym podobnym zakładzie. ogła- 
sza się niniejszem konkurs do 20. listopada 
1902 r. 

O te stypendya mogą ubiegać się ucznio- 
wie narodowości polskiej, rzym. kat. religii, 
urodzeni w Galicji. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
Świadectwam ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, mają być wystosowane do kuratoryi 
fundacyi im. Piotra Więcławskiego przed 
upływem terminu konkursowego za pośredni- 
ctwem  przełożeństwa właściwego zakładu 
naukowego, które winno je przedłożyć e. k. 
Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11. października 1902. 

L. 5015 pr. (9117 2—3) 
KONKURS. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
inspektora technicznej kontroli skarbowej w 

LI. klasie rangi, jedna ewentualnie dwie 
posady starszych  kontrolorów t chnicznej 
kontroli skarbowej w VIII. klasie rangi, 
ewentualnie dwie posady kontrolorów techni- 
cznej kontroli skarbowej w 1X. klasie rangi 
i dwie ewentualnie cztery posady adjunktów 
technicznej kontroli skarcowej w X. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami. | 

Ubiegający się o te posady mają wy- 
kazać, że posiadają przepisaue wymogi a 
kompetenci o posadę w IX. lub wyższej kla- 
sie rangi mają takża wykazać, iż złożyli 
egzamin przepisany reskryptem c. k. Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 9. kwietnia 1898 L. 
13.373 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzędaisów 
technicznej kontroli skarbowej. 

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, dnia 22. października 1902. 


KONKURS. 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcji skarbu jest do obsadzenia kilka po- 
sad asystentów technicznej koniroli skar- 
bowej. / i 

Asystenci przyjęci zostaną na razie 
prowizorycznie za kotrakitem służbowym, a 
po upływie jednorocznej a w miarę okoli- 
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kontraktam zamianowani będą rzeczywisty- 
mi urzędnikami państwowymi w XI. klasie 
rangi. 

Asystent technicznej kontroli skarbo- 
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym pobierać będzie zwyczajne pobo- 
ry urzędnika państwowego XI. klasy rangi 
(płacę i dodatek aktywalny) w razie zaś, je- 
żeli przeznaczony zostanie do stałego nadzo- 
rowania przedsiębiorstwa kontroli skarbowej 
podlegającego, pobierać będzie nadto przez 
czas użycia w tej służbie roczny ryczałt, który 
najmniej 500 kor. a najwięcej 800 kor. wy- 
nosić może. 

Wymogi do osiągnięcia posady asysten- 
ta technicznej kontroli skartowej są: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. mieposzlakowany charakter, 

3. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wy i języka niemieckiego, 

5. dowód ukończenia chemiezno-techni- 
cznego oddziału w jedaej z austryackich 
szkół politechniczcych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony* i 

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów mineral- 
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę wnieść mają 
podania należycie udokumentow:ne w prze- 
ciągu czlerech tygodni do Prezydyum e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
Prezydyum e. k krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Lwów, dnia 22. października 1902. 


L. 6649 (9165 2—3) 
OBWIESZOZNIE. 

Magistrat mias a Kałusza rozpisuje 
niniejszem na podstawie uchwały rady 
gminnej tutejszomiejskiej z dnia 18. 
października 1902 koakurs z terminem 
do 15. listopada 1902 w celu ohsadze- 
nia posady kontrolora kasy miejskiej 
w Kałuszu z qłacą roczną tysiącdwieście 
koron i 4 pięcioleciami po 200 koron. 

Kandydat ma wykazać że nie prze- 
kroczył 40 rok życia że włada językiem 
polskim i ruskim w słowie i piśmie 
że złożył egzamin z dobrym postępem 
z rachunkowości państwowej i że nabył 
praktyczne wiadomości służby kasowej 
nareszcie że jest w możności złożenia 
kaucyi służbowej w kwocie 1200 kor. 

Posada rzeczona nadana będzie 
na razie prowizorycznie a po roku nie 
nagannej służby może nastąpić stabi- 
lizacya na zajmowanej posadzie. 

Kałusz, 22. października 1902. 

Burmistrz. 


(9115 2—3) 
KONKURS. 

Przy otworzyć się mającym no- 
wym szpitalu izraeliekiej gminy wyzna- 
niowej fundacyi Maurycego Liazarusa 
we Lwowie mają następujące posady 
lekarskie być ustanowione : 

a) dyrektora za remuneracyą roczna 
2000 koron, 

b) prymaryuszy dla oddziału chi- 
rurgieznego i chorób wewnężrzuych za 
remuneracyą roczną po 1000 koron. 

c) sekundaryuszy za roczną remu- 
neracyą po 600 koron, 

d) asystentów za roczną remuae- 
racyą po 500 koron. 

e) bezpłatnych aspirantów. 

Posady te są prowizoryczne i nie 
nadają żadnych praw do emerztury., 

Posady dyrektora i prymaryuszy 
mogą na 5 lat, sekuadaryuszy na 3 
lata, asystentów i asp rantów na 2 lata 
być nadane. 

Reprezentacya Zboru zastrzega So- 
bie połączyć posadę d;rektora z funkcya- 
mi jednego z prymaryuszy za ewentu- 
alnem osobnem wynżgrodzeniem., 

O powyższe posady ubiegać się 
moga doktorowie wszech nauk leker- 
skich, z kwalifikacya przepisąaną dla 
posad w szpitalach publicznych, 

Podania wnieść należy do końca 
listopada 1902 do Rady szpitala izra*l 
na ręce Przewodniczącego Wgo Maury- 
cego Lazarusa, dyrektora © k. uprz. 
gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- 
wie, którę też udzieli bliższych szcze- 
gółów i wyjaśnień eo do obowiązków 
służbowych. 

Lwów, dnia 26. października 1202. 
Przełożeństwo Zboru izrael, 


L. 712 


(9177) 
KONKURS. 

W okręga e. k, wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia następu- 
jące posady oficyałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi ze systemizowanemi poborami, 
a misnowicie po jednej przy wyższym sądzie 
krajowym, przy sądach obwodowych w Sta- 
nisiawowie i Suczawie, i przy sądach obwo- 
dowych w Stanisławowie i Suczawie i przy 
sądzie powiatowym w Szczereu. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach, ewentualnie e 
posady kancelistów sądowych w XL klasie 
rangi w okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego opróżnić się mogące, wniosą swoje 
w myśl $$. 5 i 6 rozp. Ministr. sprawiedl. 
z dnia 18. lipca 1897 Nr. 170 dz. u.p. udo- 
kumentowane podania w drodze przepisanej 
w terminie do 6. grudnia 1902, a to o po- 
sadę oficyała przy wyższym sądzie krajowym 
do Prezydyum wyższego sądu krajowego, zaś 
o dalsze posady oficyałów do Prezydyów tych 
sądów kolegialnych w których okręgu posada 
jest do obsadzenia. 

Zauważa się, że o przeniesienie do wy- 
żej wymienionych ewentualnie także do in- 
nych sądów ubiegać się mogą nietylko ofi- 
cyałowie kancelaryjni ale także i kanceliści.5 

Z Pzezydynm e. k. wyższego Sądu kraj $% 

Lwów, dnia 26. października 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 180/2 (2) (9203) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
ż zamieszczone w Nrze 21 czasopisma: „Bo- 
cian“ z dnia 1. listopada 1902 srtykuły pod 
tytułem I.) „I tak zle“ całe strona 3, II.) 
„W poscie“ cało strona 4, III.) na stronie 
12 pod p erwszą ryciną ustęp pod „Czegoż* do 
„nieboszczyka“, zawierają znamiona występku 
z $. 516 u. k., ża zakszuje się rozszerzania 
tych artykułów. 

C k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 80. października 1902. 


L. ez. Pr. III. 181/2 (2) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczone w Nrze 294 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 27. października 1902 artykuły 
pod tytułem I. „Szykany* wraz z następnym 
wyrazem, a zatem sam napis oraz ustęp od 
początku do „w ubiegły poniedziałek* strona 
2 łam 2, II.) „Samobójstwo żołnierza* od 
„Nie wy tego“ do „podobnego mi losu“ stro- 
na 2 łam 3 zawierają znamiona występków ad 
I.) występku z $. 300 u. k., ad LI ) występku 
z art. IV. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 
8/63 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania 
tych artyk: łów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 30. października 1902. 


BL 247. (9052) 

Das f. f. Landes: al8 Prekgericht in 
Prag bat mit dem Erfenntnijje vom 22. Ofto= 
ber 1902, Br. 141/2, die Weiterverbreitung der in 
Gmichov erjdhienenen illuftrierten Anfichtsfarte : 
„Zahran se kto muzes. Nákladem A. Behavy. 
Smichov. Tiskem Er. Vonky na SŚwichove* 
wegen des Gejamtiufalteg famt Flluftration nach 
$. 302 ©t. ©. verboten. 


(9204) 


Wag É f Sandeś< als PBrekgeriht in 
Prag fat mit dem Erfenutuijje vom 22. Ofto- 
ber 1902, Pr. I. 142,2, Die Weiterwerbreitung 
Nr. 43 der Beltjdrijt: „Zir“ vom 23. Ofto: 
ber 1902 wegen der Stele von „O tom ne- 
mohly cirkevai kruhy“ biś „v celé nahote“ ; 
Klorikálovó se vubec* biś „a peleseni“; „At 
vsak dopadne* big „ami nedutali“ beg Arti- 
fels: „Bohu ci mamonu“ nach §. 302 Gt. ©. 
und deg Gedichtes: „De profundis pod Novo- 
mestskou vezi“ nah $. 303 Gt. ©. verboten, 


Dag f. É Randeg- als Preggeriht in 
Gzernowig Bat mit dem Grfenntuifje vom 20. 
Ottober 1902 Vr. I. 21/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 43 der Beitjchift: „Freie Qehrerzei- 
tung“ vom 15. Oftober 1902 wegen deg Mr- 
tifel: „Nteichsratsabgeoronetec Dr. Qupu” in 
der Stelle von „daj bie Sufpendierung” big 
werden faun” nach $. 300 St. ©, verboten. 


BUL 243. (9095) 
Jm Namen Seiner Maieftät des Raifers 

Das É. t. Sandeggericht Wien als Prep- 
gericht hat mii dem Erfenntnifje vom 22. Ofto- 
ber 1902, Pr. XXXV. 19:/2, auf Antrag der 
É. £. Staatsanwaltjchaft erfannt, bag der Juhalt 
des XXIX. Heftes der periodtichen Drudjchcijt: 
„Don Quixote“ bom Mitte Oftober 1902 und 
zwar in den Stelen auf Seite 689 beginnend 
mit „Nun ift gang" bis „Der Bürger”, ferner 
beginnend mit „WiN man e3“ big auch ftimmt?” 
und in der Stelle auf Seite 690, 691, begin- 
nend mit „weigjtens Hat” bis „aufreląend” das 


Berbrechen nah $. 63 St. ©. begriinde und ef 
wird nach $. 493 St. P. O. bag Verbot Det 
Weiterverbreitung Diejer Drudjegrift auzgefpro 
Hen, die bon: der f. £. ©taatganwaltjchajt ver- 
jügte Befdlagnahme nah §. 489 St. P. D. 
bejtótigt und nach $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifierten Cremplare erfannt. | 

Wien, am 22. Oftober 1902. 


Dag É. É. Sandes< al8 Prepgericht iN | 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 23. Oto || 
ber 1902, Pr. 143/2, die Meiterberbreitung DE 
Nr. 6 der Beitjhrijt: „Cesky ucitel“ vom 22- 
Oftober 1902 wegen deg Nrtifels: „Svatová- 
elavska zślozna* in der Stelle bon „Defrauda” 
ce Svatováclavská spadla“ big „nevymizelóbo 
otroetvi* und „V tom zas nie jiného“ biź 
„nase nórodni teleso“ nach $. 302 Gt. © 
verboten. 


Das T. f Kreiz- als Mrekgerihi iM 
Sglau Hat mit dem Grfenntnijfje vom 22. OÉt07 
ber 1902, Pr. 13/2, Die Weiterverbreituttg 
der Nummer 42 der geitjjrift: „Deutjche Wadht 
bom 18. Oftober 1902 wegen Der Autifelś: 
„Beimatlog” ua $. 302 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. VII. %/2 (2) (9063 (1—3) 
Józef Mikosz w Wiatrowieach uznaný 

został umysłowo niedołężnym. | 
Kurator Wojciech Foryś w Wiatrowicach: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. czerwca 1903. 


L ez. P. 174/00 (3) (9081 1—3) 
Dmytro Duniec z Telaczego uznany 
umysłowo chorego a kuratorem jego Stefab 
Magalas z Telaczego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 5. września 1900. 


L. cz. P. 137/2 (4) (9163 1-3) | 
Urmysłowo chorej Katarzynie z Dmytty | 

ków Kiernickiej ustanowiono kuratora w 080 

bie Iwana Tintka gospodarza z Gajów. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 30. września 1902. 


L cz. T. 90/2 (8) (9121) 
Stanisława Kanię false Kańskiego ” 

Brzostku uzneno umysłowo chorym i ust&t® 

wiono d'ań kuratorem Jana Paciorę z Brzostk” 
C. k. Sąd powiatowy, Gddział I. 
Brzostek, dnia 18, października 1902. 


L. cz. L. 8,2 (3) (907) 
Jadwigę Chromikową z Łęk uznano » 
umysłowo chorą, kuratorem dlań ustanowio 
Franciszka Kozła z Łęk. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kęty, 20. października 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. {S 
L. ez. T. 13/2 (ad 1) (8994 3-7 | N 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi W% 
wa posiadacza, by blankiet wekslowy p% 
Michała Pasiekę jako żyranta a przez Mah | 
Pasieka i Jakuba Haleniaka jako akceptantie 
podpisany bez daty i bez dnia zapłaty a y 
w miejscu, gdzie kwota wekslowa liczb p 
się wypisuje, liczbą 40 wypełniony i stop% 
drukowanym na 10 hal. zaopatrzony w pig 
ciągu dni 45 od dnia ostatniego ogłosze aj 
w gazecia urzędowej tut. sądowi tem pew” p 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upły Fy 
tego ezasokresu rzeczony weksel za umor | 
i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony będ 
uznany. 

Kołomyja, 


4 


dnia 9. października 190% 


L. ez. A. 135/00 (11) (903437 | 
C. k. Sąd powiatowy w Kamiofi 


strum. Pje do wiadomości, iż dnia 2. & 
dnia 1899 zmarła Feiga Reisel 2-im Zwili uj 


„qi 
tę | 
D 
akot" 


nego zgłosiła się w tymże sądzie i W# g0 | 
oświadczenie się do spadku, w przeci woo) 
bowiem razie spadek byłby przeprowa. roð. 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kural igy | 
Chaimem Mauerem z Kamionki dla niej 
nówionym*. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział M „g07 

Kamionka Strum. 5. października * 


pana 


L. ez. P. 4/2 (2) (9029 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy, oddział IV. w Zło- 
czowie na prośbę Isaaka Kormana z praes. 
14. września 1902 4. cz. T. 4/2 wdraża po- 
stępowanie w e-lu amortyzacyi wizekomo za- 
ginionego weksla z daty Ztochów 1. paździer- 
nika 1901 na kwotę 800 koron opiewającego, 
za 6 miesięcy od daty wystawienia płatnego 
zaakceptowanego przez Edmunda Weingartena, 
Franciszkę Weingarten i Józefa Ciepłego 
w zułoczowie płatnego. 

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
weksla, ażeby w ciągu 45 dni weksel wspo- 
mniany tutejszamu sądowi przedłożył, inaczej 
bowiem weksel po upływie naznaczonego ter- 
minu na ponowną prośbę domagającego się 
amortyzacyi za amortyzowany uznany będzie. 


Złoczów, dria 26. września 1902. 


L. cz. IX. 715;95 (11X) (9059 3—3) 
Karolina z hr. Zboińskich Bromirska 
zmarła w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1. 
21 dnia 26. kwietnia 1695 z pozostawieniem 
testamentu z daty Kraków, 15. stycznia 1890 
ustanawiając swym uniwersalnym dziedzicem 
Zygmunta Dembowskiego b. prezesa Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
uczyniła w dodatkowym kodycylu z 2. pa- 
ździernika 1893 zapis w kwocie 600 kor. dla 
Anastazyi Małaszkiewicz swej wychowanki 
i w kwocie 400 kor. dla Józefy Nowackiej 
swej długoletniej służącej a to ze sumy 1.200 
kor. złożonej w tym celu do rąk uniwersal- 
nego dziedziea Zygmunt: Dembowskiego, 
który po złożeniu oświadczenia się do spadku 
umarł 25. października 1896 we Lwowie a 
do dziedziezenia po nim oświadczyli sie jego 
spadkobiercy przez pełnomocnika adwokata 
Dra Czaykowskiego w ślad pisma sądu cob- 
wodowego w Przemyślu l. 6817/97. 
Ponieważ Anastazya Małaszkiewicz i Jó- 
zefa Nowacka są z Życia i miejsca pobytu 
nieznane, tedy ustanawia się dla nieh kura- 
torem adwokata Dra Romana Sulimira w Kra- 
kowie i w powyższych zapisach uwiadamia 
się rzeczone zapisobierczynie edyktem i do 
rąk kuratora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. ez. O. I. 212/2 (1) 19069 3—3) 
(. k. Sąd powiatowy w (Qrzymałowie 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jana Tomczyszyna kuratorem Jana Saw- 
ków w Sadzawkach, polecając mu by praw 
kuranda należycie i ustawowo bronił. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Grzymałów, ania 12. października 1902. 


L. cz. T. 8/2 (3) (9054 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa nieobecnego tudzież z miejsca zamie- 
szkania i życia niewiadomego Teodora Pań- 
cząka syna Szymona z Powroźnika, który 
przed laty 40 do Węgier w miejsce nmiewia- 
dome się wydalił, aby w przeciągu jednego 
roku od ogłeszenia niniejszego edyktu a 
w każdym razie do dnia 1. listopada 1903 
toku sądowi tutejszemu o sobie doniósł, albo- 
wiem w razie przeciwnym za zmarłego uzna- 
nym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14. sierpnia 1902. 


L. cz. A. 316/1 (%) (8072 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 
byczyńcach zawisdamia, że Zolia Bojko 
zmarła dnia 22. września 1607 w Howiło- 
wie małym bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Między innymi powołana jest do tego 
spadku Warwara Bojko. l 

Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w cią- 
gu roku od daty tego edyktu licząc, to spad- 
u się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
Spadkowy z ustanowionym dla niej kurator*m 
Wasylem Seńków w Howiłowie małym prze- 
prowadzonym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 

Kopyczyńce, dnia 9. maja 1902. 


L. ez. IV. 95/97 (7) (9106 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńesch zawiadamia, że Pelagia Sell- 
ków zmarłej dnia 1%. grudnia 1896 w Hawi- 
owie małym bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Między innymi powołana jest do tego 
Spądku Warwara Bojko. 
. Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
tiągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
Spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze- 
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku- 
latorem Wasyla Seńków w Hawiłowie ma- 
“Jm przeprowadzonym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 16. maja 1902. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 251 


il 


i L. cz. T. 64/2 (2) (9111 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 
VII. wa Lwowie, wdrażając na prośbę Józefa 
Tischa postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki wkladkowej galie. kasy oszczędno- 
ści Nr. 123506 ns 98 kor: i na nazwisko 
Józef Tisch opiewającej wzywa każdego po- 
siadacza tejże książeczki, ażeby takową w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyżtn w urzędowej ezęści 
„Gazety Lwowskiej“ tutejszemu sądowi prze- 
dłożył, lub swe prawa do niej wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa na 
ponowne żądanie proszącego za umorzoną i 
nieważną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 14. października 1902. 


(9178 2—3) 
Obwieszczenie. 

Pan dr. Herseh recte Henryk Gabel 
wpisany został z dniem 4. października 1902 
na listę adwokatów z sisdzibą wə Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Lwów, dnia 4. października 1902. 


L. cz. A. 448/1 (0) (9151 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Józefa Gogola powołanego do spadku po 
śp. Pawle Gogol by w ciągu roku od daty 
edyktu do spadku tego pisemnie lub ustnie 
się oświadczył, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu zostanie przewód spadkowy 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustanowio- 
nym dlań kuratorem Dr. Ozaczkowskim prze- 
prowadzony. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Qzertków, dnia 15. Wrzesnia 1902. 


L. ez. Ns. VIIL 25/2 (9152 1—3) 

Wzywa się niewiadomych właścicieli 
następujących przedmiotów względnie pie- 
niędzy: 15 kor. 80 hal. zakwestyonowanych 
u Piotra Dziamy; bransolety srebrnej skra- 
dzionej przez Jacka Dragana; 30 kor. skra- 
dzionych przez Jakóba Siwaka; 2 kar. 88 
hal. szradzionych przez Pawła Piotrowskiego; 
1 kor. 12 hei. zakwestyonowanych u Józefa 
Owesnego ; 40 kor. 1 kor. 26 hal. 16 kor. 
sakiewki czarnej z kwotę 3 kor. 38 hal. 
pokruszonych kolezyków z dyamentami, sre- 
brnego zegarka 2 kopertowego, niklowego 
zegarka jedaokopertowego złożonych do de- 
pozytu sądowego w niewiadomych sprawach 
karnych 8 kor. skradzionych przez Józefa 
Hadslskiego : zegarka niklowego z łańcuszkiem 
skradzionego przez Barbarę Siwak; zegarka 
srebrnego Nr. 177044 zakwestyonowanezo 
u Bronisławy Łukaszyk; aby w myśl $. 376 
pk. w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosili się i Swe prawa 
do gotówki względnie rzeczy wyż wymie- 
nionych wykazali. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Gorlice, dnia 25. października 1902. 


L. ez. Ne I. 802 (1) (9070 1—3) 

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 1061 ks. gr. gm. kat. Kałusz objętej 
intabulowanem jest w poz. 4 wskutek uch wa- 
ły Kałuskiego e. k. Kameralnego Justicia- 
riatu z dnia 22. listopada 1851 1. 1963] na 
podstawie skryptu dłużnego z dnia 21. listo- 
pada 1851 prawo zastawu dla sumy tysiąc 
młr. mk. z 5°/ odsetkami a mianowicie na 
rzecz. 

i. masy spadkowej 
Spertinga w kwocie 33 złr. mk. 

2. masy spadkowej Wincentego Stein- 
müller w kwocie 5 złr. mk. 

3. masy spadkowej 
w kwocie szesnastu złr. mk. 

4. masy spadkowej Mateusza Krzempi- 
ckiego w kwocie trzydziestu siedmiu złr. mk. 

5. masy spadkowej Bazylego ;,Demiano- 
wskiego w kwocie czterdzieści złr. mk. 

6. masy spadkowej Franciszka Postel 
siedmdziesiąt dziewięć złr. mk. 

7. masy spadkowej Michała Wohn w 
kwocie sześć złr. mk. 

8. masy spadkowej Michała Matijciów 
w kwocie cśmnastu złr. mk. 

9. masy spadkowej Jan» Hlellmana w 
kwocie czterdziestu złr. mk. 

10. masy spadkowej Walentego Jaeger- 
m na w kwocie czterdziestusiedmin złr. mk. 

11. masy spadkowej Piotra Huczaka 
w kwocie czternastu złr. int. 

12. masy spadkowej Michała Lwowskie- 
go w kwocie dwadzieścia cśm złr. mk. 

3 masy spadkowej Iwana Pawłów w 
kwocie dwudziestu sześciu złr. mk. 

14. masy spadkowej Georga Waltera 
w kwocie dwudziestu sześciu złr. mk. 

15. masy spadkowej Hrynią Kuszlika w 
kwocie jedenastu złr. mk. 

16. masy spadkowej Antoniego Szy- 
mańskiego w kwocie dziewięciu złr. mk. 

17. masy spadkowej Henryka Lay w 
kwocie trzydzieści jeden złr. mk. 

18. masy spadkowej Henryka Doroty 
Harth w kwocie stodwadzieściadwa złr. mk. 

19. masy spadkowej Semania Matijciów 
w kwocie ośmdziesiątośm złr. mk. 


z dnia 1. listopada 1902. 


Wincentego 


Iwane  Nespiaka 


! 20. masy spadkowej Prokopa Kuchara 
w kwocie dziewięć złr. mk. 

21. masy spadkowej Georga Henryka 
Harth w kwocie jedenaście złr. mk. 

22. masy spadkowej Augustyna Lie- 
bərsbacha w kwocie dziewięciu złr. mk. 

23. masy spadkowej Karoliny Hołota 
w kwocie siedmdziesiąt pięć złr. mk. 

24. masy spadkowej Jana Alberta w 
kwocie szesnaście złr. mk. 

25. masy spadkowej Franciszka Wa- 
gnera w kwocie dwadzieścia trzy złr. mk. 

26. masy spadkowej Piotra Wasyleczko 
w kwocie czterdzieści złr. mk. 

27. masy spadkowej 
w kwocie ezterdziestu złr. mk. 

28. masy spadkowej Pawła Miżeraka 
w kwocie dziewięć złr. mk. 

29. masy spadkowej Anastazyi Popowicz 
w kwocie szesnaście złr. mk. 

30. masy spadkowej Iwana Popowieza 
w kwocie dwanaście złr. mk. 

31. masy spadkowej Jana Georga Geib 
w kwocie sześćdziesiąt cztery złr. mk, 

Wzywa się wszystkich powyższych wie- 
rzycieli, względnie ieh spadkobierców, aby 
roszczenia swe zgłosili w tut. Sądzie najda- 
lej dnia 15. listopada 1903. 

Gdyby interesowani w powyższym cza- 
sie edyktalnym swoich roszczeń nie zgłosili, 
dozwoloną zostanie amortyzacya intabulacyi 
i wpisów do niej się odnoszących oraz zosta- 
nie zarządzonem wykreślenie powyż wyszcze- 
gólnionych wierzytelności ze stanu bieraego 
realności whl. 1061 gm. Kałusz objętej. 


O. k. Sąd powiatowy, Uadział I. 
Kałusz, dnia 8. października 1902. 


Maryi Olejnik 


L. ez. A. 587/01 (9) (9154 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyezyńcach zawiadamia, że Chaim Pollak 
zmarł w roku 1892 w Chorostkowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Między innymi powołany jest do tago 
spadku Moses Pollak. 

Gdy miejszs pobytu Mosesa Pollaka 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — 
do spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze- 
wód spadkowy z ustanowionym dla niego 
kuratorem Mechlem Pollakiem w Chorostko- 
wie przeprowadionym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 16. czerwca 1902. 


L. 740 (9118 1--3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, iż 
im na mocy ustawniczego prawa Zastawu 
zaspokojenie z kaucyl notaryalnej zmarłego 
w dniu 12. listopada 1901 ś. p. Karola 
Bartoszewskiego e. k. notaryusza w Turco, 
następnie w Jarosławiu, się należy, aby pre- 
tensye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
lieząc od dnia trzeciego ich ogłoszenia w 
gazecie urzędowej w tejże izbie zgłosili, 1e 
że po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye nastąpi zewolenia ma zwrot 
prawonabywcom śŚ. p. notaryusza Karola 
Bartoszewskiego jego kaucyi notaryalnej. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 6. września 1902. 


L. cz. ©. IM. 368/2 (1) (9212) 

Przeciw Hryckowi Wojeiechowskiemu. 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Władysława Graiewosza pozew 
o uznanie prawa własności do '/, Części 
ciała hip. objętego wyk. 1. 933 gm. kat. Ja- 
worów z pa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę ua dzień 28. listopada 1902 o godz. 
9 rano w Oddziele III. 


EPT DZY TZ FE 


po <=" 


PERENE 


o JA ŁA D 


wszelkiego rodzaju: 


Doniesienia prywatne. 
A ALLEEN 
TANIO 


i pod gwaraneya za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy iwowskich 
Lwów, pląc Bernąrdyński 1, 17 


swój od rokn 1854 istniejący 


Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana dra Gropa, adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 14. października 1902. 


L. ez. O. I. 845/2 (l) (9216) 

Przeciw Janowi Radoniowi i Teresie 
Radoniowej których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bochni przez Mateusza i Ma- 
ryannę Wróblów pozew o własność realności 
lwh. 180 gm. kat. Uście-solne. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 8. listopada 1902 o godz. 
9'/ rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jana i Teresy 
Radomiów ustanawia się Pana Dra Michaika 
adwokata w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

k C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, 21. pażdziernika 1902. 


L. ez. C. III. 123/2 (1) (9230) 

Przeciw Schifrze i Menaschemu Wein- 
bergom których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. x. sądu powiato- 
wego w Ropczycach przez Majera Weinberga 
pozew o wpis prawa własności do 2/5 części 
realności lwh. 132 gm. Czarna. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 5. listopada 1902 o godz. 
10 rano w tym sądzie biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Schifry i Mena- 
schego Weinbergów ustanawia się Pana Dra 
Alwina adwokata w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schifrę i 
Menaschego Weinbergów w rzeczonej sprawie 
naich koszt i niebezpieczeństwo, dogóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Ropczyce, dnia 16. października 1902. 


L. ez. ©. 236/2 (1) (9186) 

Przeciw nieobeenemu Adolfowi Wolfo- 
wi i spólu. przedtem w Kluszkowcach wniósł 
Bernard Stemmer z Kluszkowiec skargę o 
250 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 3. 
grudnia 1902 sala Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżsnia praw pierw. 
pozwanego kuratorem Józef Leśnicki z Klu- 
szkowiee będzie go zastępował, dopoki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zsmianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 22. października 1302. 


L. ez. C, 226/2 (1) (9185) 

Przeciw nieobecnym Józefowi i Kata- 
rzynie Słowikom przedtem w  Szczawniey 
wnieśli Józef i Rozalia Salomonowie ze Szcza- 
wnicy niżniej pozew 400 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
listopada 1904 sala Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Jan Słowik ze Szezawni- 
cy wyżuiej, będzis ieh zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI 

Krościenko, dnia 15. p:ździe:nika 1902. 


MEBLI 


Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 

NMiIeble gięte i Żelazne 


po cenach fabrycznych. 


foege eto oto |oże oto ofo oze efo ego ofo ojo o og nfs Oooo oga oo ofo efo ogo ote jeże otoo] 


RER ZZ DRH E MOGA ZARAZY W 1) 


7. CZAK OKT 


Aptekarza Thierrego (Adolfa) FIMETED 
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do siej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 8 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
MITED w Pregrada przy Rohitsch-Sanerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny 1 firmę. 


„ Mandel herbaty i kawy 
EPELE DA BKEDILA 
we bwewir ul Teatraina L 3 dom własny, 


polen najlepsze gatunki 


A exc Pate o smaku umystym i aromatycznym, który 
sbicru maiowogo zozayśs franko opźsGons do kańdej sineył 
3 cd puostowej, 49, kilcge. w woreczku: 
. że. 160) Portoriso . - mó. P-e 5, El. —= 80 
n Że | Cuba grubo niaralsta „ 950 „ —.96 
+ w Ao | Cevlsa zielona . „ p IO po lan 
n Że « Przednia . . „1040 „ 10% 
A „  grutezisruieta „ 10.75 1.08 
KA "SME 10.75 


a, a z g r 
herhariane maj- Moves SDK y 
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L. 14876/902. 


- lepsza „ . . . 
Opakrwezie nie iler? się. 
p 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wysowiada niniejszom 
na podstawie $. 63. statutów pp. Maerkusowi Herschowi 2-im. Weinfeldowi 
i Feidze z Rabich Weinfeldowej kapitał 18.452 kor. 39 hal. listami zastawnymi, 
pochodzący z większej sumy 15.000 złr. a. w. na hipotece dóbr Sirdliska 
whl. 618 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Jaśle objętych 
w powiecie Jasło położonych, iniabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 31. grudnia 1902 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp- 
Markusa Herscha 2-im. Weinfelda i Feige z Rabich Weinfeldową jsko w/aści- 
cieli tych dóbr, ażeby wypowiedzizny kapitał w przeciągu sześciu miesiecy 
do kasy galic. Towarzystwa kredytosego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucyi, a misnowicie przymusowej sprzedsży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemsk. 


We Lwowie, dnie 22. psździarnika 1902. 


Towarzystwo e. k. uprz, kolei > łoża, 
M P podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 


Lwów-Czerniowce-Jassy. śl czorkcz ISGR 
Wydawanie nowych arkuszy kuponowych wraz z talonami a nieprolengowane i niewykupiene 
do 4 procent. opodatkowanych zasiawy kasie ZaliczkOWeJ, 


jakoteż wolnych od podatku RT 
mianowiecle: 


obligacyj pierwszeństwa : | z i i 
Towarzystwa c, k. uprzyw. kolei papiery wartosciowe, kiejnoty, drogie 


twów-Czerniewce-Jassy (kamienie, perły, korale, złoto, srebro 
z roku 1884 itd. 


odbędzie się w c. k. uprz. austr. Banku 
dla Krajów Koronnych we Wiedniu. | mispopara ZARZ 


o godzinie pół do 10-tej przed południem 

P. T. Posiadaczy rzeczonych obligacyj uprasza 
się, by dołyczące talony, których numera należy 
podwójnie spisać w porządku arytmetycznym, przez publiczna licytacye najwięcej ofia- 


1-go listopada 1902 - i 
począwszy où 1-go listop jrującemu za gotowiznę sprzedane będą. 


wobec c. k. Notaryusza 


przedkladali w wyż wymienionym Banku do 
wymiany. 


Potrzebne ku temu celowi konsygnacye, bedą LIGPIAGJA odbędzie sie w lokalnościach omachu Banka 


w tymże Banku bezpłatnie wydawane, : e 
Przedkladanie talonów może być uskutecznio- lipoitcznega Jol Ni b Jl Halicki 
nem także i przez wszystkie miejsca wyplaty | 
naszych kuponów w kraju i za granicą, W Któ-|lyysagy:. Tylko do dnia poprzedzającego licy- 
rym to atoli wypadku powstałe stąd koszta stro- ków 
i M A. icyę mogą być przeznaczone do sprze- 
ię A sę" "HP < Gz. daży zastawy wykupione lub odnośne 
Lwów, dnia 27, października 1902, | zaliczki prolongowane, 


Rada zawiadowca. | ARE 
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Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie > 


|pausvneść — Maszie — Ratary — Newralyije — w PARYŻU N)! 
E 4 wartom A £$P10. glice 5 -Lotre 20. W yimapai mdjrau jak obok mn każdej rurce. 


w LIETE T w askak Ph IEDALEWSKIPCO, R"NYJ A, TRATCTYŃSEIECO i SIEDLECKIEGO. -4 


zarrądył, żeby w restsuracyi wystawowej podawano wyłacznie tylko 


LG e LWOWIE w aptekach PP. £ MIKOLASCEA i WWEWIÓRSKIEGO. a A 
| AL lwowskie piwo, chząc w ieu sposób poprzeć przemysł krajowy Q) 
Taan maan 11 DEP CME M6 EE KMW. aT OD AE. DDE T a: 16. A O $ noi- A m blie ang z SA 5 Ś p, 2 ae Tam: i 
i : š i prZER Fubliczzość, Że piwo nasze może zastąpić drogie piwa D 
Naczynia kuchenne z czystego niklu 3 zbytsowe, sjprowatwana z zagranicy, Próba ta udała się tak dalece. gj 
in uznane jednogłośnie za nejzdrowsze, najpraktyczniejsze i n»jtrwalsze poleca : Żć po zamini du wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
igo erndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, albazi, bronzu czystego niklu : pasiopnjacein pismem : 
a W. Bilińskiego osoo B. RÓSEL 
2. we Lwowie, ulica Heżmańskx I. 2. ś _ Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
já- | R: M E EP WPOEO TOPAZ P 71 am) | ATN ANIE p OERE TC, E N DIO 4 OED TA ma WYP TKE YO PARE TB WY PIV. 7 racy: B plecu Wystawy A czasie jej trwania piwo Lwowski=go Towa- 
ia- rzystwa akeyjsego browarów ro do jakości swej zadowalało uczę zczających 


tatuże  ystaweów i szerszą Publiezn ść najzupełniej. tak dalece, że og lnie 
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ie umano Za Nieusięp'*jące w niczem najlep zym gatunkom importowanego 5 
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MAGAZYN MEBLI 


| do Lwowa piwa obcego. 
firmy stalarskiej istnisjącej od roku 1842 z | 


606 


| og ) Mdo nan padeć do ogólnej wiadomości powyższe użoanie i za- 
. TY =. di f ; - Ua - k pó yZ mU ULE LL! „a, 
u|NBOLESŁAWA ZASZCZYŃSKIEGO o „apT podlemość do mak mana Se powys minamo iw 
H0* b „A Daiga -ou 4 GE ... US BU QV Pi 20K- Nanis SiĘ (0) D OLI na3rego piwa. 
nid Lwów, ul Teatralna I. 1, (róg pi. Maryactiego) SD 
i poleca P. T. Publiszności i |» Ki wna r i 
gt Doborowe z z własnej pracowni mebla a to uządzenia pokoi sypia? yeh, jadalnych i bawia- WOW) ih owai WNE Akoyine DLOWATÓW. 
18; nych, ora» meble tupicerewane gięte i żelazne po cenach przystępnych. © 7 
f: RADAN NARA NN RAA nn 4 | (CE ©; 0 DD Z; e 
Nanna. e W A | | AM m a z z m E -m sæ są 
Wystawa w Paryżu Złoty meat. DKAXKZKICZZXXXZXIXXXZXI 
ER. p SF! zę Ę 7. - ma 
3 ; A 45 ET 
Ę | PIR", 
l = Ta 9 + y y >, ow: ż <a * "JE: sd y z 
che f maiss „ALA aż mecie = M r 
„zernidło do bucików, n jleps > czerzidło w Śniecia, daje Lwowskiej Filii 
Fchio czarny pałys: i utrzymuje skócz trwa: Fabryka zsłożona w x. 1832 $ | J] rin 
9 Ssład fenrvcins Wiedeń 1L, Schuberstrasse 21. Dl Banky alic dla h andl r rzem słu 
AMIE ME 07 szędczie do nabycia. WM 7 : a Aaa u I p y $ 
n 7 Pa Taai z EE : 
a ounri denic x0 1—3 [PS zostat przeniesiony do nowa urządzonego lokalu w + 
— a a = č = r pRa ET 
28 parterze (ul. Jagiellońska 1l. 8) gdzie również prze- 
Boy. (elem dostawy następujących artykułów żywności na rok 1908 t. j. fasoli, soczewicy, ryżu, powidła, Ka á aa g 
| do lny, smalcu, mąki przennej, grysik=, pęcaku i krup dla oddziałów załogi Krakowa-Podgórza, które nlesloro 
RY śkłydu załogowej menuży należą, odbędzie się rozprawa piśmienna ctertowa, w piątek ł4. listopada A Rad kd 
_5) | 3 poine 9-iej rauo w koszarach Arcyksięcia Rudolfa (gościniec warszawski). , A . $ 
0 Oferenci mają dołączyć do oferty Świadectwo swej rzetelności i możuości dostawy, że posiadają | b Odd ł W k 1 wW 
try” Kap iedni kapitał do objęcia dostawy o którą się ubiegają, datowane w miesiącu październiku lub listo- Zla e S O e 
os | Wada, b. r. i to firmy protokołowane wystawione od izby handlowo-przemysłowej, iune od przynależnej 
Y politycznej (magistratu miasta Krakowa). e TE +4 p me * m : 
Oferte ZAPIECZĘILOWANĄ. stemplem us 1 koronę opatrzoną i według przepisunego formularza wystawioną Pierwotnie %: parierze snajdujący Się 
4, do której z każdsgo gstusku dwie zanieczętowsn» próbki dołączane być mają, należy wa wyżej | p F 
$ i Žž R e y Ę 
gg, "nionym czasie, 0 godzinie 9-tej z rana, w lokalu rozprawy ofertowej, komisyi wręczyć. (Oferty nie kd s 3 ; 
wiądające przepisanemu fermularzowi nie będą bezwarukowo uwzg'ędnione. (p | zła WW a kow 
do Ji Każdy ofereut ma wraz ze ¿wą oferta, wadyam wysokości 5%, według cferow¿nej ceny recznego i 
121) 1 “aodu, geinba lub w pẹpierach wartościawych (wraz z dokumen!emi złożenia i odebrania) przedłożyć. 6 wa 4 J t ] k | "r 
ù ońcu uadmieni« się wyraźnie, że komisya dostawy zasirzega sobie bezwarunkowo wybór tego | F3 74yGt5 ne 1 NO tere SĄOMSLU TRER LƏi C 
zo sj Yek Fick którzy się najodpowiedniejszymi wsdzją bez względna na oferowaną cone. Producenci | Ba KOBA NAPOWY tw wa 1050 Samego OSAŁU przeniesiony. 
an tos-[ifzran:i mają pierwszeństwo. Mniejsi dostawcy są bezwarunkowo wykluczeni. 
tkt typy s Lrższe szczegóły, formularze do ofert i żidans informacyi będą udzielane w kancelaryi prowian- CKE ZEKCZZZIZZZZKICEKZKZI 
Badany OW piechoty w EA Arcyk:siecis Fudolfa ulica Warszawska I. piętro codziennie od į % 4 A. 
-tej do ll-:ej przad pożrdniem. = 
o Penn 
rakowie. dnia 30. października 1502. 


N Załogowa kormmisya dosiawy żywneści Kraków:Podgórze. 
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Pisma Maryi żonopnickiej: 


5 Dym, Nasza ię Głupi Franek. Z ilustracyami Sawiczewskiego 2 kor. 60 hal. — w oprawie w, 
% 3 kor. 6V hal. 
) Malia, (Poezye). 2 kor. 60 hał. — w oprawie 3 kor. 60 hal. 
4 Linie i dźwięki. (Poezye). 2 kor, 60 kal. — w oprawie 8 kor. 60 hal. 
Mdzię j rzeczy. Szkice i obrazki. 2 kor. £0 hal. 
a drodze. N:wele i obrazki. 4 kor. : } 
Owe latko. Z ilustracyamı P. Stachiewicza. W oprawie karionowej 5 kor. 20 hal. 
) nowele. 4 kor. 
p Miekiewiczowskiej odzie do młodości. Odczyt. 60 hal. 
K „O0Zye, 4 tomy, W oprawie ozdobnej 24 kor. ” 
Szye w nowym układzie. I Fragmety, II. Hellenica. Po 2 kor. 60 hal. — w oprawie po 3 
kor. 60 hal. 
b: Przed pochodem na Wawel na wiec 4. czerwza 1900 r. Wiersz 1400—1900 40 hal. 
9 ZY studya. 3 kor. 20 hal. „Ay, 
0 "Ybór poczyj. Wyda-ie miniaturowe. W ozdobnej oprawie + kor. GU hal. 
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Do nabycia w księgarni 
GEBETHNERA i Spółki w urakowie 


i we wszystkich księgirziach, 
| SEEWYYKRYKYRUWYWYWUKYWYUREKETK 
Bogaty zbiór w r. 1902 „| Każdej gospodyni 


spowodowsł nas do korzystnego zskupna nadzwyczaj wielkich KU i matce 
zapasów towarów i jako stara renowowana i z taniości znana => c 

firma polecamy nasz wigjki Świeży transport wszelsich możli- 
wych gszunkow dywanów ścieanych, sslapowyeh, de jadalni 
i do kościoów, dalej portyer, firanek. kap na stały i łóżka, 


É 


należy powinszować, która 
dex na konie" koców do podscży,ehodników wełnianych, jut wych ł ze względu na zdrowie, 
i kokos:wych cerat i linoieus. mat-ryi na meble i różnych j 

p zedrowtów dekoracyny h ps nadzwyczaj niskich cenach. 


oszczędność i przyjemny 


Mnóstwo reszteić chodników, matery; na meble oraz y smak używa Kathreinera 

wysertwwane dywany i firaaki niżej cen kosztu Re SZ Kneippowskiej Eżwy słodo- 

aci Ruajemy chetni: a eT zoPkają RED wej (która jest prawdziwą 

ge my chętni» osobom dobrze sytuowanym RIA tylko w znanych oryginal- 
pi ulgi w spłatach wedle umowy. nych paczkach). 


Na prowineyę wysyłamy ilustrowane ceaniki gratis i franko. 
Listy i zamówienia należy adresować: 
Zarząd wiedeńskiego magazynu 


sA U LOU X ER JES 
Lwów, ul. Sykstuska I. 6 (Pasaż Hausmana). 


PAD ant WA a A Z M 


JLoleje volne, 
Jeoleje lasswe, 
Izoleje liniom, 
Koleje elektryczne. 


spesyalny 
Skład Tryestešsii 


Łwów, Sykstusa 2 


ea w | WK E | 


RES KDE ELE GER 
w rasażu Mikolascha 
gtej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże = Słolice świa» 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywiiizacyj = 
Sztuka i nauka == ità. ità. 

== Zmiana obrazów co tygodnia == 


Gù 26. października 
Wstęp I0 et. 
Otwarte od 10-łej rana d9 19-tej wieczór. 


o PK OWIEC WEAK 4 CBR SEZ O TYN TC DE POETA 


eg. wie Kr 


Hg ollekcya sztychów starych tani 

Wystawa Latura ul. 3-go Maja. 

Wwy”e w Brzuchowicach przynosząca 60 o złr. 
dochodu zamienię na ogród iub pareełę bu- 

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja tan u GRAJA 


m m WA A 9) EAT MOE W, CIA 


Bryn miej karty wizytowe 


ala 1. 


"NaraMAYTY 


"T miad odeta syy kuracyjaj ai 
pasieka, 5 *lgr. 6 kar. 50 bal. Frania. 
bardzo zadowoleni. Korzoniawisz. em. naucz. Jwan- 


czany zl. 

1 «ści konia wyrabia urzędnikom państwowym, pe- 
litycznym, autonomicznym, kolejowym, paczto- 

wym, profesorom, oficerom, emerytom etc., oraz in- 

terweniuje w pożyozkach bezkondyktowych „Agen- 

cya“ Lwów, fach 4. 


ET a e EESE LAERE 


KPapiery kancelaryjno-Eonceptewe, listowe także 

z drukiem, papiery rysunkowe rulonowe, kalki 
płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory do 
pisania, rysrwania i malowania. poleca najtaniej 
Seyfarth 1 Dydyński we Lwowie, pi. Marysoki. 
Elda oai O O ZOE) 


Skład płóciem Hovczyński ch 
Lwów, Halicka 16, peźeca w ziel 
kim wyborze gotową bielizne 
damską, maęską i dziecieską orsz 
kołdry na welniansj wacie I mise- 
terace wiesienne., 
ij OPZZ OWENA R 

100 —300 zł. miesi Fm 

zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach pownie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
rawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Eudwi* Ustera 
reicher, VIII., Dentschegasse 8, Badspeszt, 


Mdresy 
wszelkich zawodów w każdym kroju cele 
wysyłania ofert dla komunikacyi handlowej 
do nabycia w Internal. Adresować Bureau 
1ózef Rosenzweig i Synowie Wiedeń L. Bäcker- 
strasse 3, telefon Nr. 16.881. Budapeszt V. 

Naderat 13. — ASPA kia | 


q 

J. SZUSTERA 
kołdry i Materace uznane wszędzie za 
najlepsze i najtańsze. ~- Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, i-płe l 
trwałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma- 
szyna parowa odczyszeza stare zbite piżrze 
najzupełniej po 30 et. za kilo. wów, 
Kopernika 5, 


Pasat Ransteeoa, 


Lwowa. 


Photo-Plastieon 


(46 razy pramio: s qe), 
Od 2. do 8. listopada do widzenia 
Malownicza podróż 
Finlandya- Moskwy, 
Wstęp 10 ct. 


= 


mozna m M 


o do nabycia, j S 
| losów na raty. 


ę. Eee 50" NE SWE 0 | Tlutaikwia a 
% drukarni Wł. Łorińskiage ul Czarnieckiego |. 12. Tolefon Nr. BW. (Zarządem Wł. I. Wake), 0 Papier fsbryki papieru J, Fi 


Budapeszi, Arany Janos utcza 34, 


14 


Wik tor Jasiński 


Genaralna re 


fabryk kolei wązkoterowye 


Lwów, ul. Sło 


Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner- 
wowe niech zażąda gratis datyczącą broszurę 
ze Sehwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 


BKOPERNICHE i SYN 
optycy 1 mechazlcy;, 
Lwów, plae HMalieki, polecają 


po cenach najtańszych okulary. ewikiery, lornety, 
aromatry, cie płomierze, mikroskopy, drawonki ele- 
ktryczne ete, 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


Zamówienia 
z prowincyi za- 
jatwiamy punk- 
tunłnie. 


zapewniony byt 
mogą mieć osoby każiiego 
stanu łatwym i uczciwym spo- 
sobem. 
Oferty pod Postfach 109, 
Duisburg. 


ur 


b 


niechaj mie spóźni się z wniesie- 
-| nem oferty w celu nabycia prawa 
przedsży prawnie dozwolonych 


ajwyższa prowi- 
zya zaliczki ewent. stała płaca. 
A pod P. N. 8979 do Haasen- 

stein und Vogler Wien. 


W PARYŻU. 


Maść ta leczy 


wrzedzianki, pry- 


zd: okei, krosty, GIPSY, 
we, a ja, homai rosły, EWĘ- 
| 32 łupiuż | wyrzuty 
S3 wstych wian 
bi» g naskórne; 
AŻ tyshisiest wy adania 
Sima Włosów A ska l głowie T al zku- 


tsozuła dzizia ma poreal Wioski, 


Steik 2!, frenk, wa Franeyi, w Paryżu. w apte 
cs p. MOUXEH, i0, wica Louie da Grand. 
PARE. a CRZAODOAH MER | | IpaRa NO T do 
Kupujmy u źródła krajswogo! 
t klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
„2 klg. herbatników mieszanych złr. 1. 
1a kle. Czekolady doskonałej po %0 et. 80 et. i 1 ułr. 
Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
poleca 


EE. Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
wę Lwozie ul. Kopernika l. 8, obok Pa- 
sażu Misolaschs, 


Zamówienia z prowiacyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


OPICE PEII YE RAR CZP A DZ 
: Bołwieą. 


i par A 
BON ll U. , 


È waziilni RE E s 
£ = r przy jawna tylka or) A 
A bute sA» w pudstsach z wasza Hi arkay ra R, 

Ko AE A ust ki Rie sito: s WiEeNnczas MOŻi Ej 


yé pewnym, Że się otrzymało prey 
rawdziwy, 

| Apteka 
Richtera pod „zt 
wy Pradze, I. u 


E TU szo X W 
PrzepiowioNe 


vai, wozy 6 i 8 metr. 


Gwarańżcya za całas6ć. 
wozów mebiowyeh petent. 


CARO i JELLINEK| 


Wiedeń, Schoiteneing 27. 


58 włzsorch 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408, 


ena; pzez ZNA A AE Z AA YE TAP DA e HO Z A ZZOZ WD 


Lwów, piac MHMuryseki L 9. 


(Zarządza Wł. 1. Wakar). 


m eje drussrzędne, | 

kzoleje dojazdowa, | 
EE: PimEmo ŚW, i 
Toko: ZLOTY NAT, FAZOMY « | 


zentacya 
ORENSTEIN & KOPPEL 
RAR 1. Be 


Aa 4 mk 3 ppe ZE P 
x ' 7 Dywany, "Faruszki, Obrusy. Specyains | 
3 gą e: a Chodniki, Csraty na mobie, kiad Teyastoński 
£ R U A ê T AEE Dywaniki przed Te ata Przaścierśiłz gumowe, Skład Try eaten | 
umywajlnie. Paski na stół (Tiaeildufer) Lwów, $ykstuska 2, | 

x ; p a 2 Nifoj mam zaszczyt donieść uat. 

i s Zipiiejpsja. = JULIAS HELLER. P. T. Publiczności, że znana restauracyaą pod 

-x oaz wiczią í firmą 


koncesyonowany mechanik, optyk 


poleca p: cenach najtańszych materyały optyczno- 

mechaniczne i miernicze jakoteż urządza i naprawia 

gromochrony, telefony i dzwonki elektryczne. Lwów, 
ul. Trybunalska !. 16. 


Wieńce grobowe 
w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
poleca „STELLA Zakład pogrzebowy 


kk. Siośiojowicza 
we Lwewię, ul. Wałowa 1 = 


NTAS AU AEDE, EANN A URE a ATER, ie: 


Józei Falgier 


Lwów, ulica Kopernika lL 6, 


po gruntownem odrestaurowaniu i zaprow%8% I k 
dzeniu bufetu z zimnami i gorącemi prze” |" 

'kąskami i napojami została z dniem 25. P i 
Żdziernika otw:rtą. W niedziela i czwarte | 
flaczki warszawskie. Kuchnia od 9 rano do 1 4 

w nocy otwarta, piwo tylko pilzneńskie. chet | Ś 
zaskarbić sobie uznanie dokladać będzie wsze” 
kich starań aby P. T. gości zadowolić. © 
| Abonameni przyjmuje się po cenach przy” 


stępnych. 


| 
i 
i 
l 
| 
i 
i 
i 
j 
| 


( 


Z poważaniem Zarząd: l Z 


AE E ER —"— | 
Odbyt, jakim cieszy się oddawna 
utrzymywana w moim Magazynie 
Herbata t. 
a A z Mączką, zpowodował - 
| pieuczciwą konkureneyą do naśladowania - 
używanych u mnie opakowań pod wzęlę- 
| dem barwy i jakości papieru, względnie 
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów | nawet do podrabiania mej marki ochronnej. 
wszelziej rasy, Bardzo smaczny, czysty, | Nieucz.iwe te manipulacye mające na gol 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron | wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, a 
5-kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta | SAE ah ssb ten skutek, że Szanowna Puli 
rotna Patti is wiedeń IV czność ni yae w dobrej wierze zamiast mej 
piasnie. PaWINgOr p. "j Herbaty, 
Wicdener Hauptstrasse Nr. 3. Otrzymać | | towar mniejszej wartości. 
można wa wielu sklapaGh. 


Fattingera 
ciasto dla psów | 


z żylex mięsnych. 


| 


| W obec tego upraszam Szanowną publiczno | 
na prowinepi pragnąsą nabywać 
i Herbette „| 
iz mego Magazyru pochodzącą, aby dokładnie U” 
i žala na oba powyższe znemiona. w 
Ażeby dociec naśladowantch ' etykiet ode, 
nie wychodzączeh, postarałem się o to, że wszys 


Ostrzega się przed naślidownictwami. 


ya M 


ADAM 4740008 TACA eoa 


SENE AA E ri EP CZWORO ALE A R e ATE YO PU 


Mocna 


prze” gi 


jego Magazynu. W razie nabycia jej, prosz 
po Piska 


i mi etykietę z herbaty, 
gdzie nabytą zastała. 


A Z MAGAZYNU HERBAT i WIN 4 
Juliusza Grossega w Krakowi? 


Singera Maszysy do szycia | 


wzorowej konstrukegi i wykonania dostarcZA 
po cenach hurtownych. 


1 
E * ! moje 
3 Prasy do siana ĝi Bertaw O 
D į są od 1. lipe b. r. opakowane w papier, na Í 
8 ATE SE. u. GI TW znajduja się "wrodtny znaja 
3 do opakowania siana, Ẹ j yazonoł z Rączką. j 
i ; słomy, Inu, w ełny, i Na okoliczność tą pozwalam sobie zwró 
A wełnydrzewnej, s m BI | szczególniejszą uwagę Szanewnej Publiczności. | 
j trip Ev, 4 3 Celem przekonania się o istnieniu wzmiaż* 
3 oriu : > ""E) wanego wodnego znaku, należy etykietę moją W 
w skór fabr z vá! pod światło. a przez calą szerokość widoczne 0 í 
J {i sig słowa: 
> j TTA Or- $ | 
t JE z sumie ke 3 3 Mounvpal i Raczka. 
+ dł strukcy: i jaf f 
R A 4| Herhsia, lk. 
STAC a ; | która nie jest opakowaną w papier zarpatrzony zaj | | twi 
} ; wspomnianym wodnym znakiem, nie pochodzi 2 Ż4 m 


PRA Miayża FUR ć O 


a zarazem podać 


T 
| 02) 
A 


Wiedeń IL/1, Fabryka maszyn "8 
| rolniczych i do przerabiania owoców. į 
Katalogi bezpłatnie. 


ryer 


zamierm: 


PARE DE WNS WIC 


i 


A i b 
Nr. 448 Singera | lel 
maszyna do szycia o eleg, WY wa | 
czeniu z wszelkimi przyborami Í 
krywą największej pewności Leg 
kości w szyciu, więc niezrówo py g 
maszyna dla handlu i przemy Ai 
Cena sklepowa 150 tylko za 70 
Katalog rowerów 1 maszyn do szycie 
żądanie bezpłatnie. 


SIs 


Majdokładni 
dia Galicyi i i 


zy roxsłąd jazdy 
użowińy. 


Bu 


po. 


|t i 


Nr. 440. Wysoko ramienna maszyna do say | 
Singera silnej i trwałej budowy, ręczna z poke rý gal: | 
wrzelkiemi aparatami i praktycznemi DAC 
najulubieńsza me dla użycia domowego. 
sklepowa 50 tylko za 40 K 

Nr. 442 Singera nożna z elegancka pokes 
5-letnia gwarancya. Cena sklepowa 90 za 48 
Nr. 443 Singera Medjum z pokrywą 6% K. 


Powabna nowość! 


Pistelet odtylcowy amer yhańskii 
rov 


Wszelkie polgesenla u zagranicą 
i do miejsc kąpielowych, 


Geny biletów jazdy. 


Map 


BĘ 


sytuacyjny, 
Dzis informacyjny ete. etc. 


Do nabycia we wazystkioh księgarniach, 
biurach dzienników, trefikach. 


z 2 m/m pał 
= Gena 1 cý. = jako przynale g M tn, 
SE a ścią za srebra UN k 
kojeścią o s kle: 
Jako mojo strzale. Cena daję da 
Lt 38 polecam znskowita on tal, Sed | Byte 
M  wyrsby polow nieze 1 far z 28 nabojami © | Ng, ni 
| bryki zogierskiej Geo. Bi- kalorzy ANA 
i des 1 z Sox. Hi fenekelsa v 7 AO- 12 K. lornata' polowa ido teatru ie | 
li tam z etui skórzanem kompasem i rzemie- 


niema do przewieszenia o po oco ` 
szem wykonaniu. Model „Zeus* o po- 
dwójnej perspektywie najlepsza i naj- 


Może sielawa ' 
kesho 


EB 


praktycziiejsza |lorneta polowa, do yon” 
3 i sportu, teatru, jazdy konnej, polowania o dos% ogr S; 
w łych objektywach aehromatycznych, kosztuje, por | R à 


lornetka AA 
j Tylko 7. 

> je maszyna do 
EUR wykonana ” sa | 
- lepszego maiery::U 


Seyzcypti, Nożyczki. Brzytwy pletna zamiast 40, 12 kor. 
angielskie ci 4 do 8, 


E 
m euckelsz i A Ma- 


KULĄ 


rhenza. 


| 
| - 


JOY, 
| 


h aki de ahr: żonka WA pe ' 3 była sobie z powod at | | 
p ów. Nagnędh sa | dobroci i porządnego wykonania szerokie UzBóyge | 
cenach mo: Składa się z dwóch. grzecjeni nasadi a > spij 


nania pa długość 3, 7 i 10 m/m 1 sprężyny 
nej rezerwowej (rączki uiklowanej. Cena Kr, 
brody Kr. 6. Wysyła na prowie 


Antoni aiski 


handel žel: amy 


takaż sama do 
za zaliczką 


NE. fiumdbaki 


Wiedeń 1X/1. Berygasse Nr. 3 
Papier fsbryki papieru J, Finikowskiek. 


= i 
speoyalngsé Od 
legi TAE, 
(IS z A 


Cenniki na tyoseaie. 


